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Schorzenia i niedorosty 
polskiej spółdzielczości na Pomorzu 

Toruń, dnia 3. 9.
Jest rzeczą zgoła niepojętą, źe spo- । 

łeczność, która w okresie swego tycia 
bezpaństwowego, pod gniotem wrogie
go zaborcy, umiała 1 potrafiła przeciw
stawić się olbrzymiemu naciskowi eko
nomicznemu obcego elementu, naraz, 
w dobie zażywania pełnych swobód 
rozwojowych w ramach niepodleg
łego 1 niezawisłego własnego Pań
stwa, straciła szeroki odech gospodar
czy i pozwoliła na zagrożonych od wie
ków zachodnich terenach pogranicz
nych Rzeczypospolitej na przerosty go 
spodarcze obcych placówek 1 warszta
tów przemysłowo - handlowo - rolni
czych tak dalece, że te godzę Już w 
same fundamenty zbiorowego życia 
społeczeństwa pomorskiego.

Powtarzam z usprawiedliwionym na 
eisklem, z akcentem smutnego zdu
mienia, że Jest rzeczą dziwną, niezrozu
miałą 1 zarazem przygnębiającą, że 
gospodarka Polski Zachodnie] w ogóle, 
a Pomorza osobliwie, że ta gospodarka 
zbiorowym dobrem, że ten zmysł orga
nizacyjny, który innym dzielnicom Pol 
ski był budującym i kształcącym wzo
rem, a wrogom — groźnym ostrzeże
niem, że te czynniki, podnoszące w o- 
kresle niewolnym styl żyda gospodar
czego Pomorza na wyżyny najlepszych 
zachodnich przykładów, straciły na 
wadze 1 dziś znalazły się w zastrasza
jącym Impasie.

Jak to się siać mogło, że społeczeń
stwo księży Wawrzyniaków, Adam
skich, społeczeństwo wychowane 1 wy- 
karmlone na Ideologii solidaryzmu go
spodarczego, którego przejawem były 
takie placówki Jak „Kupiec**, Bazary, 
Banki Ludowe, Konsumy, Rolnik!, co 
to wychowały długi zastęp, zwarty or
dynek ludzi trzeźwych w kalkulacji a 
romantyków w działaniu, że to społe
czeństwo w powojennej erze zagubiło 
plon organizacyjny 1 pozwoliło na skrzy 
wlenie kręgosłupa żyda gospodarcze
go Pomorza.

Tak Jestl
Odrzućmy wszelkie momenty poli

tyczne, wszelkie animozje przekonań 
i wyznań partyjnych, pozostawmy na 
boku wielorakie uprzedzenia i zwala
nia winy na warunki, na ludzi, na 
czynniki oficjalne.

Spójrzmy w oczy prawdzie odważ
nie.

Uczyńmy smutny bilans smutnej 
rzeczywistości na jednym odcinku na
szego żyda publicznego. Postawmy dla 
gnozę schorzenia 1 nledorcstn polskiej 
spółdzielczości na Pomorzu. A znalazł
szy przyczynę choroby, usuńmy jej sku 
tki. To nakazuje nam uczynić polska 
racja państwowo - narodowa na ziemi 
przymorskiej. Tego domaga się Instynkt 
samozachowawczy plemienia polskie
go.

Muslmy czuwać, bo kwadrans przed 
dwunastą już dawno minął.

Należy uderzyć w głośny dzwon na 
alarm, ażebyśmy się nie obudzili, gdy już 
będzie po nlewczasle.

• * « .

W obliczu grozy położenia, „Dzień 
Pomorza** rozpoczął kampanię, mającą 
na widoku ustalić:

1. Przyczyny nledomagań spółdziel
czości polskiej na Pomorzu.

2. Zestawić rażącą dysproporcję mię 
dzy postępem obcych placówek spół
dzielczych a naszym niedomaganiem 
na tym polu.

3. Znaleźć drogi, wiodące do rene
sansu spółdzielczości polskiej na Porno 
rzu.

W tych trzech fundamentalnych py 
taniach mieści się cała treść zagadnie
nia, które będziemy usiłowali wyjaśnić 
przy pomocy światłych i biegłych lu
dzi w tej dziedzinie bez względu na to, 
jaki światopogląd polityczny reprezen
tują. bez względu na to kogo nienawi
dzą a komu się kłaniają.

Bo tu chodzi o coś więcej, aniżeli o 
chwilowe orientacje polityczne.

Na tym miejscu będziemy mówili o 
czymś ważniejszym aniżeli kapliczki 
wiary partyjnej. Tu traktować będzie
my zatroskani o najwyższych dobrach 
polskiej gromady, o najświętszym Inte
resie kraju który swą niepodległość, swą 
niezawisłość ekonomiczną z taką 
nieufnością gruntuje na ziemi, której 
Gdynia jest syntezą i symbolem.

Wszystka Polska z trwogą patrzy na 
Pomorze. Statystyczny sejsmograf mó
wi nam przeraźliwe rzeczy kolumnami 
zimnych cyfr.

Po przejściu tajfunu

W Hongkongu rozgrywała się tragiczne iceny
Hongkong. W czasie wielkiego taj

funu, jaki przeszedł nad Hongkongiem 
zginęło bardzo wielu ludzi. W domach 
zawalonych na rynku Taipo odgrzebano 
80 zwłok, tak że razem z 120 zwłokami 
odkopanymi poprzednio, liczba ofiar wy 
nosi już 200 osób. Flotylle statków ry
backich, które tajfun zastał na morzu, 
zostały kompletnie zniszczone. Liczba o 
fiar wśród rybaków nie jest ustalona. 
Straty na liniach kolejowych skutkiem 
zalania i zniszczenia torów przerwania 
komunikacji obliczane są na pół mi
liona dolarów.

Włochy zbojkotują
Rzym. Urzędowa kcmunikufą, że Wło

chy n*e wyślą swej delegacji na zbliżającą 
się setle Ligi Narodów, póki stosownie do 
słów wypowiedzianych przez Mnssoliniego

Dzisiaj wyrok Sądu Apelacyjnego 
w sprawie zabójcy st. post. Kędziory

Wilno. Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym 
w Wilnie odbyła się rozprawa przeciwko 18- 
letniemu Welweiowi Szczerbowskiemu, ska
zanemu w pierwszej, instancji za zabicie w 
dniu 13 maja br. w Brześciu starszśgo po

Cofamy się gospodarczo tu, gdzieś- | 
my byli w okresie niewoli przo- । 
downikaml, na których Niemcy spo
glądali z przeraźliwym niepokojem.

Cóż te cyfry nam opowiadają?
Spokojnie! Odwagi! Cyfry te bluz- 

gają nam w oczy zawstydzającym os
karżeniem.

Z polskich spółdzielni kredytowych 
na terenie Pomorza w ogólnej liczbie 
141 zaledwie kilka pracuje normalnie. 
Polskich spółdzielni mleczarskich ma
my 35, które rozwijają się w większo
ści jako tako, ale za to niemieckich 
spółdzielni mleczarskich jest na Po
morzu aż 50. Słownie: pięćdziesiąt nie
mieckich spółdzielni mleczarskich!

Nie dość nr tym. Mleczarnie te prze 
rabiają mleka dwa razy tyle, aniżeli 
polskie mleczarnie.

Czyżby tylu było na Pomorzu Niem
ców? Głupstwo. My naszych statystyk 
nie podszywamy blagą. Jawnie mówi
my prawdę, niczego nie tając. Neimców 
na Pomorzu dobrze licząc jest nie wię
cej nad 10 proc. Więc co?

Słuchajmy, słuchajmy!
Siedemdziesiąt pięć procent dostaw

ców mleka do niemieckich spółdzielni 
mleczarskich stanowią polscy rolnicy.

Dlaczego tak się dzieje, pomówimy 
o tym. Będziemy operowali ścisłymi 
danymi, a dla tym większego wzbudze
nia wiary w to, co piszemy, nie po- 

> wstrzymamy się od publikowania naz- 
I wisk i majątków dostawców. Dzisiaj

W czasie tajfunu statek ochrony wy 
brzeży „Onlee“ zderzył się z krążow
nikiem „Suffolk** oraz z kontrtorpedow 
cem •,Duchesse** uszkadzając mu przed 
nią część. Uszkodzenia krążownika „Su 
ffolk** są na tyle poważne, że będzie on 
muslał być zbadany w suchym doku.

W Taipo rozgrywają się tragiczne 
sceny. Policja 1 wojsko biorą udział w 
rozkopywaniu gtuzów. Przypuszczają, 
żo liczba ofiar jest znacznie większa, 
niż to się zdawało dotychczas. Wiele o- 
sób, które zginęły na wybrzeżu, zabrały 
fale morskie.

leije Ligi Narodów
w Palermo, nie zostanie definitywnie załat
wiona sprawa wykluczenia delegata Abisy
nii z Ligi Narodów. (PAT)

sterunkowego służby śledczej Stefana Kę
dziory, na karę śmierci.

Wyrok bedzie ogłoszony dziś o godz. 12.
(PAT)

60*7

stwierdzamy fakt. Gorzki on dla nas, 
ale trudno. Gdy rozum nie działa, mo
że wstyd palący chwyci nas za gardło 
i zmusi do opamiętania się.

75 procent dostawców Polaków. Tą 
cyfrę dobrze musimy sobie zakarbo- 
wać w pamięci.

A w handlu rolniczym Pomorza?
Tu się dzieją rzeczy Jeszcze potwor

niejsze. O ile bowiem chodzi o obroty 
niemieckich spółdzielni handlowych, 
to one około 65 procent, całe
go obrotu rolniczego, przy czym w tak 
eksponowanych powiatach jak koścler- 
ski, morski, sępoleńskl w rękach ni** 
mieckich znajdują się od 80 do 90 proc, 
rolniczo - handlowych obrotów global
nych.

Czy te cyfry nam nic nie mówią?
Wystarczyły by one same, ażeby 

poderwać naszą spółdzielczość na nogi. 
Ale Jak Już na wstępie zauważyłem, 
z.atraciiiśmy zmysł organizacyjny, s 
dobrej szkoły przedwojennej zapomnie 
llśmy wszystko, za sprawą krótkiej pol
skiej pamięci. »

Wielki, ostatni Już czas przypomnieć 
sobie dotkliwą lekcję przeszłości. Nie 
zapominajmy o tej prawdzie, że nie wy
zwoli! się żaden naród, że o swej cał
kowitej niezawisłości nie może mówić 
to społeczeństwo, które się nie wyswo
bodziło ekonomicznie z pod przewagi 
elementów napływowych.

Juśrfć, że obce warsztaty są szczo
drze allmentowane przez obce agendy 
1 agentury. Ale to nie powinno nas prze 
rażać. Bywaliśmy w podlejszych go
spodarczo warunkach, a mimo to zwy
cięstwo było po stronie dobrej «prawy.

Spółdzielczość polska na Pomorzu 
wiedzie gruźliczy żywot. Pozwolić 1eJ 
skonać byłoby równoznaczne z wyda
niem wyroku na naszą niezawisłość go 
spodarczo - polityczną.

Tu idzie gra o wielką stawkę, bo 
va banque przyszłości Hzeczvpr>«politej 
jako mocarstwa n<”1 TWtvklem.

Rodzimy sumienia ’-ełskicl
Zwołujemy pr«’'el:te ruszenie móz

gów gospodarczych!
Walimy w wielki dzwon na trwogę!
O* dzieli nas nie cały

kwadrans «zasu.
(?dy 12 ta wyblje, wybiła ostatnia 

oo^zlna naszej niezależności gospodar 
czej.

”-’v do stra-en<al
Każda minuta zar.‘c.hana odpycha 

nas cd morza.
I Leon Sobociński.
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Współpraca i przyjaźń narodów 
polskiego i estońskiego

Na marginesie wizyty estońskiego min. spr. zagr. w Polsce
Po wizycie ministra spraw zagranicz

nych Szwecji dr. Sandlera, przybywa do 
Polski z wizytą minister spraw zagranicz* 
nych Estonii dr. Fryderyk Akel.

Przyjaźń polsko-estońska datuje od pier
wszych chwil cudu odrodzenia narodu e- 
stońskiegfo i zdobycia przez niego własne
go. niepodległego państwa r»r> Mip-imircef 
latach walki o prawo do istnienia. Między 
okupacją rosyjską a niemiecką, wśród 
krwawych bojów z wojskami niemieckimi 
i nacierającymi bolszewikami mały liczbą, 
ale silny ruchem i wolą zwycięstwa, wy
walczył sobie naród estoński niepodlegość 
pod wodzą płk. Laidonera, dziś wodza na
czelnego armii estońskiej. I wówczas to 
juź nawiązały się między nami nici przy
jaźni, kiedy spotkały się nad Dźwiną woj
ska polskie i estońskie (a także łotewskie) 
i razem walczyły przeciw wspólnemu nie
przyjacielowi.

Estonia w całej pełni wykazała zdolność 
do samodzielnego bytu państwowego i po
trafiła zorganizować się wewnętrznie. O- 
czywiście nie obyło się bez trudności, któ" 
rych przecież burzliwa epoka powojenna

Zaciekły pojedynek artyleryjski 
o Wusung 

odbity przez Chińczyków
Szanghaj. (PAT.) Pomiędzy wojennymi 

Okrętami japońskimi a bateriami chiński
mi w Pu-tunp wywiązał się wczoraj gwał
towny pojedynek artyleryjski. Dwa pociski 
chińskie trafiły w konsulat japoński, kil
kanaście pocisków padło w dzielnicy Czang- 
pu.

O godz. 11-tej nasilenie ognia artyleryj
skiego okrętów japońskich wzmogło się. Ja
pończycy ogniem tym chcą zniszczyć gnia
zda karabinów maszynowych 1 stanowiska 
partyzantów, którzy atakowali okręt admi
ralski „Idzumo".

Pociski chińskie, które trafiły w konsu
lat Japoński, zraniły 4-ch Japończyków, z 
czego dwóch ciężko. Szrapnel trafił w 
gmach konsulatu brytyjskiego przy czym 
zostało rannych kilkunastu Chińczyków. 
Chińska artyleria celnym strzałem trafiła 
w transport japoński na moście. W czasie,
gdy artyleria chińska poprawiała za każ
dym strzałem celność swych pocisków, a 
wybuchy pocisków w Wang-pu zbliżały się 
coraz bardziej do konsulatu Japońskiego, 
tłum Chińczyków zgromadzony w pobliżu, 
z zadowoleniem obserwował celność artyle- 
rzystów. Ogień kierowany na krążownik 
„Idzumo" 1 na stojący w pobliżu kontrtor- 
pedowiec japoński był mniej celny, gdyż 
pociski padały wokół okrętów, wzbijając w 
powietrze wielkie słupy wody.

Ogień przybrał szczególnie na sile w 
chwili, kiedy wojska japońskie pod osłoną 
artylerii krążownika „Itsumo" wylądowały 
aa brzegach rzeki Wang-poo.

Plany japońskie pokrzyżowane
Według korespondenta Reutera, walki

Wczoraj donosiliśmy <o storpedowaniu 
w pobliżu wybrzeży hiszpańskich angiels
kiego atatku-cysterny „Woodford". Obecnie 
okazuje się, że równocześnie prawie poszedł 
na dno w innej części morza Śródziemnego 
statek sowiecki ..Marakoeff" o pojemności 
5500 ton. Ateński korespondent Havasa po
daj© następujące szczegóły zatopienia pa
rowca sowieckiego „Marakoeff":

Statek sowiecki szedł z jednego z portów 
। czarnomorskich, kierując się do Sete z ła
dunkiem asfaltu. W czwartek rano statek 
sowiecki spotkał na wodach terytorialnych 
greckich pomiędzy wyspą Skyroe i Psara — 
w odległości mniejwięcej 6 mil od wyspy

Obrońca Fleischerowej twierdzi:

„Protekcja wypływa z natury ludzkiej”
Incydent podczas przemówienia adw. Woźniakowskiego

Kraków (Pat). Wczoraj w 10-tym dniu 
..-ocesu przeciwko Hindzie Fleischerowej i 

tow. zaczęli przemówienia obrońcy. Jako 
erwszy zabrał głos adwokat Arnold z Kra 

kowa, broniący Hindy Fleischerowej, jej 
męża Izydora i siostry Estery Faerberowej. 
Omawiając w ciągu swegio 4-godzinnego 
przemówienia tło socjalne sprawy, obrońca 
zwraca w szczególności uwagę na system 
protekcyjny, na którym ta sprawa wyrosła. 
Obrońca wywodzi:

— Protekcja jest zjawiskiem od życia spo 
lecznego nie odłącznym, zjawiskiem wypły 
wającym z faktu istnienia zbiorowiska lu
dzi. z faktu współżycia człowieka z czło
wiekiem, jest zjawiskiem wypływającym z 
natury ludzkiej. Krytyka obrony nie jest 
skierowana przeciwko zjawisku jako takie
mu, z którym się spotykamy pod każdym 
południkiem czy równoleżnikiem geografi
cznym. Krytyka obrony skierowana jest 

^przeciwka przerostowi tego zjawiska*

W dalszym ciągu adw. Arnold wyraża 
zapatrywanie, że działalność objęta aktem 
oskarżenia daje się określić tylko mianem 
działalności protekcyjnej, która pod żaden 
przepis kodeksu karnego nie podpada.

— Minister Grabowski — wywodzi obroń 
ca — w jednym ze swoich przemówień na 
kamisji sejmowej, bodaj czy n.e w związku 
z tą sprawą oświadczył iż są czyny niemo
ralne i nieetyczne które przemykają się 
przez oczka sieci przepisów kodeksu kar
nego. Według zapowiedzi p. ministra, luki 
te mają być uzupełnione nie w drodze re- 
wolvej*. zasad prawnych, ale przez two
rzenie nowych typów rodzajowych prze
stępstw w drodze ustawodawczej.

Adwokat dochodzi do wniosku, te czy
ny zarzucone oskarżonym, jakkolwiek za
sługują na potępienie pod względem mo
ralnym. niemniej nie stanowią przestęp
stwa. a tym samym karane być nie mogą.

Dragi obrońca adw. Woźniakowski na

nie szczędzi także największym i najstar
szym organizmom państwowym. Po smut
nych doświadczeniach z bodaj najbardziej 
radykalną konstytucją na świecie i po pró
bach, na szczęście nieudanych, popadnię- 
cia w przeciwną skrajność ? zaprowadzenie, 
w Estonii ustroju opartego na obcych to
talnych wzorach weszła Estonia przed dwo 
ma laty na drogę wypracowania sobie sa
modzielnie ustroju.

W polityce zagranicznej wykazuje Esto
nia pełną dojrzałość polityczną, prowadząc 
politykę konstruktywną i realną. Rozumie 
polityka estońska doskonale, czemu nieje
dnokrotnie daje wyraz, wagę pozycji Pol
ski na wschodzie Europy i nad Bałtykiem. 
Zdaje s. bie sprawę, te silna Polska stano
wi tu gwarancję pokoju 1 niepodległości 
państw bałtyckich. Zrozumienie przez E- 
stonię tej roli Polski, a ze strony polskiej 
całkowity szacunek dla pełnej suwerenno
ści państw bałtyckich, są powodem zbliże
nia i współpracy obu narodów. Współra- 
ca ta ułatwiona jest podobnymi poglądami 
na sytuację w naszym rejcnie Europy, co 
tak bardzo wyraźnie wystąpiło w dobie 

wczorajsze, należały do najzaciętszych. Bi
twa, która nieoczekiwanie przybrała tak 
wielkie rozmiary, zdaniem obserwatorów za 
granicznych, pokrzyżowała plany japoń
skie, zmierzające do opanowania Wu-suńg.

Pociski bez przerwy wybuchały wokoło 
pancernika japońskiego „Izumo", który Je
dnakże nie został trafiony. Stojący nato
miast w niedalekiej odległości holownik 
chiński, trafiony kilkakrotnie pociskami, 
prawdopodobnie chińskimi, spłonął i zato
nął. W dzielnicy Pn-tnng na samym wy
brzeżu wybuchły pożary, które zmusiły c- 
kręty, stojące przy wybrzeżu, do odpłynię

Wojna korsarska na morzu Śródziemnym
Znowu dwa statki sowieckie storpedowane przez łódź podwodną — 

Trzeci został uprowadzony z portu

niefortunnego pomysłu paktu wschodniego. 
Była mu przeciwna zarówno Polska jak i 
Estonia, nie chcąc przez związanie paktem 
wschodnim stworzyć możliwość uzależnie
nia się od obcych wpływów i sił.

Przyjazne stosunki polsko-estońskie 
znajdowały wyraz w licznych wizytach 
między mężami stanu obu krajów. Przy
pomnieć tu trzeba pobyt min. Akela w War 
szawie w roku 1924 na konferencji mini
strów spraw zagranicznych Polski, Fin
landii, Łotwy i Estonii, wizytę prezydenta 
Strandmana w Polsce w reku 1929 i rewi
zytę prezydenta Mościckiego w Tallinie w 
roku 1930 wizytę śp. min. Seljamaa w War
szawie (1934) i rewizytę w tym samym ro
ku min. Becka. Wspomnieć też trzeba o 
pobycie prywatnym prezydenta Paetsa w 
Truskawcu w roku 1934 oraz o odwiedzi
nach Polski przez szefa sztabu armii estoń
skiej gen. Reeka.

Obecna wizyta min. Akela jest nowym 
podkreśleniem przyjaźni i współpracy pol
sko-estońskiej.

cia na środek rzeki.
Konsulat japoński jest poważnie uszko

dzony. Pomimo to japoński konsul general
ny 1 personel konsulatu nie chcą ewakuo
wać zagrożonego gmachu.

Płonące dżonWi
W dół rzeki płyną liczne dżonki. Znacz

na ich część stoi w płomieniach.
Pociski artylerii chińskiej zasypują kon

cesję Japońską. Pomimo ciemności, które 
zapanowały z nadejściem nocy, ogień arty
leryjski i trzask karabinów maszynowych 
nie ustają ani na chwilę.

Skyroe, łódź podwodną. Łódź podwodna da 
ła strzał ostrzegawczy, na co kapitan stat
ku sowieckiego opowiedział wyrzuceniem 
bandery sowieckiej, po czym niezwłocznie 
przystąpił do spuszczania łodzi ratunko
wych, w których zajęło miejsce 36 osób za
łogi oraz trzy kobiety. Łódź podwodna stor 
pedowała wówczas statek, a jednocześnie 
wyrzuciła powstańczą flagę hiszpańską. Sta 
tek sowiecki zatonął natychmiast. Wybuch 
torpedy uszkodził jedną z łodzi, zabijając 
marynarza. Łódź podwodna odeszła w kie
runku północno-wschodnim. Załoga statku 
sowieckiego spędziła cały dzień w łodziach 
ratunkowych i dopiero rankiem następnego 

ny Parylewiczów. Charakteryzując osobę 
prezesa Parylewlcza podnosi, że w sprawie 
szkodliwej jego działalności wiele razy roz 
legały się w opinii publicznej glosy ostrze
żenia 1 przestrogi. Przy tej okazji mówca 
usiłuje przedstawić parę przykładów, cha
rakteryzujących osobę byłego prezesa Pa- 
rylewicza, jednakże wobec tego, że powo
łuje się na fakty nie ustalone na przewodzie 
sądowym, przewodniczący przywołuje go 
do tematu.

Adw. Woźniakowski: T® są rzeczy no
toryczne.

Przewodniczący: Nie są notoryczne, gdyż 
nawet 1 sądowi nie są znane, a nie mające 
nic wspólnego z tematem.

Gdy adw. Woźniakowski w dalszym cią
gu, mimo upomnienia przez przewodniczą
cego, usiłuje kontynuować swoje wynurze
nia, trybunał po naradzie wymierza obroń
cy grzywnę w wysokości 300 żł. po czym 
przewodniczący, odracza rozprawą do dnia 
nggtSEUfiBh.

Nie Jeśł za drogie to, 
co dla zdrowia jest konieczna Przy
bólach głowy, przeziębieniu, gorączce^ 
reumatyzmie, postrzale

ASPIRINA®
WYRÓB KRAJOWY

MHi

Minister Akel w drodze 
do Polski

Tallin (PAT). Wczoraj po południu opu
ścili Tallin, udając się z oficjalną wizytą 
do Warszawy, minister spr. zagr. Akel z 
małżonką w towarzystwie dyrektora depar 
tamentu poitycznego MSZ Kaasika.

Na dworcu odjeżdżającego ministra że
gnali: premier Eenpalu, wicemin. Rei, wyż
si urzędnicy MSZ, charge d'affaires posel
stwa polskiego w Tallinie Tyszka, korpus 
dyplomatyczny i licznie zgromadzona pu
bliczność.

Poseł Czechosłowacji opuścił 
Portugalię

Łizb°na (PAT). Poseł czechosłowacki w 
Portugalii Fiedler opuścił wczoraj Lizbonę, 
udając się do St. Jean de Luz. W ten spo
sób Portugalia nie ma swego przedstawi
ciela w Pradze, a Czechosłowacja w Lizbo
nie. Stosunki dyplomatyczne są ostatecznie 
zerwane.

Przy braku apetytu, niesmaku w ustach, 
obłożonym języku, mdłościach i odbijaniu 
się, już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa usuwa niedyspo 
zycję żołądkową. Zalecana przez lekarzy.

dnia spotkała statek grecki zdążająicy do 
Smyrny. Statek ten doprowadził szalupy do 
portu Kyni. Kapitan statku sowieckiego o- 
świadcza, że po storpedowaniu „Marakoeff" 
łódź podwodna spotkała statek-cystemę, 
nieznanej kapitanowi przynależności pań
stwowej, lecz łódź podwodna nie zatrzyma
ła go, pozwalając mu bez przeszkód odejść.

Ateny. W pobliżu greckich wód teryto
rialnych według wiadomości otrzymanych 
w kołach miarodajnych, został storpedowa
ny parowiec sowiecki „Błagojew" o pojetm. 
3 tys. ton. (Pat).

Bonę (Algier). W porcie tutejszym od 10 
dni stał sowiecki a obecnie „hiszpański" 
statek rządowy „Mare Negro", który wiózł 
z Odesy ładunek, składający się z czołgów 
i samolotów. W czwartek kapitan statku, 
korzystając z nieobecności połowy załogi, 
powrócił na pokład z częścią załogi sympa
tyzującą z powstańcami i nim zdołano się 
zorientować, podniósł kotwicę i odszedł w 
kierunku Sardynii.

POKOJE
czyste, wygodne, ciche i tanie z 
wodą bież, i telefonami, blisko 

Dworca Główn. w Warszawie

w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna nr. 31

Kawiarnia Bezpłatny garai.3

Jeszcze szukają Lewoniewskiego
Moskwa. (PAT.) Agencja Tass donosi, te 

ekspedycja Szewelowa, która udała się na 
poszukiwania Lewoniewskiego, wylądowa
ła wczoraj na wyspie Rudolfa w pobliża
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Godzili w polską racją stanu

Obłęd czy zaprzaństwo narodowe?
TROSKLIWA MATKA 

daje dziecku do szkoły 
TABLICZKĘ 
CZEKOLADY

Nieubłagana wymowa eyfr statystyki 
ludnościowej w trzech województwach Ma
łopolski: lwowskim, stanisławowskim i tar
nopolskim mówi nam o stosunku wiejskiej 
ludności polskiej do ukraińskiej. Stosunek. 
ten przedstawia się wedle ostatniego spisu 
z r. 1931 jak następuje:

Wieś województwa lwowskiego: 57,7*/« 
ludzi, przyznających się do języka polskie
go. jako ojczystego; 22,2*/» do języka ukraiń
skiego; 19.2°/« do języka ruskiego.

Wieś woj. stanisławowskiego: 17,9*/» — 
język polski; 53.9% — język ukraiński; 24.7 
proc. — język ruski.

Wieś wojew. tarnopolskiego: 47,4% — ję
zyk polski; 28.1% — język ukraiński; 22,7% 
— język ruski.

Jeszcze bardziej charakterystyczny jest 
stosunek obu wyznań — rzymsko i grecko 
katolickiego — na tym terenie.

Spis ludności w r. 1931 wykazał na wsi 
woj. lwowskiego 1.077.400 rzym.-katolików, 
ale 1.167.100 gr.-kat.

Na wsi wojew. stanisławowskiego 159.200 
rz. kat., ale 979.200 gr-kat.

Na wsi wojew. tarnopolskiego 484.200 
rz.-kat., ale 798.100 gr.-kat.

Widzimy więc w świetle nieubłaganej 
wymowy cyfr, jak eksponowany na tym 
terenie jest żywioł polski. I jak na wsi w 
tych województwach musimy wytężyć 
wszystkie siły, aby wzmacniać żywioł pol
ski, a wszystkiego poniechać, coby go osła
biało.

To jest conditio sine qua non. To jest 
zasadnicza podstawa, na której opierać się 
musimy.

I pierwszy wniosek z tej wymowy cyfr 
brzmi: na tak eksponowanym terenie nie
dopuszczalne są jakiekolwiek „rozgrywki" 
polityczne, jakieś swary orientacyjne, ja
kieś rywalizacje partyjne, jakieś ambicje i 
gierki, które rozdrabniają żywioł polski, 
osłabiają jego spoistość. Bo na to tylko 
czyha „tertius gaudens", z tego właśnie 
korzysta. Ze zwartą postawą włościańst- 
wą polskiego trudno mu osiągnąć własne 
cele- — z rozbitą o wiele łatwiej—

To jest chyba tak jasne i proste, natu
ralne i logiczne, że — zdawałoby się — nie 
trzeba nikogo o tym przekonywać. Może
my sobie pozwolić na to, by w Kieleckim 
np. ścierały się poglądy — ale jest to nie
dopuszczalne na wsi pod Gródkiem Jagiel
lońskim czy pod Buczaczem.

A jednak niestety jest inaczej. Właśnie 
na wsi małopolskiej, zamieszkałej przez 
ludność polską i ukraińską, przez rzymsko- 
i gr.-katolików — agitacja partyjna rozpę
tuje wśród włościaństwa polskiego walki 
na tle różnic doktrynalnych, szuka terenu 
..zwycięstw" partyjnych, stara się zmącić 
i zaognić stosunek polskiego chłopa do 
władz polskich.

Tak też było ostatnio, gdy partia ludo
wa dała hasło do „strajku", polegającego 
na wstrzymaniu się chłopa do obrotów 
handlowych i wymiany towarowej z mia
stami. Nie wystarczyło prowodyrom lu
dowym, że to hasło krzewili w części kra-

Lekka Doorawa w stanie 
zdrowia Masaryka

Praga. (PAT.) W stanie zdrowia prezy
denta Masaryka nastąpiła lekka poprawa. 
Niebezpieczeństwo nie zostało jednakże cał
kowicie usunięte. Biuletyn lekarski stwier
dza, iż chory spędził dobrze noc, Oddech 
stał się normalny. Prezydent Masaryk, któ
ry odzyskał przytomność, może wypowia
dać swe życzenia w krótkich zdaniach. 

ju, zamieszkałej przez Polaków. Postano
wili objąć strajkiem również i wieś Mało
polski Wschodniej, tam poszukać laurów, 
tam dotrzeć do chłopa i nakłonić go do 
uczestnictwa w strajku.

Agitacja ludowców szła nie tylko w tym 
kierunku, aby chłopa polskiego, ciężko na 
narodowo mieszanym terenie walczącego 
o swój byt 1 swą polskość, nakłonić do ak
tów gwałtu 1 sabotażu, ale również 1 w tym 
kierunku, aby rozagitować Ukraińca prze
ciw władzy polskiej— To, co dawnie) ro
biła zakonspirowana partia O. U. N„ co 
krzewili agenci Konowalca — to przejmu
je dziś agitator polskiej partii ludowej 1 z 
tym idzie do chłopa., ukraińskiego! Z ha
słem: niszczyć, sabotować, przeciwstawiać 
się zarządzeniom władzy polskiej—

Obłęd to czy zaprzaństwo narodowe?
Pomysł tym okropniejszy, że z góry 

skazany na wykpienie przez polityków 1 
działauzy ukraińskich. Jak sobie to bo

wiem prowodyrzy ludowcowi wyobrażali? 
Że chłop ukraiński też zastrajknje? Prze
cież ten strajk polskiego chłopa na wsi 
pod Stryjem lub Drohobyczem wychodził 
tylko na korzyść ukraińskiego współmiesz

Interwencja ambasady R. P. w Berlinie 
w sprawie bluźnierczej napaści tygodnika niemieckiego 

na obraz Matki Boskiej Częstochowskiej
Berlin. (PAT.) W związku z artyku

łem tygodnika niemieckiego „Der Ar- 
beitsmann" z dn. 21 sierpnia br. pt. „Wi
dzimy tylko czarno** ambasada R. P. w 
Berlinie interweniowała w tutejszym u- 
rzędzie spraw zagranicznych.

Bluźnierczy artykuł wspomni an e- 
go tygodnika niemieckiego obrał so
bie za przedmiot ohydnej napaści 
obraz Matki Boskiej Częstochow
skiej. Autor nazywa „Czarną Madon
nę" polską „atrakcją, nadającą się do

Anglia zaniepokojona 
wydarzeniami na morzu Śródziemnym 

i na Dalekim Wschodzie
Londyn (Pat). Wydarzenia na morzu Śród 

ziemnym, które tak silnie zaalarmowa
ły brytyjską opinię publiczną, spowodowały 
że na żądanie min. Edena odbyła się wczo
raj narada obecnych w Londynie członków 
gabinetu. W zastępstwie nieobecnego premie 
ra na posiedzeniu tym przewodniczy! kanc
lerz skarbu Sir John Simon. Przedmiotem 
narad, które trwały około trzech i pół go
dzin. była zarówno sytuacja na morzu Śród 
ziemnym, jak i na Dalekim Wschodzie.

Co do morza Śródziemnego, powzięto na
tychmiastowe zarządzenia, a mianowicie 
zdecydowano zwiększyć liczbę kontrtorpe- 
dowców brytyjskich w zachodniej części mo 
rza Śródziemnego. Jak wiadomo, liczba bry 
tyjskich kontrtorpedowców w tej części mo 
rza Śródziemnego sięgała ostatnio 11. Obec 
nie ma ich być 16. Poza tym zdecydowano 
przyjąć zreferowaną przez min. Edena pro
pozycję francuską odbycia w przyszłym ty
godniu w Genewie narady państw śródziem

Nowa seria represji 
wobec Polaków w Niemczech

Berlin (PAT). Z pogranicza niemiecko- 
polskiego donoszą o następujących wypad
kach:

Maturzysta gimnazjum polskiego w By
tomiu Albin Donnerowicz. złożył 10 marca 
br. egzamin do Akademii Pedagogicznej i 
zostai dopuszczony do semestru zimowego 
1937 38. Wkrótce jednak pozwolenie to cof 
nięto, jako „udzielone omyłkowo" i zapo
wiedziano dodatkowe zawiadomienie. Do tej 
chwili zawiadomienie to nie nadeszło. Ana
logiczne stanowisko w podobnym wypadku 
zajęły kompetentne władze szkolne wobec 
innego ucznia gimnazjum bytomskiego naz 
wiskiem Józef Wodarski.

W Złotowie odmówiono wystawienia pa 
szportu Polakowi Augustynowi Hanowskie 
mu bez podania motywów.

W Zakrzewie żandarm legitymuje mło
dych Polaków, odbywających służbę woj
sk wą w armii niemieckiej, a bawiących w 
domu na urlopie ostrzegając ich przed u-

kańca wsi— Przecież czym prędzej „Masło- 
sojusz** czy inne organizacje rolnicze 1 ku
pieckie ukraińskie pospieszyły, aby do Stry
ja czy Drohobycza zwieźć Jak najwięcej to
waru 1 wyłączyć polski produkt rolny i ho
dowlany z konkurencji. Tak głupimi nie 
byli Ukraińcy, by ulec zakusom ks. Pana- 
sla czy innych wysłanników pana-wlloso
wego konceptu strajkowego 1 przyłączyć się 
do akcji. Bo ten obłędny pomysł był im 
„ino w to graj**, bo wzmacniał ich pozycję, 
a osłabiał żywioł polski na wsi—

Wśród wielu smutnych objawów 1 na
stępstw ostatniego „strajku** — krwawych 
ofiar, przejawów terroru, niszczycielskiej 
roboty itd. — ta próba rozpętania orgii nie
nawiści również 1 na terenie Małopolski 
Wschodniej, rozbijania koniecznej na tym 
terenie jedności żywiołu polskiego na wsi 
— Jest chyba najokropniejsza.

Bo godzi w zasadę, której pod żadnym 
pozorem 1 w żadnych warunkach nikomu 
— absolutnie nikomu — naruszyć nie wol
no: na eksponowanych pod względem na
rodowościowym terenach Polski nie ma 
rozgrywek partyjno-politycznych!

A kto je wszczyna, musi być traktowa
ny Jako wróg państwa 1 narodu.

afrykańskiej stacji misyjnej, gdyż o- 
blicze Madonny przypomina coś w ro 
dzaju pośrednim między Mongolką a 
Murzynką".

Autor uważa dalej za niedorzecz
ne, „iż aryjscy ludzie przed obrazem 
tym klękają i modlą się do tej murzyń 
skiej baby, która wisi w jednym z nie
mieckich kościołów i niemieccy /ul 
dzie również do niej modły zanoszą".

Autor domaga się usunięcia tego o- 
brązu z kościołów katolickich w 
Niemczech.

nomorskich i zainteresowanych w żegludze 
na morzu Śródziemnym co do zapewnienia 
bezpieczeństwa żeglugi na tym morzu.

W związku z ewentualnymi konsekwen
cjami. jakie decyzja ta może za sobą pociąg 
nąć, jak również w związku z sytuacją, roz
wijającą się na Dalekim Wschodzie, oraz 
celem udzielenia min. Edenowi stosownych 
instrukcyj na Genewę, — postanowiono zwo 
łać w przyszłym tygodniu specjalne posie
dzenie pełnego gabinetu. Posiedzenie to od-

Ambicje Włoch do żywego 
zadraśnięte

Rzym. (PAT.) Opinia włoska energicznie 
reaguje przeciw wiadomościom zagranicz
nym, zapowiadającym, że konferencja, ma
jąca się zebrać z inicjatywy Francji w Ge
newie dla spraw śródziemnomorskich, zwo
łana byłaby bez udziału Włoch. Londyński 
korespondent „Tribuny" pisze, że projekt o- 

częszczaniem na zabawy polskie,
Tomasz Gwóźdź z Źandowic, lat 17 po 

ukończeniu szkoły powszechnej starał się 
o przyjęcie w charakterze ucznia do huty 
Zawadzkiej. Przed miesiącem otrzymał z 
urzędu pracy przydział do tej huty. Zapy
tano go tam jednak, czy należy do SA. SS, 
Hitler Jugend, lub NSDAB. Gwóźdź odpo
wiedział. że należy do mniejszości polskiej. 
Do pracy dotychczas go nie przyjęto, tłu
macząc. że miejsca nie ma. W międzyczasie 
zatrudnioqo w tejże hucie 50 rówieśników 
Gwoździa. Gwóźdź przyznaje edę otwarcie do 
polskości oraz od 1 maja prowadzi agentu
rę „Nowin Codziennych".

W Ługnianach (na Śląsku Opolskim) od 
prawiano dotąd nieszpory po polsku. Przed 
kilku tygodniami ks. proboszcz Choroba ob
wieścił z ambony, że ntesźpory odprawiane 
będą na przyszłość po niemiecku. Parafia
nom polskim ksiądz doradza! udanie się do

WEDLA
KTÓRA ŁĄCZY WYKWINTNY 

SMAK Z WIELKĄ p°- 
ŻYWNOŚCIĄ.

Ambasador R. P. u min. Edena
Londyn (Pat). Ambasador Raczyć 

ski odwiedził wczoraj min. Edena i od 
był z nim dłuższą rozmowę, która w 
głównym stopniu dotyczyła spraw zwią 
zanych z nadchodzącą sesją Rady i 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

Wicemin. Bobkowski gościem 
niem. ministra komunikacji
Berlin (PAT). Wczoraj rano przybył d« 

Berlina wiceminister komunikacji Alek
sander Bobkowski, który bawić będzie » 
Niemczech jako gość ministra komunikacji 
Rzeszy i zapozna się z niemieckim syste 
mem komunikacyjnym.

Międzynarodowy kongrei 
górników

Wiedeń. (PAT.) Wczoraj w Leoben na 
stąpiło otwarcie międzynarodowego kongre 
su górników. Na kongres ten przybyły dele 
gacje z Polski, Czechosłowacji, Rumunii 
Belgii, Węgier i Niemiec.

NIE MARTW SIĘ
61WE WŁOSY ‘USUNĄĆ 
tATWO. NIEDOSTRZE.’ 
GALNIE DLA (OTOCZĘ! 
NfA, BO BEŹ- CUDZEJ. 
POMOCY, ‘STOSUJĄC! 
NIESZKODLIWY INIEZA?

9 WODNY tODSIWIACZI

ORIEHTlHE
PAy ^ÓR^Hr/^OSTROWSK* * * * * * * * * * 1 S.A./WAWSZAWą

będzie się prawdopodobnie w przyszły wto
rek. Spodziewane jest, że zarówno premier
Chamberlain, jak i wszyscy obecni w An
glii ministrowie wezmą w nim udział.

Natychmiast po zakończeniu wczorajsze;
narady ministerialnej min. Eden przyjął
francuskiego charge d'affaires Cambona 1
zawiadomił go o zgodzie rządu brytyjskie
go na odbycie dyskusji śródziemnomorskiej
w Genewie.

I mawiania zagadnień morza Śródziemnego, 
celem zawarcia paktu wzajemnej pomocy z 
udziałem Francji, Anglii, Rosji i państw 
skandynawskich a bez Wioch, jest prowo
kacją. Zwołanie takiej konferencji byłoby 
aktem bardziej wrogim w stosunku do 
Włoch. niż sankcje.

kościoła w Jełowie. by nauczyć się tam 
psalmów niemieckich. Niemiecka kongrega 
cja z Jełowy przybyła następnie wraz z or 
ganistą do Ługnian i zainicjowała nieszpo
ry niemieckie. Ludność wstrzymała się w 
większości od udziału w nieszporach.

W Zakrzewie nauczyciele Niemcy Froe 
lich i Rogenbock oraz ks. wikary Mehrs- 
mann (znany inicjator procesu za modlenie 
się po polsku) zwołali rodziców, posyłają
cych dzieci na polską naukę przygotowaw
czą do szkoły, zwracając się do nich z pro
pozycją. by podpisali t. zw. „WillenseYklae- 
rung", zawierającą zgodę na posyłanie dzie
ci na naukę przygotowawczą do pierwszej 
Komunii w języku niemieckim. Dzieci, o 
których mowa, uczęszczały dawniej do ezko 
ły polskiej. Dziś, ze względów gospodar
czych chodzą do szkoły niemieckiej, mó
wią jednak stale w domu i poza domem no 
rwklalfii

2.2—LJŁŁDO g



4 JJOBOTA, NIEDZIELA, DNIA' 4—5 WRZEŚNIA' ISST X

Sytuacja rolnictwa pomorskiego 
w sierpniu 1937 r.

Pierwsze omłoty żyta wykazują, w po
równaniu do roku ubiegłego, znacznie niż
sze plony, niż przypuszczano. Ziarno nato
miast jest debrze wykształcone, zwłaszcza 
w południowej części Pomorza. To samo 
odnosi się do pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Zbiory rzepiku, maku i lnu wypadły śred
nio. Sprzęt łubinu siewnego był w roku bie
żącym bardzo utrudniony; plon natomiast 
jest średni.

Już obecnie daje się zauważyć poważny 
brak ziarna siewnego. W północnych powia 
tach zboże ozime w ogóle nie nadaje się do 
siewu z powodu porostu i wyjątkowo sła
bej siły kiełkowania. Również w przeważ
nej części południowych powiatów plon jest 
tak niski, że mimo dorodności ziarna nie 
starczy niekiedy go w niektórych okolicach 
do siewu.

Nie mniej groźnie przedstawia się stan 
pasz w niektórych okolicach. Ubytek słomy 
w stosunku do lat normalnych dochodzi w 
niektórych okolicach do 90 proc., przeciętnie 
zaś ubytek wynosi 50 proc. Z uwagi na po
wyższe, jak i na brak paszy, daje się spora
dycznie zauważyć na rynkach lokalnych 
zwiększenie podaży inwentarza żywego. W 
okolicach o uboższych glebach, jak Kaszu
by, oraz specjalnie nawiedzonych klęskami, 
jak Tczew i Starogard, słomę będzie trzeba 
dowozić z innych okolic.

W połowie sierpnia odbywał się drugi 
sianokos. Potraw był lepszy co do jakości i 
ilości od pierwszego pokosu. Na łąkach, 
zwłaszcza pod koniec sierpnia, dała się zau
ważyć znaczna poprawa dzięki obfitym de
szczom. Jednak brak siana będzie duży wo
bec wypadnięcia w 95 proc, koniczyn.

Nie źle również przedstawiają się okopo- 
powe.

Na burakach stwierdzono w połowie o- 
kresu sprawozdawczego silniejsze wystą
pienie chwościka.

Na krzyżowych, szczególnie na brukwi i 
kapuście, wystąpiło masowo drugie pokole
nie bielinka - kapustnika; szkodnik ten zni
szczył miejscami rośliny krzyżowe w 100 
proc. Oprócz bielinka kapustnika na kapu
ście i brukwi wystąpiła w północnych po
wiatach Pomorza kiła kapuściana, wyrzą
dzając olbrzymie szkody.

W owocach największe szkody spowodo
wała robaczywość: owoce są w 80 proc, ro
baczywe.

Na tytoniach w szeregu miejscowoś
ciach stwierdzono choroby wirusowe i bak
teryjne.

Na fasoli wystąpiła antraknoza, niszcząc 
ją miejscami w 50 proc.

Na pomidorach, z powodu niesprzyjają
cych warunków atmosferycznych, wystąpi
ły wszelkiego rodzaju zgnilizny pochodze
nia bakteryjnego i grzybkowego.

Zasiano już w większej części wojewódz 
twa jęczmień ozimy i rzepak.

R:boty połowę pożniwne i przedsiewne 
są w pełnym toku; dzięki warunkom atmo
sferycznym praca w polu nie natrafia na 
trudności.

Tendencja na pszenicę jest w kraju na
da! mocna. Dobra pszenica kosztuje franko 
Gdańsk zł. 33 do 34, podczas gdy za granicą 
renv nadal się obniżają.

Żyto 119/120 funt. hol. kosztuje franko 
Gdańsk zł. do 25, a więc jest mocniej
sze, podczas gdy zagranicą ceny nadal się 
osłabiają.

Eksport owsa nie opłaca się. gdyż nie
wielkie ilości, zjawiające się na rynkach, 
zbiera intendentura wojskowa. Poziom cen 
w kraju nie uległ zmianie.

Strączkowe bez zmiany.

Telegramy w kilku wierszach
Z krain

— KOMISARIAT RZĄDU M. WARSZA
WY przygotowuje przepisy wykonawcze do 
ustawy przemysłowej o szyldach i o obo
wiązku oznaczania firm. M. in. przepisy 
przewidują, iż szyldy i reklamy będą mo
gły być wywieszane tylko w języku pol
skim.

— ZBRODNIA POPA. W nocy z ponie
działku na wtorek ścigany przez policję z 
powodu wybicia szvb w prywatnym mieszka 
niu proboszcz cerkwi w Kleparowie ksiądz 
Jacentiw zastrzelił posterunkowego Hoń- 
kowskietro

— STOLICA WOŁYNIA — Łuck liczył 
w dniu 1 sierpnia br. 41.033 mieszkańców, 
gdy podczas spisu w roku 1931 — 35.737. Cy
try te nie obejmują garnizonu.

— HERB MIASTA CZĘSTOCHOWY z 
1501 r(?ku wyobraża mur z bramą 
••hronną i dwiema wieżami o kopulastych 
oa«ztach. Na jednej wieży siedzi orzeł z 
rozwiniętymi do lotu skrzydłami, a na dru
giej — lew.

— W KRAKOWIE bawl ks. dr. B. Kon- 
cius Litwin, od wielu lat przebywający w 
Ameryce. Przybył on do Europy dla zapo
znania się z zagadnieniami katolickimi w 
Europie.

— DO BIUR FUNDUSZU PRACY w Ino
wrocławiu przybyła grupa 20 bezrobotnych 
domagając się zatrudnienia. Przybyli oś
wiadczyli. iż rozpoczną okupację gmachu. 
Po przybyciu do gmachu policji, część 
bezrobotnych dobrowolnie opuściła gmach. 
Spokoju nie zakłócona

Nasiona oleiste za wyjątkiem rzepaku 
są w kraju nadal mocne, natomiast otręby 
osłabiły się znacznie i zbyt jest trudniej
szy. Ceny są jednakowoż na tyle wysokie, 
te hamują podaż jęczmienia 1 że w obecnej 
chwili nie opłaca się zamiana otrąb na ję
czmień. Przyczynić się to może do podwyż
ki ceny mąki.

Pipcano a

Na ogół można stwierdzić, że podaż w 
województwach zachodnich jest większa, 
niż w województwach wschodnich i połud* 
niowych.

Dla dalszej orientacji podaje się przecię
tne ceny tygodniowe, płacone na giełdach 
zbożowo - towarowych w Bydgoszczy i Po
znaniu:

ea 400 kg

Giełdy zbożowe:
Pszenica 2 y t 0 Jęczmień przemiał. O w i e s

Poznań Bydg. Poznań Bydg. Poznań Bydg. Poznań Bydg.

przeć, mieś, za m-c 
lipiec 1937 r. • 

przeć, tyq. za m-c
sierpień 37 r.

2/VI1I — 8/VIII 
9/V1II — 15/VIII

X6/VIII — 22/VIII 
a3/VIII — 29/VIII
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Życiorys dr. Fryderyka Karola Akela 
ministra spraw zagr. Estonii

Obecny minister spraw zagranicznych 
Estonii Fryderyk Karol Akel urodził się 
dnia 5 września 1871 r. w Halliste w Esto
nii Południowej, jako syn właściciela fol
warku. Ukończył szkolę elementarną i po

wiatową W Viljandi (Fellin). następnie gim 
nazjum w Tartu, gdzie studiował potem 
medycynę i otrzymał dyplom lekarza w ro
ku 1897. Był potem kolejno asystentem w 
poliklinice w Tartu, w klinice okulistycz

Komunikat Pomorskiej Izby Rolniczej 
w wrswie wydawania świadectw na przewóz ulgowy ziarna siewnego

W związku z tegoroczną klęską nieuro
dzaju, zwłaszcza w powiatach kaszubskich 
i związaną z tym koniecznością sprowadze
nia ziarna siewnego z dalszych okolic, Po
morska Izba Rolnicza podaje do wiadomo
ści zainteresowanych rolników, iż zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, wydaja wła
ściwe terytorialne Izby świadectwa na ul
gowy przewóz ziarna siewnego, naw^t nie- 
kwalifikowanego, na warunkach następu
jących:

1) Ziarno siewne musi być wysłane bezpo
średnio do rolników, to znaczy, że odbior
cą musi być rolnik.

2) Ubiegający się o świadectwo ulgowe 
zwraca się po takowe do właściwej teryto-

Przesyt oieniedzy w Ameryce 
Północnej

Stopa dyskontowa nowojorskiego banku 
obniżona do 1 procent

Bank Rezerwy Federalnej N. Jorku ob
niżył stope dyskontową z półtorą do 1 pro
cent Obecna stopa dyskontowa jest najniż
szą od chwili organizacji systemu Federal
nej Rezerwy w r. 1914.

W ostatnich czasach kilka innych ban
ków Rezerwy Federalnej również obniżyło 
stopę dyskontową. Kroki te oceniane są ja 
ko dowód trwania płynności i obfitości go
tówkowej w St Zjednoczonych 

nej Heimersa w Rydze, oraz w szpitalu u- 
jazdowskim w Warszawie, ponadto zaś 
praktykował w Berlinie, w Pradze i w Lip
sku. Od roku 1902 pracował jako okulista 
w Tallinie, biorąc jako lekarz udział w 
wojnie rosyjsko-japońskiej w latach 1903— 
1904. Był współwłaścicielem estońskiego 
szpitala spółdzielczego oraz później założy
cielem prywatnej kliniki okulistycznej.

W czasach studenckich był pewien czas 
prezesem najstarszego i największego 
estońskiego towarzystwa studenckiego 
„Stowarzyszenie studentów Estów** (Eesti 
Uliopilaste Selts). które dało Estonii wielu 
mężów stanu, działaczy kulturalnych i po
litycznych.

Dzięki swej pracowitej i owocnej dzia
łalności społecznej dr. Akel cieszył się zaw
sze powszechnym szacunkiem.

Swoją karierę dyplomatyczną rozpoczął 
w roku 1922 jako minister pełnomocny E- 
stonii w Helsinkach. W i* ku 1923 został 
powołany na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych w gabinecie teraźniejszego 
prezydenta" Estonii Paetsa i w tym charak
terze brał udział w konferencji państw bał
tyckich w Warszawie w roku 1924, po u- 
padku zaś tego gabinetu stanął w rok póź
niej na czele rządu. Wtedy był zorganizo
wany przez partię komunistyczną zamach 
stanu w Estonii w dniu 1 grudnia 1924 r. 
Rząd Akela zlikwidował pucz komunisty
czny.

Działalność ministra dr. Akela cechuje 
stanowczość, ogromna rozwaga i najdalej 
posunięta ostrożność w poczynaniach. Jako 
minister spraw zagranicznych dążył on w 
ten sam sposób, jak i jego poprzednicy, do 
wzmocnienia stosunków przyjaźni między 
Estonią, a państwami ościennymi. Jest 
szczerym przyjacielem Polski i zwolenni
kiem ścisłej współpracy pomiędzy Estonią 
i Polską.

rialnie Izby Rolniczej, t. zn. tej Izby Rolni
czej, z terenu której ma być wysłane ziar
no do siewu.

3) Do wniosku o wydanie świadectwa 
na ulgowy przewóz należy dołączyć: za
świadczenie Powiatowego Starostwa, że 
miejscowość, do której ma być sprowadzo
ne ziarno, ucierpiała od klęsk żywiołowych 
i odczuwa brak ziarna do siewu;

wykaz imienny rolników, dla których 
ziarno ma być sprowadzone z podaniem ilo 
ści dla każdego rolnika oraz pod czyim adre 
eem ma być przesyłka skierowana;

stację załadowania i stację odbiorczą;
ogólną ilość transportu w kwintalach i 

kilogramach.
Opłata za świadectwo ulgowe w wyso

kości 85 groszy bez względu na wielkość 
przesyłki, można nadsyłać w znaczkach po
cztowych.

By nie opóźniać wysyłki zakupionych 
transportów, fee wniosku można prosić o 
bezpośredni'’ kierowanie świadectwa ul
gowego do wysyłającego zakupione ziarno 
siewne.

Lhy’atyina sorzedaż koni
Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia P. 

T. Rolników, że dnia 29 września br. o go
dzinie 9-ej odbędzie się licytacyjna sprze
daż około 60 koni wojskowych.

Sprzedaż odbędzie się na placu ćwiczeń 
za koszarami Gen. Hallera przy ul. Gen. 
Bema w Grudziądzu.

Pomorska Izba Rolnicza,

PRZEGLĄDAMY PRASĘ.

o czeić wam. panowie kamraci... 
Witosowi!

W Małopolsce Wschodniej gracze poli
tyczni, ze stronnictwa Witosowego zaini
cjowali zbrodniczy strajk polityczny, które
go ohyda chyba nie ma odpowiednika w 
słownictwie polskim.

Czy szarym masom chłopskim potrzebne 
są rozgrywki polityczne? Chłop chce cze
go innego, chce podniesienia dobrobytu 
wsi. A jakiż ten dobrobyt, niech opowie 
nam następująca wiadomość:

„Na idącego do miasteczka gospoda
rza napadli w lesie zamaskowani bandy
ci i zrabowali mu niesione na targ 7 ki
lo masła. Poszkodowany z rozpaczy po 
tej stracie popełnił samobójstwo.**.
Dlaczego Stronnictwo Ludowe, mie

niące się być przyjacielem i orędownikiem 
interesów wsi polskiej, sił swych, swej ener
gii nie skieruje na pole działania gospo
darczego? Dlaczego na wsi małopolskiej 
nie rozwijają takiej sieci spółdzielczej, jak 
to robią stronnictwa i organizacje ukraiń
skie, przez co wypierają ludność polską?

O cześć Wam, panowie— kamraci Wito, 
sowi!

Statystyki, statystyki
Niekiedy 1 Liga Narodów na coś się przy

da. Ligowa międzynarodowa komisja wię
ziennictwa zwróciła się do wszystkich 
państw o podanie ilości osób przebywają
cych w więzieniach. Rezultat?

Poza krajami skandynawskimi, gdzie 
jak np. w Norwegii szereg więzień stoi 
od lat pustkami i ostatnio zostało prze
kształconych na zakłady lecznicze, naj
mniejszą ilością uwięzionych poszczycić 
eię może Anglia, w której stosunek prze
bywających w więzieniu do ogółu lud
ności wynosi 29,9 na 100.000.

W Polsce na 100.000 mieszkańców 
przypada 150 więźniów.

W Niemczech na każde 100.000 przy
pada 157 uwięzionych. W liczbie tej nie 
uwzględniono zatrzymanych w obozach 
koncentracyjnych. Maleńka Litwa zbli
ża się do granicy rekordów, trzymając 
na kratami 162 obywateli na każde 100 
tys. Estonia bije ponury ten rekord cy
frą 276 uwięzionych na każde 100.000 
wolnych obywateli.
Bezsprzecznie, że liczba więźniów w 

Niemczech jest grubo większa niż w Pol
sce. Obozy koncentracyjne II

Gdzie jest większa moralność spytamy 
się „Masurischer Volksblatt'a", który wszy
stko co polskie podaje w lucyterskicb ko- 
łozach.

Pochlebne świadectwo
„Le Petit Parisian" w artykule: „Bez 

górników polskich nie byłoby węgla na pla
cach naszych kopalń" przedstawia polską 
emigrację we Francji, która wzrosła do 400 
tys. ludzi. Polacy to element zdrowy, ko
rzystny dla Francji, — pisze „Le Petit Pa
risian":

„Jeśli Francja nie jest dla nich Eldo
radem, czy jest ona krajem, w którym 
znalazłszy wolność mogliby eię rozpoli
tykować? — Nie. Polacy, mówiono mi 
wszędzie, eą najspokojniejszymi robot
nikami, jakich posiadamy. Prawie ni
gdy nie mają zatargów z żandarmerią.

Polacy nie eą komunistami, tego bo
wiem dowiodły wybory w okręgach naj
gęściej zaludnionych przez Polaków, 
gdzie „czerwoni** odnieśli cwycięstwo 
prawie wyłącznie głosami Francuzów. 
Polacy należą do związków zawodowych. 
..lecz nadal wstrzymują się od udziału 
w maniestacjach**.

Tak często przyzwyczailiśmy się z łamów 
pism francuskich dowiadywać się o „les 
bandits polonals", że głos ten notujemy z 
satysfakcją, Jako pierwszy dobry krok w 
kierunku rewizji krzywdzącej nas opią**

L.-skL
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X cyfelu: “Warmia i fFrusfeie J)lłaxow>sxe fV).

Czy w Prusach Wschodnich sa Polacy?
Saktomontai x pobytu na Warmii, Powiślu i Pruskim JKazonszu 

zebrał. xestau>ił i napisał Jtecn Sobociński
Teraźniejsze Niemcy, jak ogółowi pol

skiemu wiadomo, są państwem totalnym, 
uznającym zasadę: jeden Hitler — jeden 
naród. Pierwej usiłowano w Rzeszy Nie
mieckiej, za Bismarkowskich czasów, sztu
cznie z preparowaną statystyką zamydlić 
sobie i światu oczy, jakoby mniejszości pol
skiej na terenach państwa Hohenzollerna 
był mikroskopijny odsetek.

Dziś się tego nie robi. Obecne Niemcy 

Kościół w Purdzie (Burden) na Warmii.
porzuciły tę metodę. Uznają tylko jedną
mniejszość, która się po prostu nie liczy — 
to żydzi. Reszta wszystko „urdeutseh".

Jak to, spytasz zdumiony Czytelniku, a 
gdzie się podziały prawie dwa mliiony lud
ności polskiej w Niemczech?

Gdzie? Niech to wytłumaczy nr. 54 
„Volksblattu“ z roku 1935. Gazeta ta na 
zimno, bez skrupułów dowodzi:

„Polacy na Warmii i Mazurach zwycza
jami 1 zapatrywaniami zbliżeni są więcej 
do Niemców a z Polakami z innych stron 
nie mają nic wspólnego**.

Zaczem następują argumenty godne 
Strońcia lub Szczepka i Tońka:

.Polacy na Warmii nie jedzą klusek z 
makiem we wigilię, nie umieją tańczyć 
krakowiaka 1 mazura itd. Warmiakowi 
całkiem nie są znane pieśni narodowe „Bo
że coś Polskę**, „Z dymem pożarów**, „Jesz
cze Polska nie zginęła**. Dlatego nie trze
ba się dziwić, jeżeli zwiedzający polskie 
przedstawienia są zimni, podczas gdy w 
Polsce właściwej pieśni te robią ogromne 
wrażenie**.

Takie to naiwne i prostackie argumen
ty fabrykują „blatty" niemieckie. Piszący 
te słowa również nie tańczy mazura a już 
na samo wspomnienie klusek z makiem do 
staje morskich mdłości, mimo to trudno mu 
o sobie powiedzieć, ażeby był Niemcem. A 
iluż takich nie tańczących mazura mógł-
bym naliczyć?

Mimo całą groteskowość podobnego 
twierdzenia, trzeba przygwoździć kłam
stwo, mówiąc, że na Warmii nie znają pol
skich pieśni narodowych. Owszem, znają, 
bardzo dobrze znają i pieśni te na nich 
„robią wrażenie** olbrzymie. Jeśli nato
miast Polacy tutejsi nie manifestują głoś
no swych uczuć, jeśli nie uzewnętrzniają 
swych nastrojów, to nie przez obojętność 
czy brak samowiedzy narodowej, ale z oba
wy przed cieniem szpicla i żandarma.

Pomińmy jednak te płaskie argumenty 
wzruszeniem ramion. Przejdźmy na roz
sądny grunt rozważań problemu polskiego 
w Prusach Wschodnich.

Trzeba to sable mocno uwyraźnić i ja
sno zdać sprawę z tego, że dziś w akcji 
eksterminacyjnej w stosunku do Polaków 
bierze czynny udział całe społeczeństwo 
niemieckie.

Role jakby się odmieniły Za czasów za
borczych walczyliśmy z rządem pruskim, 
przeciętnemu a uczciwemu Niemcowi wal
ka ta wydała się wstrętną Nie wszyscy 
Niemcy byli hakatystami.

Dawniej były ustawy kagańcowe, były 
prawa wyjątkowe, ale znalazły się za cza
sów żelaznego kanclerza i kata polskości 
Bismarka paragrafy ogólne, pod których 
opiekę udręczona ludność polska mogła się 
udać i często tę opiekę znalazła.

Obecnie z rządem niemieckim znajduje
my sifl * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * w poprawnych stosunkach, nie ma

A dlaczego u siebie nie pozwalacie prą 
cować polskim instytucjom gospodarczym, 
dlaczego unicestwiacie polskie szkolnictwo, 
dlaczego otwarcie szkoły, czy ochronki spo
tyka się z reguły z wybijaniem szyb, pobi
ciem przez gromadę Waszych dzieci garst
kę naszych dzieci, które mają jeszcze odwa
gę chodzić do polskiej szkoły?

Dlaczego, dlaczego..,
Wyłóżmy karty na stół. Gnębicie tę, w 

waszym mniemaniu mniejszość, bo sami 
dobrze wiecie, że wasza większość jest sztu 
czna. Obawiacie się mniejszości? Ale cze
góż? Wszak to lud cichy, pracowity, spo
kojny, lojalny, chce tylko żyć i umrzeć w 
wierze swych ojców, dziadów i naddzia-
dów, chce swego polskiego Pana Boga po
polsku pozdrawiać. Czyż to zagraża potę
dze Rzeszy Niemieckiej? Toć i Bismark —•
ten oprawca dusz i serc polskich, a przecież
zatrzymał się przed kościołem.

Tak nie uchodzi. Należy jakoś rachunek
wyrównać.

Jeśli nie. to musi się skończyć czas kur
tuazyjnej polityki w stosunku do Niemców
w Polsce, aż Polakom w Niemczech będą
zawarowane choćby częściowo ,te prawa

wyborczej wydanej dla Mazu-
szwabachą w języku polskim.
których mniejszość niemiecka tak preww
kacyjnie nadużywa na Z.achodzie Polski.

Pomnijmy, że państwa, narody i społe
czeństwa, które nie patrzą w przyszłość,
podzielają losy Abisynii.

Aresztowanie ludowców
w woj. kieleckim

Kielce. W związku z akcją strajkową 
za stosowanie terroru, policja dokonała sze 
regs aresztowań na terenie powiatów: mie
chowskiego, olkuskiego, pińczowskiego, 
stcpnickiego i kieleckiego. W pow. olkus
kim we wsi Rodaki i Podzamcze areszto
wano 16 osób, w pow. pińczowskim w To
poli — 6, w miechowskim w Racławicach 
— 5, w Słacoszowie — 3.

Pow. nieświeski funduje dwa 
samoloty bojowe

Nieśwież. Komitet Fundacji Samolotów 
dla armii, powstały swego czasu w powie
cie nieświeskim, zakupuje dwa samoloty 
bojowe z ofiar, zebranych od wszystkich 

•irstw ludności powiatu. Jedna np. tylko 
gmina Łan złożyła sama 2.748 złotych. O- 
fiary złożyli prawie wszyscy rolnicy tej 
gminy. ______
Ukaranie Niemców aa znie

wagą narodu eolskiego

Złodzieje polni mordują
Poznań. W powiecie poznańskim w Ru

mianku noc w noc kradziono tamtejszemu 
gospodarzowi Słomie warzywo i torf. One- 
gdaj Słoma złapał złodziei na gorącym u- 
czynku. Ci pobili Słomę pałkami tak der 
kliwie, że po przewiezieniu do szpital* 
Trm.rł wakutek, pęknięcia CZSSąkŚ,

praw wyjątkowych, bo prawa wyjątkowe 
były kijem o dwu końcach. Samym swoim 
istnieniem mówiły o obecności Polaków 
na ziemiach zagrabionych. Teraźniejsza 
polityka niemiecka obrała inną 
stokroć niebezpieczniejszą dla nas 
tów Bismarkowskich.

Nie tworzy praw wyjątkowych
chodzi nad polskością do porządku dzien
nego. W Prusach Wschodnich nie ma Po

taktykę, 
od chwy

1 prze*

laków, są tylko Niemcy z językiem polskim.
Oto teza, oto chwyt jakże perfidny.

Polakiem w zrozumieniu przepisów nie
mieckich jest w Niemczech wyłącznie ten, 
kto należy do organizacji „Związek Pola
ków w Niemczech1*.

I choćby' mówił w domu po polsku, choć 
byś modlił się po polsku, choćby twój ro- 

więcej ponad 3 proc.dzony brat w Polsce i twój ojciec czy dziad

Strona ^tytułowa polakożerczego pisma wy
chodzącego na Pruskim Mazowszu.

byli Polakami, nic ci to nie pomoże, to nie 
jest dowód, jesteś tylko obywatelem nie
mieckim, jesteś spolaczonym Niemcem.

Gdybyśmy chcieli zaprotestować na dro
dze dyplomatycznej, otrzymamy układną, 
w bawełnę giętkich słów owiniętą odpo

Sto szkół im. Marszałka Piłsudskiego
na WiBeńszczyźnae

Brasław (PAT). Do dnia 1 bm. w pow. 
brasławekim wykończono i oddano do u- 
żytku władz szkolnych 15 budynków szkol
nych im. Marszałka Piłsudskiego. Budynki 
wykończono w terminie i jedynie w nie
których miejscowościach nie zostały ostate 
cznie wykończone mieszkania dla nauczy-
cięli, które będą oddane w ciągu następne

Lwów. Prace przygotowawcze do zjazdu 
gospodarczego rzemiosła, handlu i miesz
czaństwa, organizowanego w dniu 11 bm 
przez Obóz Zjednoczenia Narodowego we 
Lwowie, posuwają się w szybkim tempie 
naprzód.

Do tej pory zgłosiło już udział w zjeź- 
dzie przeszło 600 delegatów z kilkudziesię- 
ciii nowiAlAw iAw/wi gt-w rwUufinu*"

za dwa lata.

Ku podniesieniu polskości w Malopolsce Wschodniej 
Zjazd gospodarczy O. Z. N. we Lwowie

wiedź, że wtrącamy się w wewnętrzne spra
wy niemieckie, że to jest nie dopuszczalne 
z samej mocy międzynarodowego prawa.

Najtrudniej, zdaje się, jest osiągnąć po
rozumienie na podstawie norm prawa mię
dzynarodowego, bo prawo to, rozciągłe jak 
guma, jest najczęściej welonem dla zakry
cia bezprawia silniejszego. To też pragnę 
dziś pomówić z sąsiadem Niemcem po są
siedzku, językiem codziennego użytku, bez 
szminki dyplomatycznej układncści, szcze
rze, otwarcie bez żadnych machlojek. Poga
dajmy sobie za plecami ministrów: Górin- 
ga, Góbbelsa, B eka, czarne nazywając 
czarnym, a białe białym.

Zapytam się zatem uczciwego Niemca, 
czy miły mu jest pokój sąsiedzki, czy bar
dziej smakuje w armatach aniżeli w ma
śle?

Skoro odpowie tak, możemy pogadać.
Czymże się więc to dzieje, że pomimo ty

lu solennych zapownień kanclerza Hitlera, 
którego tak ubóstwiacie i słuchacie, — że 
nikogo nie chce uciskać ani germanizować, 
owszem nie życzy tego sobie, — ty, Naro
dzie niemiecki w nienotowany w dziejach 
cywilizowanego świata sposób ciemiężysz u 
siebie mniejszość polską, która na sporej po 
łaci Prus Wschodnich jest większością, mi
mo sztuczny a krwawy plebiscyt?

Nie wierzysz? Obejrzyj cmentarze na 
Warmii, Powiślu, przysłuchaj się mowie 
tego cmentarnego półmilionowego ludu 
Mazurskiego, który mówiąc po polsku o 
Polsce, nic nie wie i wiedzieć nie chce, boś- 
cie jego serce polskie zadźgali.

Ach, prawda, i świadectwo cmentarzy 
dziś już nie jest pewne, bo wiele krzyży z 
napisami polskimi powyrywano, a groby 
zdemolowano. Wykarczowano polskość 
cmentarzy aż do samej głębi mogiły.

Nie wszczynamy sporu. Powiadacie, że 
w Prusach Wschodnich nie ma Polaków

Jeśli was iest tam ta- 

Tekst ulotki 
rów, pisanej

ki olbrzymi odsetek, jak powiadacie, bo 
skąd taka obawa przed tym małym pol
skim ułamkiem? Patrzcie, a was na Pomo
rzu jest 10 proc, i my się Was nie boimy. 
Macie własne szkoły, spółdzielnie, organi
zacje, prasę. I nici |

go tygodnia.
Ze stu szkół im. Marszalka Piłsudskiego 

na Wileńszczyźnie tylko kilka nie będzie cal 
kowicie wykończonych przed rozpoczęciem 
nauki na początku września. Budowa tych 
kilku szkół przeciągnie się jeszcze parę ty 
godni. Wszystkie sakoły będą otynkowane 

wo-wschodnich. Przygotowane referaty 
zobrazują dzisiejsze położenie rzemiosła, 
kupiectwa i mieszczaństwa, kreśląc równo 

cześnie program działalności na przysz
łość. Poruszone zostaną zagadnienia, do
tyczące drobnego kupiectwa 1 straganiarzy, 
taniego kredytu, zwiększenia kapitałów o- 
brotowych ora* inwestycyjnych

W

artretyzmie; nerwobólach 
stosuje się 2-3 tabletek 
Togal 3 lub 4 razy dzien
nie. Togal jest dobrym 
środkiem przeciwbólowym.

25«ł
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jeft bniem prjujnante fię n> mierności c 
bo mśbja łubu uafeego niemieckiego!! 3 

2Dśbj cjeka i na twój głos!
3 tg tnuhfj światu pokajać, je mierność 
i molnosć iq o.tbobg łubu niemieckiego!! ti 
^rjijftqp ba „2Ba Mur* 9" » rotjpeiniai ■ 

tmq powinność!! fi

Mogilno. Sąd Grodzki w Mogilnie uka
rał 68-letnią Joannę Hendert oraz Brnsta 
Henderta za zniewagę narodu polskiego pa 
4 miesiące aresztu.
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Byłoby to jednak zbyt powierzchowne wyjaśnie
nie zagadki, nad kt*rą głowiła się Ąnka, obserwu
jąc szczególne zachawanie się młodzieńca.

— Co pan tam zobaczył, panie Alfredzie! — za
wołała.

Odpowiedzi nie było. Alfred nie przyśpieszył, ale 
i nie zwolnił kroku. Wtedy Anka, więcej zresztą 
zaciekawiona niż wystraszona, pomknęła szybko w 
kierunku oddalającego się promienia latarki, Dopad- 
ła towarzysza w chwili, gdy zatrzymał się tuż nad 
brzegiem jeizora.

— Ależ, panie Alfredzie! — zagadnęła tonem żar
tobliwego wyrzutu. — Przecież pan wprost ucieka 
ode mnie.

Młody człowiek potarł czoło dłonią i uśmiechnął 
się do niej.

— Widocznie działa na mnie atmosfera tego pod
ziemia — powiedział. — Sam nie myślałem, że mogę 
tak łatwo ulec halucynacji.

Teraz Anka zaniepokoiła się nieco.
— Jakiej halucynacji? Co pan mówi?
Alfred uśmiechnął się znowu.
— Wydało mi się, że zobaczyłem ten legendarny 

skarb, o którym mi pani opowiadała. I... i... sam nie 
podejrzewałem, że mam taką bujną wyobraźnię, bo 
zobaczyłem go w całej okazałości. Ach, jakież to by
ło wspaniałe. Jeszcze i teraz mam oczy pełne blasku, 
chociaż wszystko zniknęło w chwili, kiedy pani się 
odezwała

Anka spoglądała niedowierzająco to na swego 
towarzysza to znów na czarną powierzchnię jeziora, 
której nie mąciło najdrobniejsze drgnienie.

— Gdzież pan widział to wszystko? W wodzie?
— Nie. Skarb ukazał mi się w kręgu promieni 

latarki — wyjaśnił rzeczowo. — Dlatego też szedłem 
tak ostrożnie. Obawiałem się po prostu, że wszystko 
zniknie jak sem jak fata morgana. Ach, prawda — 
urwał nagle. — Czy pani wie, co to jest fata morga
na, panno Anko?

— No, chyba — odrzekła trochę urażona. — Czy
tałam o tym nieraz. To jest takie zjawisko, które 
pokazuje się ludziom na pustyni, przeważnie na Sa
harze. Ale słyszałam, że to jest tylko odbicie czegoś, 
co istnieje naprawdę i jedynie dzięki jakiemuś zała
maniu promieni widzimy je czasami o setki kilome
trów dalej.

— Odbicie czegoś co istnieje naprawdę — powtó
rzył w zamyśleniu. — Szkoda, że mi to pani powie
działa, panno Anko, bo mimo woli zaczynam wierzyć 
w prawdziwość tej pani legendy o skarbie Ostrog- 
skich. Och jakie to było cudne! — zachwycał się. 
Widziałem wyraźnie dwie ogromne beczki, z których 
wysypywały się błyszczące złote monety. Widziałem 
też wielką skrzynię, całą okutą jakby zieloną blachą, 
chyba miedzią. Wyglądała tak, jakby w jej wnętrzu 
ukryte były jakieś wspaniałe klejnoty. Z czego się 
pani śmieje, panno Anko? — skrzywił się nagle. — 

Czy moje opowiadanie nie trafia pani do przekona
nia? A może podejrzewa pani, że zmyślam?

Anka zaśmiała się cichutko.
— Och, to nie — powiedziała wreszcie. — Tylko... 

tylko wydaje mi się, jakbyśmy zamienili role. Przed 
tem nawet nie zwracał pan uwagi, kiedy mówiłam 
o tej legendzie, a teraz...

— A teraz się nią entuzjazmuję — podchwcił Al
fred. — I nie mogę zrozumieć, jak się to stało, że pa
ni nie widziała tej oszałamiającej zjawy, bo nie wi
działa jej pani, prawda?

Nie — przyznała. — Ale to nic nie znaczy. To 
dowodzi tylko, że nie patrzyłam wcale na światło la- 
tarak\ bo cała moja uwaga była skoncentrowana na 
osobie pana. Strasznie się bałam, żeby pan nie zosta
wił mnie samej w tych mrokach — dodała naiwnie.

Alfred jednak zanadto pozostawał pod wrażeniem 
niezwykłego zjawiska, aby mógł zwrócić uwagę na 
tę małą wymówkę.

Z wo(ny chińsko-]apońskie|

Zdjęcie przedstawia głównodowodzącego si
łami japońskimi w północnych Chinach gen. 
Kiyoshi Katsuki (na prawo) w swej kwate

rze w pobliżu Tlen Tsingu.

— Cieszę się, że pani nie podejrzewa mnie o halu
cynację — powiedział z widoczną ulgą w głosie. — 
Nigd dyjeszcze nie zdarzyło mi się paść ofiarą halucy
nacji, nigdy nawet podczas wysokiej gorączki, kiedy 
przechodziłem tyfus na froncie.

— A gdybym podejrzewała? — roześmiała się 
Anka.

— I to nie zachwiałoby moim przekonaniem. Za
wsze wierzę własnym oczom, a teraz, po pani sło
wach, uwierzyłem im jeszcze więcej. Proszę sobie wy 
obrazić, że w tym krótkim czasie obmyśliłem już so
bie nawet określony plan. Czy domyśla się pani, co 
to może być za plan?

— Skądże znowu?
— No, więc proszę posłuchać. Otóż postanowi

łem sobie, że jeżeli znajdzlemy tu naprawdę jakiś 
skarb, to z jego pomocą zniszczę niemieckie gniazdo 
na Grobli.

Anka spojrzała nań ze zdziwieniem.
— Ależ pan jest szalony...
— Sam tak myślę — przyznał. — To jest napraw

dę szaleństwo .uwierzyć w możliwość istnienia tu ja
kiegoś skarbu. I to uwierzyć na podstawie... fata 
morgamy. A jednak... jednak... Jeżeli to szaleństwo 
się ziści... Wtedy, zobaczy pani, że w krótkim czasie 
ani jeden z tych Niemców' nie zostanie na Grobli. 
Będą musieli się stąd wynieść...

— Ach! — krzyknęła słabo Anka.
Energiczny ruch wykonany przez Alfreda, jakby 

na dowód, że jego słowa nie są bynajmniej szczą po
gróżką, miał fatalne następstwa. Latarka wyślizgnę
ła mu się z dłoni, i zatoczywszy w powietrzu świetli
sty łuk, wpadła z pluskiem do wody. Ale nie zgasła 
od razu. Jeszcze sekundę czy dwie snop światła ja
rzył się na dnie jeziora, mdłem zielonkawym pro
mieniem. W następnym momencie światło zniknęło 
i rozległe podziemnie pogrążyło się w najczarniej
szych mrokach.

Ten moment krótki jak drgnienie powieki wy
starczył do stwierdzenia, że wody jeziora były prze
zroczyste jak szkło. Ich przejrzystości nie mącił ża
den najdrobniejszy pyłek. Ciężka latarka, wpadając 
z pluskiem do wody nie spłoszyła roju rybek, nie za
wadziła o żadną kępkę wodorostów, które zazwyczaj 
pokrywają gęstym kobiercem dno zwykłego stawu. 
Wody tego podziemnego jeziora były martwe, prze
raźliwie martwe. A jednak... tuż przed zagaśnięciem 
latarki, bezpośrednio przed pogrążeniem się podzie
mia w mrokach czarniejszych od najczarniejszych 
nocy, zamierający promień ukazał oczom Alfreda 
coś, czego widok wzburzył krew w jego żyłach i ka
zał zapomnieć o wszystkim.

— Skarb! Skarb leży na dnie! — krzyknął przej
mującym głosem, który odbił się od skalistych ścian 
i sklepienia i powrócił doń zmieniony zwielokrotnię 
nym echem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ze sportu

Zawody lekkoatletyczne pięciu miast pomorskich
W niedzielę, 5 bm. odbędą się w Bydgo-1 

szczy zawody lekko-atletyczne 5-ciu miast 
pomorskich: Bydgoszczy, Gdyni, Grudzią
dza, Inowrocławia i Torunia, organizowane 
przez Pom. Okr. Z w. Lekkoatl. Impreza ta 
o charakterze propagandowym miała się 
początkowo odbyć w Gdyni, później jednak 
zdecydowano urządzić ją w Bydgoszczy.

Jeśli chodzi o stronę sportową tych za
wodów znajdą się pewne zastrzeżenia. Re
gulamin został ułożony z wyraźną tenden
cją... Dlaczego bowiem do konkurencji zawo 
dów organizatorzy wstawili młot? Wszak po 
za Bydgoszczą żadne miasto na Pomorzu (z 
powodów technicznych) tej dziedziny lek
kiej atletyki nie uprawia. Dlaczego znów 
bieg na 200 m. — został skreślony. Czyżbv 
na złość Duneckiemu... Gdzież więc ten za
wodnik. reprezentant Polski w tej konku
rencji ma szlifować swą formę? Chyba nie 
w zawodach w jakimś prowincjonalnym 
miasteczku pomorskim, tylko na ogólno-po- 
morskich zawodach. Dunecki właśnie w 
biegu na 200 m. posiada największe możli
wości — tymczasem... panowie ze związku 
wolą młot, beznadziejną i mało popularną 
konkurencję polską jeśli chodzi o stronę 
sportową. Propaganda? — owszem — ale 
przy równoczesnym uwzględnieniu biegu 
na 200 m. A dlaczego jeden zawodnik może 
startować tylko w 3 konkurencjach? (3-cia 
sztafeta). Przemęczenie zawodników? Nie. 
To inna głębsza przyczyna... wszechstron
ność Duneckiego z Torunia, któryby do
starczał punkty Toruniowi.

O ile zawodniczkom pomorskim starczyło 
sił na start w kilku konkurencjach (na mis
trzostwach klubowych) — to dlaczego „o- 
szczędza" się troskliwie Duneckiego? Prze
cież to wielki talent wielobojowca, któremu 
podcina się skrzydła kosztem prowincjonal
nej polityki, owianej patriotyzmem lokal
nym.

W takich okolicznościach turniej 5-ciu 
miast będzie wspaniałym widowiskiem 
sportowym z uwagi na start zawodników 
wysokiej klasy jak Dunecki, Kalinowski i 
inni — ale li tylko pod względem propagan
dowym. (Pałasz)

Inmw
W WARSZAWIE

zostało przeniesione do lokalu

.... Sienkiewicza 12
Tel.j 262-74, 585-68, 205-78, 205-68

Skład reprezentacji bydg°skiej przed
stawia się następująco: 100 m: Balcerowiak 
400 m: Kocon; 800 m: Tietze: 5000 m: Szy
mański; 110 m pł.. skok w dal i trójskok: 
Kaszubowski, skok o tyczce: Klemczak, 
wzwyż: Mathea; kula: Filipiak, dysk: Sko 
wroński; oszczep: Mikrut Fr.; 4 razy 100 m.: 
Balcerowiak, Filipiak. Klemczak, Kocon; 
sztafeta szwedzka: Tietze, Kocon, Balcero- 

i wiak i Filipiak:

GRUDZIĄDZ
100 m: Stanisławski; 400 m: Hoeltzel; 800 

m: Ewert; 5000 m: Ewert; 110 m przez płot 
ki Siebert; 400 m przez płotki: Stachowski; 
oszczep: Kalinowski; skok w dal: Stanisław 
ski; skok wzwyż Kalinowski; skok o tyczce 
Kalinowski; trójskok: Bielicki; dysk: Zie
liński Wł; młot: Zieliński; kula: Eipert; 4 
razy 100 m: Stanisławski, Bereźnicki. Knop 
kiewicz i Bielicki. Sztafeta szwedzka: Neu
bauer, Hoe tzel, Knopkiewicz i Bereźnicki.

TORUŃ
100 m Dunecki; 110 m płotki Dunecki; 

400 m Rietzke; 400 m płotki Jaroszewski; 
800 m Jaroszewski; 5000 m Drogokupiec; 
skok wzwyż Drzycimski; skok w dal Kurtz 
trójskok Drzycimski; kula Krygier; dysk: 
Krygier; młot Krygier; tyczka Krajnik; szta 
feta 4 razy 100 m: Kurtz, Błaszkiewicz. Rietz 
ke, Dunecki; sztafeta szwedzka: Rietzke, 
Jaroszewski. Kurtz, Błaszkiewicz.

Ulgowe prze|azdy
<fo Częstochowy

Ministerstwo Komunikacji przyznało 50*/* 
zniżki przy przejazdach kolejami na ogól- 
no-polską pielgrzymkę misyjną do Często
chowy w dniach 22—23 września br.

Wszyscy pątnicy którzy przybędą do Czę
stochowy za normalnym biletem kolejo
wym, powracać będą do domu bezpłatnie, 
na podstawie karty uczestnictwa otrzyma
nej dnia 22 września wieczorem w jasno
górskiej sali kina „Golgota" w Częstocho
wie. Karta uczestnictwa upoważnia do po
wrotu do 24 września włącznie.

Wszelkich informacyj udziela bezpłat
nie Prezydium Papieskiego Rozkrzewiania 
Wiary w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 22 

_UI piętra.
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leszcze « robotach, finansowanych przez Fundusz Pracy

5977

Jasne punkty na ponurym
Wycieczka, opromieniona optymizmem i nadziejo w lepsza przyszłość

Jednodniowa wycieczka dziennika
rzy warszawskich po Toruniu, stała się 
dla nas, Toruńczyków okazją poznania 
własnego miasta. Znamy centrum na
szego grodu, wiemy co się dzieje w „ci
ty**, ale dla wielu z nas życie na pery
feriach miejskich jest dziedziną całko
wicie nieznana. A szkoda! Tam bo

Przebudowa uL Lnbicklej na krańcach Jakubskiego Przedmieścia w Toruniu
warto- I den powie: „Jak to, na piachach ogród

ki działkowe?** Cudu tego dokonali mie 
szkańcy Wrzosów długą, żmudną pracą

wiem powstają bardzo często 
ści o dużym znaczeniu dla ludności.

Czy mieszkaniec z ul. Szerokiej wie 
n. p. o tym, żel hen daleko za Bydgo
skim Przedmieściem znaleziono nowe 
źródła wody dla Torunia, że wkrótce 
między portem drzewnym a korytem 
Wisły staną urządzenia nowego ujęcia 
wody i że już teraz buduje się na prze 
strzeni pięciu km duży rurociąg tłocz-
ny, który będzie doprowadzał wodę z 
nowych źródeł do sieci miejskiej. Czy 
mieszczuch z śródmieścia wie o umac
nianiu stoków wiślanych przy ul. Trau 
gutta płytami betonowymi? Napewno 
niewiele Toruńczyków zna osiedle ro
bot! icze na Wrzosach i piękne ogródki 
działkowe im. Jana Sobieskiego na Bie 
łanach. Nie od rzeczy więc będzie jeśli 
skreślimy garść wrażeń z wycieczki po 
krańcach Torunia.

Najbardziej utkwiły nam w pamię
ci chwile spędzone w nowoczesnym o- 
siedlu dla bezrobotnych na Wrzosach 
i w ogródkach działkowych im. Jana 
Sobieskiego. To są jasne plamy na po
nurym tle naszej rzeczywistości kryzy
sowej.

Osiedle Wrzosy I, izwane osiedlem 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 

jest bardzo ciekawym środowiskiem 
Mieszkają tam dawniejsi jaskiniowcy z 
nor pofortecznych. Z czarnych czeluści 
kazamatów wydostali się na słońce, na 
światło Boże...

Wrzosy wyrosły na piachu’ w oto
czeniu lasów. Domki są przeważnie mu 
co wane, schludne. Widać jednak pew-

Kuocy i przemysłowcy wielko
polscy jada na Wołyń

Z inicjatywy Izby Przemysłowo-Han
dlowej w Poznaniu odbędzie się wycie
czka na Targi Wołyńskie do Równego. 
Duże zainteresowanie wycieczką, jakie 
da je się już dziś zauważyć, przyczyni 
się napewno do sukcesu wycieczki. W 
wycieczce wezmą udział osobno samo
dzielni kupcy i przemysłowcy, osobno 
zaś pracownicy kupieccy.

Akcja przeciw kupcom żydowskim 
na Podhalu

Maków Podhalański. W Zawoji, w 
po«'. Maków Podhalański po raz trzeci 
na targ nie dopuszczono kupców ży
dowskich.

Instytut Muzyczny 
(Konserwatorium)

on, Moniuszki w Grudziądzu ul. Piłsudskie 
po 1 3 (róg Placu 23 Stycznia) tel. nr. 2053 
ogłasza wpisy na rok szkolny 1937-38. Przed 
mioty: Fortepian, skrzypce, śpiew solowy, 
wiolonczela, instruments dęte, przedmioty 
teoretyczne.

Uczniowie którzy nie mają fortepianu, 
nogą ćwiczyć w szkole.

Dla uczniów niezamożnych znaczna 
zniżka czesnego.

Kancelaria otwarta od go£r. 1.1-tei do 
1-szej i od 4-tej do 7-mej 

ne zróżniczkowanie w wyglądzie, świad 
czące o różnych stopniach „zamożno
ści**, mieszkańców. Są także i baraczki 
drewniane, które jednak stanowią tutaj 
tylko (prowizorium mieszkaniowe.

Osiedle Wrzosy ma charakter ogród
ków działkowych z pobudowanymi na 
działkach domami mieszkalnymi. Nieje

Oto po prostu zwozili i znosili urodzajną 
czarną glebę z położonych dalej torfowisk 
i pokryli grubą jej warstwą piaszczy
sty teren. Dziś już prawie każda dział
ka rodzi warzywo, owoc i kwiaty na po 
żytek biednym ludziom...

Pożarnictwo w służbie Państwa
O należyte zorganizowanie I przeszkolenie aparatu 

przeć iwpożaro wego
„Tydzień obrony przeciwpożarowej Pań

stwa" nakazuje nam. między innymi odpo
wiedzieć sobie na pytanie, czy stan bezpie
czeństwa pożarowego naszej wsi jest zu
pełnie dobry, a jeżeli nie, to co jeszcze po- 
zostaje do zrobienia w tej dziedzinie.

Otóż, jak wszyscy o tym wiemy, ogól
na kultura naszej wsi, a w ramach jej i 
warunki przeciwpożarowe, wahają się bar
dzo i stopień tego bezpieczeństwa nie jest 
wszędzie jednakowy. Zaniedbanie kresów 
wschodnich np. jest tu aż rażące. Lecz 
nie tylko tam jest niedobrze. W ogóle za
interesowanie zagadnieniami obrony prze
ciwpożarowej, jak też warunki przeciwpo
żarowe naszej wsi pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia. Przyczyna jest prosta: 
drzewu i słoma nie stwarzają dobrych wa
runków bezpieczeństwa.

I właśnie ta okoliczność, ta ujemna stro
na, nakłada na czynniki miarodajne, ma
jące czuwać nad bezpieczeństwem pożaro
wym oraz na szeroki ogół obywateli, cał
kiem szczególne obowiązki. Im większe 
niebezpieczeństwo, tym wyższy stopień czuj

ności jest wymagany.

PRZYKŁAD JAPOŃSKI
Wydaje się nam tu na miejscu pe

wne porównanie ze stosunkami, na pozór 
tak dalekimi nam, a jednak mającymi po
dobieństwo, — z położeniem polskiej wsi. 
A mianowicie z Japonią. Kraj ten. nara
żony stale na groźne kataklizmy, nawie
dzany niemal co miesiąc przez wstrząsy 
podziemne, a co roku przez większe lub 
groźniejsze trzęsienia ziemi, z natury rze
czy musi posiadać odrębny, dostosowany 
do swego położenia sposób budowania do
mostw. Materiały do wznoszenia budowli 
muszą tam być lekkie i elastyczne. Wnę
trza japońskich mieszkań składają się z 
drewnianych, albo też papierowych ścian, 
na podłogach pozakładane są bambusowe 
maty, sufit, jak i dach podobnie, posadzka 
i wszystkie meble są z suchego drzewa, a 
rozsuwane drzwi są z papieru nasyconego 
oliwą.

Nigdzie bodaj nie stosuje się tak łatwo
palnego materiału, jak w Japonii, toteż 
niebezpieczeństwo pożarów jest w tym kra
ju znacznie większe niż gdzieindziej.

I rzecz nadzwyczajna! Mimo to liczba 
pożarć w jest lam stosunku wo niewielka. 
Dlaczego?

Ludność japońska jest doskonale uświa
domiona co do niebezpieczeństwa pożaru. 
Każdemu dziecku przedstawia się od naj
młodszych lat grozę tego żywiołu i wpaja 
wszelkie ważne zasady, dotyczące obrony 
przeciwpożarowej i tłumienia ognia w zaród 
ku. Do walki z pożarami «« zaprawiani

W pewnej odległości od osiedla Wrzo 
sy I. bieleją ściany pierwszych czterech 
domków’ tworzących zaczątek osiedla 
robotniczego Wrzosy nr. II. Domki te 
zostały wybudowane przez miasto w 
tym roku, lecz dotąd nie mają jeszcze 
mieszkańców. Są to t. zw. czworaki, za 
wierające po cztery mieszkania. Te no
we osiedla robotnicze mają wydobyć bez 
robotnych z okopów pofortecznych i nę
dznych szałasów.

Niezwykle miłym finałem wycieczki 
był pobyt w ogródkach działkowych na 
Bielanach.
grodzenie, otaczającym cały teren o- 
gródków działkowych im. Jana Sobie
skiego. Jak gdyby był ciałem obcym na 
tym skrawku, gdzie — rzekłbyś — rea
lizuje się idea „powrotu do natury**.

W blaskach słońca skąpana roztoczy 
ła się przed nami znaczna połać ziemi, 
podzielona na małe ogródki z altanami 
lub domkami. Wszędzie radosne barwy 
kwiatów, zieleń drzew, rumieńce dojrzę

Pękate cielsko autobusu z trudem 
wtłoczyło się przez jedną z bram w o- 
wającegn owocu. Idziemy przez to jak
by samodzielne miasteczko domków i 
altan. Naprzeciw nas wybiega wielka 
gromada dzieci prowadzona przez star 
szych, z wiązankami kwiatów. To dzie
ci działkowców, które wychowują się z 
dala od bruku miejskiego- wśród życio
dajnego tchnienia przyrody. Twarze ich 
rumiane i zdrowe, jak jabłka na drze 
wach. Każdy uczestnik wycieczki otrzy 
muje z rąk dzieci bukiet kwiecia, dar 
ogródków.

(Dokończenie nastąpi).

wszyscy mieszkańcy, a w chwili niebezpie
czeństwa stają do walki z ogniem, nie 
tylko strażacy, lecz cała ludność.

A więc dwa czynniki są podstawą bez
pieczeństwa przeciwpożarowego:

UŚWIADOMIENIE I SZKOLENIE!
Niebezpieczeństwo w naszych wsiach, 

zbudowanych przeważnie z materiałów łat- 
wo-palnych jest wielkie. Dotyczy to za
równo czasów pokoju, jak i przede wszyst
kim wojny. Statystyka pożarów najdobit
niej świadczy o tym. Kilka cyfr statystycz
nych zobrazuje sytuację pod tym wzglę
dem. W ciągu ostatnich trzech lat pożary 
wyrządziły w kraju naszym straty sięga
jące 167 miln. zł. Pastwą ognia padło 147 
tys. 500 zabudowań, a z górą pół tystaca 
osób straciło życie w płomieniach.

MająteK narodowy ponosi u nas rok ,-<j 
cznie straiy niepowetowane. Dorobek ca
łych pokoleń w większych nawet niekiedy 
ośrodkach wiejskich idzie « dymom.

Należy więc przede wszystkim ulepszyć 
warunki bezpieczeństwa pożarowego wsi. 
Jest to rtiożliwe przez należyte uświadamia
nie o potrzebach obrony przeciwpożarowej 
oraz odpowiednie szkolenie. Szkoleni muszą 
być wszyscy. Nie tylko mąócsytai, leot

a/lBÓLU GbOWYI

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEiKATARZEi

francópol
Poznań, Św. Marcin 58
Warszawa, Mazowiecka 9,

P. prezydent Barciszewekl' 
w Jugosławii

Na kongres Słowiańskiego Związku Ko
munalnych Kas Oszczędności w Zagrzebiu 
w Jugosławii, który rozpoczął swe obrady 
dziś 4 bm. pojechał z ramienia organizacyj 
polskich prezydent miasta Bydgoszczy p 
Leon Barciszewski.

RÓWNIEŻ KOBIETY I DZIECI.
Jest to szczególnie ważne na wypadek 

wojny, kiedy to większość mężczyzn, zdol
nych do skutecznego udziału w akcji prze
ciwpożarowej, znąjdzie się pod bronią.

A w czasie wojny wieś będzie również za
grożona przez naloty nieprzyjacielskie, 
gdyż wzniecanie pożarów we wsiach i sze
rzenie popłochu wśród ludności na tyłach 
armii jest jednym z ważnych czynników 
walki wobec gospodarczego znaczenia wsi, 
oraz ze względów natury duchowej, — jak 
wiadomo — nastroje ludności cywilnej 
tak dodatnie, jak i ujemne, udziela
ją się również żołnierzom na froncie. To też 
nie słuszne jest mniemanie, jakoby niebez
pieczeństwo nalotów nie zagrażało wsi.

A szczególnie narażone będą wsie, poło
żone w pobliżu ważnych obiektów przemy
słowych lub większych linii komunikacyj
nych, nie mówiąc jut, oczywiście, o tych 
okolicach, które znajdą się w pobliżu stre
fy działań wojennych.

Zważywszy więc na wielkie znaczenie o- 
gnia, jako środka nowoczesnej walki, nale
ży samoobroną ludności wiejskiej przed po
żarami jak najstaranniej przygotować już w 
czasie pokoju.

Poza uświadomieniem i szkoleniem w o- 
bronie przeciwpożarowej, trzecim ważnym 
obowiązkiem ogółu obywateli jest ofiarność 
na cele akcji przeciwpożarowej. Odnosi się to 
specjalnie do potrzeb straży pożarnych w u- 
bogich okolicach naszych kresów wschod
nich. Bardzo złe warunki bezpieczeństwa 
pożarowego oraz brak sprzętu gaśniczego 
powodują tam olbrzymie straty. Dlatego tet 
jednym z głównych zadań „Tygodnia obro
ny przeciwpożarowej" jest urządzenie spe
cjalnych zbiórek celem przyjścia z pomocą 
tym okolicom, odczuwającym najdotkliwiej 
wielki brak w dziedzinie organizacji obrony 
przeciwpożarowej.

„Tydzień obrony przeciwpożarowej Pań 
stwa". stanowiący pewną tego rodzaju ogól
nopolską manifestację, stać się przeto powi
nien nie tylko wielkim przeglądem sił i 
sprawności naszych straty pożarnych, lecz 
zarazem ważnym, nowym etapem rozwoju 
naszej obrony przeciwpożarowej, w oparciu 
i spotęgowane uświadomienie i zrozumienie 
potrzeb Państwa w tym względzie.
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Był sobie w starożytnej Helladzie pewien 
aewiec, zowiący się Herostratem. ów 

mistrz obuwniczy któregoś dnia poczuł 
wielki apetyt na sławę. A że kunszt szewc- 
ki. mimo że godnym jest zawodem, jak zre
sztą wszystkie inne, mało do zdobycia sła
wy dostarcza okazji, przeto onże mistrz po- 
cięgla wpadł na „genialny*1 pomysł i nie 
myśląc długo, podpalił słynną świątynię 
Diany w Efezie.

Ludzkość do dziś dnia ten wyczyn pa
mięta. Herostrat upamiętnił się po wszy
stkie wieki. Zdobył choć smutny ale zaw
szeć rozgłos. Nie został zapomniany.

Giełda historii i cywilizacji będzie go 
długo jeszcze notowała na swych kartach.

Tego rozgłosu szewcowi greckiemu po
zazdrościł pewien mistrz piekarski z Gnie
zna, a lubo wyczyn jego w niczym nie po
dobny do wyczynu wyżej wspomnianego, 
to zawszeć jest wyrazem chorobliwej ma-
nii wyróżnienia się w czymkolwiek. Ot, w 
gazetach będę „stojał".

I gnieźnieński mistrz piekarski wysłał 
do Mussoliniego pocztówkę (żeby było chy
ba taniej, czy 00?) na którą otrzymał od 
ambasady włoskiej z Warszawy pismo tej 
treści:

„Jego Ekscelencja Szef Rządu Wło
skiego otrzymał pocztówkę Pana z wi
zerunkiem Najświętszej Panny Częstochow
skiej, zawierającą życzenia zwycięstwa dla 
armii włoskiej w Afryce Wschodniej.

Miło mi, wywiązując się z danego mi 
polecenia przesłać Panu podziękowanie za 
uczucia sympatii i uznania dla Italii oraz 
wyrazy prawdziwego poważania.

I. Sekretarz Król. Ambasady 
(—) Zamboni".

Gnieźnieński mistrz piakarski — jak do
nosi prasa miejscowa — miał zamiar prze
słać Mussollnlemu 1 gram symbolicznego 
złota 1 1 gram nafty. Przy nadaniu prze
syłki chytra poczta zażądała jednak od te
go „symbolu" osobnej opłaty celnej, wsku
tek czego gnieźnieński „mussolińszczak” od 
zamiaru odstąpił. Godna pochwały oszczę
dność. Ale z tym wszystkim ów mistrz 
piekarski okrutnie mi się nie podoba.

Nie wchodzę, jakie pobudki nim kiero
wały: rzetelna sympatia do Mussoliniego, 
czy gruba nienawiść do Negusa. A jeśli 
tak. to, gdyby był konsekwentny, to mimo 
wszystko szefowi włoskiego rządu wysłał
by ów symboliczny gram nafty, a Neguso
wi symboliczny gram arszeniku.

Mistrz piekarski z Gniezna ani chybi 
jest, dobrym katolikiem. Chodzi do pięk
nej prastarej katedry gnieźnieńskiej, co 
niedziela w galowym surducie na modlit
wę. Nlechajże więc zapyta się swego su
mienia. gdy będzie słuchał Ewangelii, czy 
postępek ten był etycznie piękny.

Co Innego są pociągnięcia polityczne 
szefów spraw zagranicznych, ale mistrz 
piekarski z Gniezna niechże nie obnosi 
swych gratulacyj, sympatyj na pokaz, bo 
są one antypatyczne. Są. bądźmy łagodni, 
nie szlachetne. To tak samo prawie wyj
rzy. jak gdyby któryś z Abisyńczyków po
słał był onego czasu Katarzynie carycy 
moskiewskiej czy Frycowi germańskiemu 
gratulacje za dokonanie rozbioru Polski. 
Kubek w kubek i Kubkówna w Kubkównę 
to samo.

Mistrzu piekarski, nie czyń tego drugie
mu, eo tobie nie milo. A już w każdym 
razie nie godzi się nadużywać wizerunku 
Przenajświętszej, która jest wcieleniem 
miłości bliźniego.

W ogóle u nas rozwija się nagminnie 
jakaś mania (przez małe „m“, żeby nie by
ło nieporozumień) korespondowania z za
granicznymi mężami stanu, dostojnikami. 
Naród, który ma w pogardzie odpisywanie 
na cudze listy, jest osobliwie płodny, gdy 
chodzi 9 pisanie listów txnu jak wyżej-

Pewien źydek ze Stanisławowa na sku
tek listu dostał kilka funtów od księcia 
Windsoru jako prezent ślubny, a jut w je
dnej z gazet znajduję w dziale „skrzynka 
redakcyjna*' taką odpowiedź:

„Panu S. J. Książę Windsor z małżon
ką przebywają obecnie w pewnym zamku 
w Austrii. Stale podróżują. Adresować: 
Prince Eduard Albert Windsor — do kon
sulatu królestwa Wielkiej Brytanii w 
Wiedniu".

Stale podróżują! Kto wie. czy nie zmu 
ezeni ukrywać się przed takimi natrętami 
jak pan S. J. Na co mu ten adres? Będzie 
żebrał!

Prince Eduard Albert Windsor, raczy 
dać mu 20 groszy polskich w zęby i kop 
niaka. Metoda płk. Sławka nie zawodna

Ludzie, przestańcie, bo pomyślą zagra
nicą, żeśmy krajem lepszych dziadów.

Teraz z innej beczki. Proces pani Hin- 
dy Fleiszerowej dobiegł końca. Na tym 
miejscu nie będę się na ten temat rozwo
dził, jako, że o tym się pisze a pisze, i czy
telnik czyta a czyta. Jednym tchem poże
ramy sensacje.

Mnie przecież najbardziej zaciekawił 
pewien fragment procesu. Odtworzę go:

Obrońca W. do świadka sędziego Ch-s
— Pan zeznał, że Parylewlcz nie wie

dział co robiła jego żona, czyli, że może

Z procesu Fleischer o w ej

„To istni tutiiiil pod Mon wawiedliwości”
Oskarżyciele publiczni potępiała afero Parylewiczowej

Ohydny proces „związku interwencyjne
go" Wandy Parylewiczowej dobiega końca. 
Onegdaj dwaj prokuratorzy Garbaczyński i 
Żeleński wygłosili mocne mowy oskarżyciel 
skie.

Ze względu na wagę sprawy podaj emy 
najsilniejsze ustępy mów oskarżycielskich.

Proknrator Garbaczyński mówił m. In.:
„Wysoki Sądzie! Szereg długich miesię

cy upłynął od chwili, kiedy w czerwcu ub. 
roku społeczeństwo do głębi poruszone zo
stało niespodziewaną, nieprawdopodobną 
wiadomością o wykryciu na gruncie tar
nowskim afery, która mackami swymi zda
wała się

wdzierat w sfery sadownictwa 
a której główną bohaterką była żona ówcze
snego prezesa apelacji krakowskiej, niesła
wnej pamięci Wanda Parylewiczowa.

Cień nieuzasadnionych podejrzeń padł 
wówczas na sądownictwo apelacji krakow
skiej a w ślad za nim powstawać mogła 
nieufność do władz, które w pierwszym rzę 
dzie powołane są, by stać na straży prawa i 
by z żelazną konsekwencją tępić wszelkie 
objawy korupcji i rozprzężenia. Hanieb
nym postępkiem Wandy Parylewiczowej do 
głębi wzburzone zcetalo sądownictwa całej 
Rzeczypospolitej, głęboko dotknięte i urażo
ne, jak może nigdy dotąd w wysokim poczu
ciu swej godności sędziowskiej. Bo czyż nie 
można oburzać się i czyż nie można czuć 
się dotkniętym, choćby na samą myśl, że 
żona wysokiego dygnitarza magistratury 
sądowej za marne grosze stara się nakła
niać podwładnych mężowi sędziów do stron 
niczości, do naruszenia kardynalnych obo
wiązków sędziego że za pieniądze podejmu 
je się wyrabiać posady sędziów i notariu
szy?

Trudno pomyśleć trudno uwierzyć, a 
jeszcze trudniej spokojnie bez słusznego o- 
burzenia na ten temat przemawiać. Niepra
wdopodobne a jednak prawdziwe.

Kompromitująca korespondencja, znale
ziona w domu rodziny Fleischerów w Tar
nowie nie pozostawia co do tego ani cienia 
wątpliwości, ani promienia złudzeń, a co 
więcej, z korespondencji tej staje się wido
cznym, że Wanda Parylewiczowa celem 
prowadzenia swego haniebnego procederu, 
utworzyła związek ludzi, którzy pośredni
czyli między nią a zainter®sflwanymi oso
bami. Ludzie ci zasiedli dzisiaj na ławie o* 
skarżonych.

Wysoki Sądzie! Siłą rzeczy nasunęło się 
przypuszczenie i zrodziło pytanie, czy jed
nak ludzie ci, pozbawieni wszelkich skru
pułów w celu szargania dobrym imieniem 
sądownictwa zamierzony cel osiastnęl'. Czy 
też Istotnie sędziowie powolni byli życze
niom 1 podszeptom ż:ny swego przełożone
go, Wandy Parylewiczowej. Nasuwa się po
nadto dalsze pytanie: czy Wanda Parylewi
czowa, starając się o stanowiska w sądow
nictwie i notariacie dla tych którzy « nie 
arze* JUA zabiegali, dawali jwezentj^ o- 

istnieć takt stosunek, że mąż nie wie, co 
robi żona.

Pytanie to, gdybyśby je wzięli sensu 
etricto, mogłoby być bardzo zabawne. Nie 
chodzi nam o pikanterię, tylko o następu
jącą odpowiedź świadka:

Świadek: Zwykle mąż nie wie co robi 
żona (siei).

Prokurator Żeleński: — Ja widzę, te 
pan obrońca chce ze świadka uczynić bie
głego w sprawach małżeńskich".

Krótki epizod, ale jak instruktywny.
Czy mężowie wiedzą co robią żony a żo

ny co robią mężowie, to dylemat. Naj
częściej jednak jest tak, że lewica nie wie, 
co czyni prawica i na odwyrtkę. Więc prze
bacz im, Panie — bo nie wiedzą o sobie eo 
czynią.

Biegły jednak w sprawach małżeńskich 
przydałby się bardzo.

Tylko któryż biegły sprosta przebieg
łości kobiecej?

Kiedy niekiedy czytam dodatki kobie
ce. Przeczytałem w naszym, ciekawie jak 
zwykle, robionym dodatku kobiecym, wy
jaśnienie zagadnienia, dlaczego kobiety 
malują sobie oczy.

Odpowiedź prosta brzmiała by, żeby się 
podobać mężczyźniel

Ale kobieta zawoaluje odpowiedź inną 
treścią. Kobieta się maluje ani przez za
lotność, ani przez bezmyślną chęć podoba- 

kreślam dobitniej — łapówki tym, którzy o 
nominacjach mieli decydować? Bo czyż 
można było dopuścić, aby wrzód, jeśliby po
wstał w sądownictwie, zakrywany był wsty 
dliwie? Bo czyż dobrze zrozumiany interes 
publiczny, interes wymiaru sprawiedliwo
ści i dobro sądownictwa samego nie wyma
gały, aby z całą energią wszczęto czynności 
śledcze, aby wszelkimi stojącymi do dyspo
zycji środkami starano się znaleźć odpo
wiedź na owo pytanie, starano się dotrzeć 
do jądra drogocennej prawdy? — Było to 
tynj bardziej konieczne, że w związku z afe
rą Parylewiczowej powstała w owym cza
sie niemal psychoza podejrzeń. Z dnia na 
dzień narastała fala anonimów i oszczer
czych doniesień, szargających cześć i dobre 
imię sądów**.

ludzi o typie kramarzy 
i przekupniów

Taki charakter oskarżonych, groźna dla 
porządku publicznego działalność, a wresz
cie krzywda moralna wyrządzona sądow
nictwu nakazują — kończy prokurator — 
aby wyrok zapad! surowy, aby wymiar ka
ry bezwzględnością swoją odstraszał.

Wysoki Sądzie, ja proszę, aby wyrok w 
tej sprawie wydany umożliwił sędziom z 
godnością i w spokoju pełnić ich ciężkie o- 
bowiązki dla państwa i społeczeństwa**.

Prokurator Żeleński mówi m. in. co na
stępuje:

Czym ta sprawa jest niezwykła? — Kie
dyś trafił tu na salę, jakc przelotny słu
chacz, znany felietonista, Zygmunt Nowa
kowski. Opisując po tym swoje wrażenia, 
użył określenia że uciekł z sali z obrzydze
niem, z uczuciem zbrukania. Uczucie to czę
sto występuje u ludzi, którzy tylko przygo
dnie zjawiają się na sali sądowej.

Jednakże w tej sprawie wstrząs wystą
pił i u nas

doświadczonych i bywałych 
praktyków procesów karnych
Dlaczegóż to pytam, — albowiem w isto

cie i naturze czynów, popełnionych przez o- 
skarżonych, tkwi, jako cecha zasadnicza, 
cynizm, spotęgowany, niejako zgęszczony. 
Co gorsza, cynizm ten sięgał i zamierza! 
się na nas, na wymiar sprawiedliwości, ów 
jakże ważny bastion uczciwości w społe
czeństwie. To byl istny podchód pr.d ten ba
stion sprawiedliwości. Na r zprawie znala
zło to tutaj wyraz choćby i w tym, że wciąż 
wymieniano tu nazwiska tych i Innych sę
dziów i prokuratorów, te wielu z pośród 
nich słuchaliśmy tu w charakterze świad
ków. Wymiar sprawiedliwości z samej swej 
zasady jest bezosobowy, symbolem jego jest 
toga, zasłaniająca różnicę ubrań. Symbol 
ów ma głęboki sens moralny, a z symbolu 
tego próbowano nas cynicznie obedrzeć.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
jNokw&toc Żeleński atwierdz*. ź« *pr*w*

Woda 
[mki 

nie ustępuje 
jakością słynnym 
wodom 
zagranicznym 

CZERNIEWICE ZDRÓJ 
poczta Toruń II tel. Toruń 14-31 

Sóo;

nia się mężczyźnie, tylko ze względów.. 
higienicznych. Zwyczaj barwienia po 
wiek, brwi i rzęs, nasze panie przejęły : 
religii Mahometa, która nakazywała paniom 
i signorynom mahometankom malować się 
1 tynkować, ponieważ węgiel roślinny zapo
biega, a nawet leczy w pewnym stopniu 
zapalenie spojówek. Ot col

Mężczyźni nie malują powiek, brwi i 
rzęs, więc mają gorsze oczy, stąd nie widzą 
że przebiegłość kobieca, wystawia ich na 
dudków.

I bądź tu biegłym w sprawach małżeń
skich i kobiecych. Daremny trud. Kobie
ta zawsze pozostanie Sfinksem i w tym ca
ły jej urok tajemniczości. Bo kobieta tym 
się różni od Ameryki, że choć się da od-
kryć, to jednak zawsze pozostanie niezna
nym światem. L- S.

„Wysoki Sądzie! Są ludzie, których wię
zienie wstrząsa i załamuje, są jednak i ta
cy. dla których więzienie jest tylko

chwila odpoczynku
i przerwą w ich działalności przestępczej. 
Do tej grupy zaliczam oskarżonych, bo 
wszakże jeszcze w toku przewodu sądowego 
z naiwną szczerością osk. Hochman wyzna- 
je: „Było ml obojętnym przez kogo 1 w jaki 
sposób, byleby moja sprawa była załatwlo- 
na“ a oskarżony Hollaender, udzielając wy 
jaśnień w sprawie sędziego Ożoga mówi: 
„Przecież ja w tym nic karygodnego nie 
widziałem, bo... ja na tym nie zarobiłem" 
— oto mentalność oskarżonych — mental
ność 

jest niezwykła i tym, że w jej ohydzie jest 
zamieszana jako centralna postać żona pre
zesa sądu apelacyjnego. O zmarłych wpra
wdzie nie mówi się nic albo tylko dobrze, 
ale w sali sądowej kanonem jedynym jest 
prawda. Wandzie Parylewiczowej trzeba po 
wiedzieć prawdę, choć nie będzie ona dla 
niej dobra. Ze świadectw danych nam tu
taj przez zeznania i listy, możemy przyjąć, 
że cechowały ją energia i spryt, a także 
próżność i pycha. A na tym tle fałsz i za
kłamanie. Poszczególne te elementy pchnę
ły ją na początku do pracy nauczycielskiej, 
a potem do coraz to szerszej pracy społecz
nej, a chwilami i politycznej. Będąc w Kra
kowie. należy do 8 stowarzyszeń, w wielu 
zajmując kierownicze stanowiska. Są to 
związki: Stowarzyszenie im św. Wincente
go a Paulo. Patronat więzienny, Towarzy
stwo do walki z handlem kobietami i dzie
ćmi. Stowarzyszenie Kobiet Katolickich. Po 
nadto uczęszcza do Sodalicji Mariańskiej, 
zajmuje stanowisko opiekuna społecznego, 
jest kuratorką i dyktatorką w związku pra
cy obywatelskiej kobiet, jest prezeską koła 
Rodziny Urzędniczej. Śledztwo ujawniło jej 
referat, w którym pisze: „Przez szereg lat 
kobieta była niedoceniana...** Zaiste, Wan
da Parylewiczowa nie była doceniana — bo 
równocześnie z tychże stowarzyszeń przy
właszczyła sobie: w Stowarzyszeniu Rodzi
ny Urzędniczej 1.000 zł., a w Związku Pra
cy Obywatelskiej Kobiet 14.000 zł., przywła
szczyła też sobie oszczędności swej służącej, 
zabrała 500 franków, ofiarowanych na bie
dnych miasta Krakowa przez prezydenta 
m. Paryża, a zarazem fałszowała kwity. 
Wystawia tym stowarzyszeniom rachunki 
za nieponiesione koszty. Równocześnie 
chwaląc się wciąż rzekomą bezinteresow
nością i ofiarnością. Mato tego. Wykorzy
stując swoje nazwisko i stanowisko męża, 
korzysta z każdej sposobności, ażeby pod 
tymi lub innymi pozorami z wyzyskaniem 
wszelkiej przewagi, wyłudzać rzekomo jako 
nożyczki ynaczną *um£ od h- wielu o*ób
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Co jesień przynosi... Przerabiamy
Tak się Już jakoś dziwnie składa, że 

moda i logika to dwa mało ze sobą 
wspólnego mające pojęcia. Im koszto
wniejszy materiał i im /gorsze czasy** 
tym suknie są droższe, dłuższe i szer
sze. Im tańszy natomiast i prostszy tym 
mniej go potrzeba Płócienne sukienki 
są wąziutkie, króciutkie i można je u- 
szyć z niczego prawie — podczas gdy 
wieczorowe tualety z bezcennych lam 
i brokatów, przetykane złotym srebrem’ 
są długie i szerokie bez miary.

Zdawałoby się: cóż może być prost
szego ponad leciutki kapelusz na słoń
ce, a ciepły na zimowe słoty? A jednak 
jest inaczej: wiosenne deszcze zastają 
nas w jedwabiu — pod śniegiem para
dujemy w słomie, a latem prażymy się 
w aksamitach na głowie. W tej chwili 
Paryż sygnalizuje na wczesną jesień z 
jednej strony aksamitne budki a 
la Dlrectoire z wysoko wzniesionym 
nad głową rondem — z drugiej podzi
wiamy na bulwarach zabawnie sterczą 
ee do góry czapki staroświeckich pocz- 
tyllonów, piętrzące się wysoko nad czo 
łem berety, oraz coś, co trudno nazwać 
kapeluszem — jest to raczej diadem, 
przypominający kształtem daszek i od
słaniający całą niemal fryzurę. Oczy
wiście fryzura w takim wypadku musi 
być szczytem kunsztu.

Po dłuższym wypoczynku futra znów 
ukazują się na widowni 1 to w niepoko
jąco wielkich ilościach. Prawie wszyst
kie nowe modele sukien i kostiumów 
przybrane są futrem. Na pierwszy ogień 
idą boi erka Prawie każdej sukni 1 
płaszczowi towarzyszy futrzane boler-

Wylątek z pewnego listo...
„Jestem zachwycona nowoczesnym urzą

dzeniem Waszych zakładów. Podczas zwie
dzania fabryki przekonałam się osobiście, 
te do wyrobu doskonałych zup Knorr uży
wa się wyłącznie naturalnych produktów 
jak: grochu, fasoli, szparagów, kalafiorów, 
pomidorów, a nawet szynki i wina czerwo
nego bez jakichkolwiek domieszek chemicz
nych. Cała produkcja odbywa się naprawdę 
w wzorowym porządku i higienicznych wa
runkach**. — Oto uznanie jednej z pań na
desłane bezpośrednio po zwiedzeniu Zakła
dów Knorr w Poznaniu — Starołęce. Radzi
my także 1 Pani zwiedzenie fabryki Knorr 
eelem przekonania się o prawdziwości słów 
wypowiedzianych do dyrekcji fabryki przez 
uczestniczkę wycieczki.

Hi Tonocmle roku sikolneno
polecam w wielkim wyborze 

Sweterki, mundurki 
szkolne ■ la Blaylego, 
kOSZUlkl gimnastyczne. 
Pończochy, Skarpetki $944

Pnylmnj, Pawilon Pończoch
TORUŃ, Król. Jadwigi 12-14.

„Skrzydlate rozkosze"
RAGOUT Z DROBIU

Dowolne mięso z drobiu, podróbka albo 
grzebienie kogucie, wątróbki z drobiu, zie
lony groszek i pieczarki ugotować na mięk 
ko — naturalnie każde z osobna — zrobić 
ciemniejszy lub jaśniejszy sos zaprawiony 
zieloną pietruszką, skórką i sokiem z pół cy 
tryny i włoszczyzną, zalać rosołem z dro
biem, ale tyle tylko, ażeby był dosyć gęsty. 
Wszystko razem podgotować. Włożywszy na 
półmisku ubrać ryżem, półksiężycami z kru 
chego ciasta lub krokietami. Wykwintne 
ragout można też podawać w muszelkach, 
zapiekając je poprzednio nieco w rurze.

KURCZĘTA DUSZONE Z CYTRYNĄ
Porządnie oczyszczone kurczęta posolić 

wewnątrz i zewnątrz, skropić sokiem z cy
tryny, obłożyć cieńkimi plasterkami słoni
ny i ułożyć w rondlu na rozpalonym maśle. 
Wcisnąć soku z pół cytryny, dodać trochę 
gorącego rosołu lub wody i dusić aż będą 
miękkie, obracając kilkakrotnie, aby do 
rondla nie przylgnęły. Gdy kurczęta są już 
miękkie zaprószyć sos kopiastą łyżką mąki 
i rozrzedzić w miarę potrzeby rosołem. W 
ten sam sposób dusi się również gołębie. 

ko. Niekiedy futro kombinuje się do 
połowy materiałem, czasem pół ręka
wa, karczek j szerokie pasy z przodu 
od góry do dołu — wykonane są z pła
skiego futra- gdzieindziej cała góra uło 
żona jest w kształcie szachownicy, na 
którą składają się idące w różnych kie
runkach kwadraty płaskiego futra. Ca
łość sprawia wrażenia żakietu 1 spód
nicy. Czasem spódnica 1 szelki są z fu
tra — a reszta z materiału. W sukniach 
kloszowy dół brzeżony jest karakułem, 
karczek i wysoki mankiet przy ręka
wach również z futra. Gdzie Indziej koł 
nierz, żabot 1 pasek, czasami znów tyl
ko jakaś kokarda zrobiona jest z pła
skiego futra. Brajtszwancowe aplika
cje spotykamy na każdym kroku. Jest 
to tak miękkie i delikatne futro, że da- 
je się układać, jak tkanina Krój nowej 
sukni Jest niesłychanie skomplikowany
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Każda pani może być szczupła! 
Stara troska — nowa droga

Gdy wszechwładni królowie mody ogła
szają z nastaniem każdego nowego sezonu 
najbardziej emocjonujące hasła „Szczudła 
sylwetka w modzie!!** „Każda pani musi 
mieć piękną linię!** — panie szczupłe, tęż
sze i zupełnie tęgie wsłuchują i wczytują 
się pilnie w te przykazania, głęboko bio- 
rąc je do serca. — Reakcja na nie jest zaw
sze jednak ta sama: panie szczupłe uśmie
chają się zadowolone i z ledwo ukrywaną 
ironią spoglądają na panie tęższa. Te wsłu
chane w modne hasła wzdychają 1 patrzą w 
przyszłość z niedowierzaniem. Bo Jednak 
schudnąć jest trudno, bardzo trudno. To 
przeświadczenie stanowi starą 1 wiecznie 

nową troskę zainteresowanej kobiecości.
Ta tęsknota do szczupłej sylwetki pro

wadziła właśnie do zastosowania najroz
maitszych środków, recept 1 przepisów die
tetycznych, do kuracji głodowych, które czę 
sto stanowiły prawdziwe umartwianie się I 
najczęściej po krótkim czasie były z rezygna 
cją przerywane. Dlatego wszystkie te zawie 
dzione panie napewno z radością powitają 
wiadomość, że Istnieje zupełnie nowa świet 
na metoda, która wypróbowana przez setki 
pań za granicą dała znakomite rezultaty.

Kuracja ta rozciąga się na przeszło 21 
dni, w ciągu których pożywienie składać się 
ma wyłącznie z chleba z masłem, herbaty, 
wody 1 soku z pomidorów. Taka dieta nie 
wymaga żadnych większych przygotowań i 
kłopotów, a przede wszystkim w najiialej-

Marszczenia, draperie, cięcia — spoty- 
amy ciągła Obok futer i aplikacyj spo 
tykamy dużo misternie plecionych dwu 
1 trzykolorowych sznurów 1 galonów, ko 
lorowej gipiury i żabotów.

Ukazał się ostatnio nowy rodzaj tka 
nlny na wieczór i popołudnie — jest to 
rodzaj szkła niebywałej miękkości i 
elastyczności o przedziwnym połysku. 
Na razie ze względu na wysoką cenę 
tej tkaniny stać nas będzie najwyżej na 
/szklane** przybrania — w najlepszym 
razie na balowe bluzki.

Rewelacją w nowym sezonie będą 
rękawy. Ramiona będą znów na miej
scu — ani wyżej, ani szerzej, tylko tak, 
Jak jest w istocie. Raczej tendencja do 
łagodnej, spadzistej linii — a co za tym 
idzie raglan, kimono Itd. Naogół rękaw 
Jest wąski, długi ściśle przylegający do 
ręki.

Iszym stopniu nie zagraża zdrowiu i zdolno
ściom do pracy, ponieważ chleb 1 masło sta- 
। nowią pełnowartościowe odżywianie. Nie 
występuje również żadne uczucie głodu, 
przy czym koszt tej kuracji w porównaniu 
do innych jest zdumiewająco niski.

Kurację tę należy przeprowadzić w na
stępujący sposób:

1) śniadanie: ćwierć litra mleka i 2 krom
ki chleba z masłem;

2) obiad: chleb z masłem 1 ćwierć litra 
mleka;

3) podwieczorek: chleb z masłem 1 1 szkl. 
herbaty;

4) kolacja: chleb z masłem 1 mleko lub 
sok pomidorowy.

Należy przy tym zaznaczyć, że między 
poszczególnymi posiłkami można pić dowol 
ną ilość wody. Masła używać w miarę moż
ności niesolonego.

Po ukończeniu kuracji przeciętny spadek 
wagi wynosi od 7 do 10 funtów, przy czym 
spadek wagi następuje przeważnie po 5 lub 
6 dniach od rozpoczęcia kuracji.

Przy przejściu do normalnego odżywia
nia należy mieć na uwadze następujące 
wskazania: a) w czasie Jedzenia nie pić wo
dy, unikać zup i sosów, b) używanie soli 
ograniczyć do minimum, c) między posiłka 
mi nic nie jeść, d) jeżeli wskazana jest dal 
sza obniżka wagi, to po dwu miesięcznej 
przerwie można tę kurację chlebową pow
tórzyć jeszcze raz. .

wyborowe Jarzyny Jak » 
szparagi.pomidory,gr och, 
grzyby, kalafior, fasolę, 
soczewicę, marchewkę, ryż 
i inne naturalne produkty, 
na wyśmienite w smaku
zupy w kostkach K U O B 8.
Wybór bogaty: 22 rodzajów! 
Bez domieszek chemicznych! 
Prosimy zważać przy kupnie 
na terązowo-żółte opakowanie

su

Rady praktyczne
Jaja nie pękają przy gotowaniu jeśli się 

je poprzednio włożyło na chwilę w bardzo 
zimną wodę lub też przekłuło bardzo cień- 
ką igłą skorupę jaja.

Nadgniecione jaja nie pękają przy go
towaniu po dodaniu do wody niewielkiej 
ilości soli. Piana z białka trzyma się 
dłużej po dodaniu do niej odrobiny prosz
ku do pieczenia ciasta, soli lub cytryny. .

Marmolada zetnie się prędzej, skoro do
piero po ugotowaniu dodamy drugą połowę 
cukru.

Jeżeli galaretka nie chce się ściąć, to 
należy dodać nieoo soku z utartej marchwi. 
Sok z utartej marchwi wycieka się przez gę 
sty muślin.

Tajniki przysmaków kuchni 
chińskiej

Kuchnia chińska jest jedną z najbar 
dziej urozmaiconych i najsmakowitszych 
na świecie. W ciągu kilku tysięcy lal 
Chińczycy zdołali rozwinąć z niezwykłe 
subtelnością swoje upodobania gastrono 
miczne.

Chińczycy nigdy nie lubowali się w sir 
nych, wetrząsających wrażeniach. Chiń
czyk — to nie wojownik, lecz fUiuzof i po 
eta. Żywi upodobanie do tonów delikat- 
nych, lekkich, nie lubi skrajności, lecz wy* 
szukuje „złoty środek".

Kuchnia chińska (może zadowolnić 
wszystkie podniebienia. Chińczyk) nie lub! 
„pełnych" ust, ani nie zadowalnia się sen
sacją chwili, lubi smak- który trwa, którj 
zostaje długo i przyjemnie w pamięci. Do
wodem — spożywanie potraw: wszystkie 
dania przed podaniem na stół są pokraja
ne na drobne kawałki, które Chińczyk kła
dzie do ust przy użyciu delikatnych pałe
czek. Chociaż nie zadowalnia się jednym 
daniem, nawet posilnym, nie jest żarłocz- 
ny. Obiady złożone z 50 do 100 dań nie sa 
w Chinach rzadkością!

Podstawowym daniem chińskiej kuchni 
jest ryż.

Ryż myje kucharz chiński kilka razy 
lekko go przecierając w ręku. Wodę zmie
nia tak długo póki nie będzie zupełnie czy
sta po wysypaniu z niej ryżu. W ten spo* 
sób oczyszczony ryż wkłada do rondelka — 
dolewa świeżej wody w ilości dwa razy 
większej od użytego ryżu, stawia na du
żym ogniu i pozwala mu gotować się przez 
pewien czas, ciągle mieszając drewnianą 
łyżką. Stawia potem na bardzo małym o- 
gniu. Podaje na stół dopiero po stwierdzę- *• 
niu, że ziarnka na powierzchni są dobrzł 
ugotowane. ,

O „zgniłych jajkach**, stanowiących 
wielki przysmak kuchni chińskiej, dużo się 
w Europie mówi, ale... fałszywie. Chiń
skie „zgniłe jaja" nie są wcale zgniłe, lecz 
są to właściwie jaja zakonserwowane.

Jajo kacze, pierwszej świeżości, gotuje 
się na bardzo silnym ogniu, najlepiej na 
ogniu z drzewa, do temperatury od 120 do 
180 stopni. Wygotowane w ten sposób ja
jo zakopuje się w niegaszonym wapnie, 
zmieszanym z ryżem, dzięki czemu jajko 
ulega sterylizacji. Po kilku miesiącach, na 
ogół po 4—6 miesiącach jajko można wy
jąć Przy otwieraniu białko powinno wy
glądać jak brązowa galaretka, a żółtko po
winno być zupełnie czarne (jeśli pozostają 
części żółte, należy jajko wyrzucić). Po 
zdjęciu wapiennego .-pokrowca" i skorupki 
kraje się je na cztery lub osiem plaster
ków. Smak takich jaj zbliżony jest do 
smaku pasztetu, ale jeszcze delikatniejszy.

Kuchnia chińska posiada jeszcze takie 
specyficzne przysmaki, jak gniazdka ja
skółcze, jeże morskie, skrzydełka rekinów, 
mątwy, agar-agar, t. j. kleiste wodorosty 
morskie, jajka gołębie, pędy bambusów, 
kaczki „lakierowane" (lakier robi się z soi 
i mączki cukrowej) i wiele Innych przy
smaków, do których nasze podniebienie 
łatwo mogłoby się przyzwyczaić.
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Pomorzanie odznaczeni 
srebrnym Krzyżem Zasług .

= Prezes Rady Ministrów nadał srebrny krzyż 
zasługi po raz pierwszy:
taż. Stanisławowi Adameowl w Chełmży powiatu 
toruńskiego, — Franciszkowi Ferdynandowi Aa- 
weilerowi w Gdyni. — Stanisławowi Balewskie- 
mu w Jeleńczu powiatu tucholskiego, — Julii Be
dnarzowej w Swieciu, — Alojzemu Biernackiemu 
w Lubawie, — Zofii Buczkowej w Toruniu, — 
Emilianowi Dębskiemu w Łasinie powiatu gru

dziądzkiego, — Wincentemu FlehMle w Działdo
wie, — Gabrieli Głębockiej w Grubnle powiatu 
chełmińskiego, — Władysławowi Gondkowi w Sę
pólnie Kraińskiem. — Józefowi Groszyósklemu w 
Działdowie, — Marli Annie Jankowskiej w Chełm
nie, — Bronisławowi Jasińskiemu w Chełmnie, — 
Mieczysławowi Jezierskiemu w Wąbrzeźnie, ■— 
Stefanowi Kisielewskiemu w Gowidllnle powiatu 
kartuskiego, — Ignacemu Kmieciowi w Mniszku 
powiatu grudziądzkiego, —. Tadeuszowi Kobuso
wi w Jabłonowie powiatu brodnickiego, — Mak
symilianowi Konkolewsklemu w Orłem powiatu 
kościerekiego, — Zygmuntowi Koralewskiemu 
w Gdyni, — Janowi Krause w Lubichowie powiatu 
starogardzkiego, — Marli Kuklińskiej w Kartu
zach, — Józefowi Korzyńskiemu w Wąbrzeźnie, — 
Stefanowi Maciejewskiemu w Cielętach powiatu 
brodnickiego, — Marli Makowskiej w Toruniu, — 
Mieczysławowi Malinowskiemu w Cieszynach po
wiatu brodnickiego, — Feliksowi Małeckiemu w 
Starogardzie, — Zygmuntowi Marszałkowi w Sam
pławie powiatu lubawskiego, — Janinie Marzln- 
kowej w Grudziądzu, — Marii Meysztowlczowej 
w-s Piecęwie powiatu brodnickiego, — Jadwidze 
Mosiewlczowej w Mezowie pow. kartuskiego, — 
Franciszkowi Myślińskiemu w Grudziądzu, — Ma
rli Neymanowej w Toruniu, — Janowi Jflerzwic- 
kiemn w Chełmnie, — Tadeuszowi Odrowsklemn 

? w Chełmnie, — Jadwidze Plskozubowej w Tucho
li, — Teodorowi Pruszakowi w Pelplinie powiatu 
tczewskiego, — Arturowi Relske w Golubiu po
wiatu wąbrzeskiego. — Stanisławowi Franciszkowi 
lloszezykowl w Toruniu. — Irenie RnSklewlczowel 

: w Pelplinie powiatu tczewskiego, — Helenie Slgnr
sklej w Wąbrzeźnie.— Wincentemu Śliwińskiemu w 
Chełmży powiatu toruńskiego. — Bronisławie 
Bolesławie SoMernjezykowej w Chojnicach, — 
Adolfowi Stopplowl w Nicponi powiatu tczewskie
go, — Arturowi Szulcowi w Toruniu, — Aleksan
drowi Szymańskiemu w Chełmnie, — Władysła
wowi Tlttenbrnnowl w Przyslersku powiatu świec-

, kiego. — siostrze Marcie Tnyjankowsklej w Luba
wie. — Marti Janinie Walduerowej w Toruniu; — 
■żd zasługi na polu pracy społecznej i zawodowej: 
Józefowi Dobrostańsktemu w Gdyni, — Pawłowi 
Gończowi w Brodnicy, — Juliuszowi Hundsdorffo- 
wi w Gdyni. — Felicjanowi Janowskiemu w Na- 
rzymiu powiatu działdowskiego, — Edmundowi 
Januszkiewiczowi w Toruniu, — Janowi Kiesa- 
kowsklemn w Borowcach powiatu kartuskiego, — 
Karolowi Krefftow! w Otominie powiatu kartu
skiego, — Wolcleehowl Mikołajczykowi w Gdy
ni, — Mieczysławowi Ryszardowi Moezyńsklema 
w Chełmnie. Czesławowi Nowackiemu w Gdy
ni, — Antoniemu Józefowi Raelnlewskiemu w 
Rzeczkowie powiatu toruńskiego, — Karolowi Sa
pieha w Piskarkach powiatu świeckiego. — Stani
sławowi Sła werkiem n w Kslężymdworze powiatu 
działdowskiego. — Władysławowi Wełnicktemn

' w Mikołajkach powiatu lubawskiego;

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI
. po raz drugi

,za zasługi na polu pracy społecznej I zawodowej: 
Edwardowi Mysłakowskiemn w Jedwabnie powia
tu toruńskiego.

Odznaczenie redaktora 
naszych wydawnictw

Na Uście osób, odznaczonych srebrnym 
Krzyżem Zasługi znajduje się nazwisko p. 
Franciszka Myślińskiego z Grudziądza, re
daktora naszych wydawnictw, Już w tym 
roku odznaczonego medalem Niepodległości.

Robotnik na wale 
transmisylnym

W Lubawie, zatrudniony u kupca Igna- 
. eeffo Zielińskiego robotnik Józef Kramski, 
podczas obsługiwania motoru órutownika 
został w pewnej chwili porwany przez wał 
transmisyjny. Nim zdołano maszynę zatrzy 
mać, Kramski został wciśnięty tułowiem w 
maszynerię uderzając silnie głową o koło. 
Natychmiast przewieziono go do szpitala 
św. Jerzego, gdzie lekarz stwierdził u nie- 

’ sćóczoJtiu opo naruszenie kręgosłupa, zakrwa 
wienie silne czaszki oraz dalsze poważne o- 
brażenia wewnętrzne ciała. Kramski dogo
rywa.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Dewizy
Belgia 89.25 — 89.43 — 89.07; Berlin 212.97 — 

212.11; Gdańsk 100.20 — 99.80; Amsterdam 292.40 — 
293.12 — 291.68; Kopenhaga 117.25 — 117.54 — 
117.96; Londyn 26.26 — 26.33 — 26.19; N. York 
5.29 siedem ósmych — 5.31 jedna ósma — 5.28 pięć 
ósmych; Oslo 132.33 — 131.67; Paryż 19.78 — 19.83 
— 19.73; Praga 18.47 — 18.52 — 18.42; Szwajcaria 
m.75 — 122.05 — 121.45; Wiedeń 99.20 — 98.80; 
Włochy 27.96 — 27.71; Helsingfors 11,64 — 11.58; 
Montreal 5,30 i pół — 5.28; Tel Aviv 26.33 — 26.19.

Tendencja niejednolita.
Waluty

Belgi belg. 89.43 — 89.00; dolary St. Zj. 5.30 — 
6.27 i pół; dolary kanad. 5.29 1 pół — 5.27; floreny 
hol. 293.12 — 291.40; fr. franc. 19.83 — 19.71; tr. 
szwajc. 132.05 — 121.25; t. ang. 26,33 — 26,17; guld 
gd- 100,20 — 99.80; korony czeskie — 1T.80 — 17.00; 
korony duńskie 117.54 — 116.70; kor. norweskie 
132.33 — 131.35; kor. szwedzkie 135.73 — 134.75; 
liry włoskie 23.80 — 23.10; marki fińskie 11.84 — 
11.20; marki niem. 132.00 — 127.00; szyi, austr. 98 
i pół — 97.00; m. niem. srebrne 140.00 — 134.00; 
Tel Aviv 28,25 — 28,05;

A keje.
Bank Polski 105,50; Wam. cukier 35,50 — 36,00. 

Lilpop 53,75 — 53.00; Modrzejów 9,50 — 9,75; Sta
rachowice 33.00 — 32.50; Haberbuacb 4100; Pocisk 
bez kuponów za r. 1934 1935, 1938.

Tendencja niejednolita.

Faj4»ry
Wewn. 5ś.eo —. —- 66.59; < proc, por 1ł-

west, 1 «m 89,90 aerje 85,00, 2-gą em, 68.50 _
68.25; 4 nroe, pot. premj doi 3Ł25; KOnsoUd 
68,25 — 58,50 — 58.25 dwa oet drobne; potn se- 
rja 1. 66.25, seria K 57.00; 8 proc, listy zaat. ziem
skie doi. kup. 29.28; 3 proc, zlema. seria 5; S proc. 
Warszawy 1933 r. 82.50 — 62.25 — 62.75 ; 5 proc. 
Kalisza 1933 r.. 49,50 ; 5 proc. Piotrkowa 1933 r" 
50.75 ; 5 proc. Siedlec 1983 r. 39.50 ; 8 proc oM Wat 
ssawy 1926 r. 6 em. 64.50.

Tendencja dla pożyczek nlejednołtta. dta listów 
■tuńnana.

Z galerii artystów na Pomorzu

Kazimierz Waluk - artysta malarz
(S) Utyskuje się u nas stale na to, te 
Pomorzu nie rozwija się ruch artystyczna Pomorzu me rozwija się ruch artystycz- 

no-kulturalny, że jego stolica Toruń w tej 
dziedzinie nie przejawi* żadnych więk* 
szych ambicyj.

Żale te są niesłuszne i krzywdące stoli
cę województwa

kiem inteligencji, za to szczycą się nad
miarem zarozumiałego tupetu.

Przyjrzyjmy się załączonej produkcji 
portretowej. Jest to dzieło młodego arty- 
sty-malarza p. Kazimierza Waluka, który 
osiadł na Pomorzu na stałe i w życiu arty 
-■*--------- n-------- ----- kartę.

Portret pi Hani Kirtiklisówny, wojewo dziankl białostockiej.
tyczny, świat ludzi pióra, pędzla i dłuta 
miałby większy powód do skargi na zimną 
obojętność do wszystkiego, co się dzieje w 
pomorskim regionie pod względem kultu
ralnym.

Rozpoczynamy cykl wywiadów, artyku
łów, notatek na temat przejawów życia ar
tystycznego naszego regionu.

Czy wiemy coś o naszych artystach ma
larzach, pracujących w trudnych warun
kach na naszym terenie? Czy zaintereso
waliśmy się ich pracami?

Jak można stawiać wymagania, gdy się 
do wszystkiego, co się dzieje na prowincji, 
odnosi z tonem pogardliwego uprzedze
nia i to tym znamienniejszym dla osobni
ków, im mniej posiadają osobistej kultury 
artystycznej, im więcej grzeszą niedostat-

Dnia 3 wrześ nia 1937 r. cnutł ffe

TADEUSZ TALLIK I 
w wieku lat 39.

b. ezlonek komitetu plebiscytowego, b. wójt gminy Janowo, członek Rady Gminnej 
i prezes Ochotniczej Straży Pożarnej, odznaczony brązowym Krzyżem Zasługi. gg

Cceśt Jego pamięci
Zarząd i Rada Gminna Gminy Janowo 

powiat tczewski. Sh
Janowo, dnia 4 września 1937 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września, o godz. io»tej z domu żałoby. 
6079 &i

Uwaga Strażacy!

Z okazji „Tygodnia Strażackiego"
Dnia 6 bm. o godz. 18 przemawiać będzie 

przez radio p. inspektor St. Roszczyk.
Dnia 8 bm. o godz. 18.10 przemawiać 

będzie prezes Rady Okręgu p. wicewojewo
da Z. Szczepański.

Oba przemówienia będą miały charak
ter propagandowy wibec czego prosimy 
wszystkich strażaków o zbiorowe wysłucha
nie przemówień oraz zaproszenie do świet
lic lub sal strażackich szerokiego ogółu spo 
łeczeństwa.

Popierajcie Straże Pożarne 
aby miały ćzyiu alarmować strażaków, 
aby udały narzędzia nuwuczesne do walki

Z pożarami,
aby mogły szybko dojechać do miejsca 

pożaru
aby im nie zabrakło wody do gaszenia, 
aby straiaey byli wyszkoleni, wyćwiczeni i.3

Prawdziwie inteligenckie domy Toru
nia, wiejskie dwory naszych ziemian mają 
jego portrety, akty.

Bo p. K. Waluk przede wszystkim jest 
portrecistą. Nie w mniejszym stopniu 
znawcą dzieł sztuki i ich konserwatorem.

Jego obrazy figuralne, sceny kompozy
cyjne. utrzymane w stylu neo-klasycznym 
są soczyste w barwach, a obrazy o tematy
ce riligijnej tchną sentymentem boskości. 
P. Waluk wystawiał obrazy w Zachęcie 
Sztuk Pięknych w Warszawie, a krytyka 
jego dzieła powitała przychylnie.

W Muzeum Miejskim Torunia odna
wiał zbiory.

Artysta ten ma przed sobą przyszłość 
pełną miłych niespodzianek Życzymy mu 
tego z całego, szerokiego serca.

1 ubezpieczeni, 
aby przygotowali się do obrony przeciwlot 

niczo-pożarniczej.
Zapisujcie się na członków popierają

cych Ochotnicze Straże Pożarne.

Nie igraj z ogniem
Ogień — dar Boży, dziedzictwo Boże; 
Bez ognia człowiek istnieć nie może, 
On życie krzepi, on warzy strawę, 
On wszędy ciepło szerzy łaskawe.

Lecz ogień także przekleństwem bywa: 
moc w aim olszeząoa, uleUtościwo, 
co w niwDca umie obracać neczy, 
1 karać śmiercią rodzaj człowieczy 

Gdy Bóg ci rozum po temu nadał, 
ty władaj ogniem, nie — by on władał. 
Nie igraj z ogniem, strzeż Jego mocy — 
sługą ci będzie i w dzień i w nocy.

Antoni Bopiisławnłd

„Runo" zapozna
Kulturalna panna lat 24, posiadająca 

10.000 zł. oraz urządzenie kilkupokojowe, 
najchętniej za oficera wzgl. urzędnika.

Panna lat 19 sportmenka, dziedzicząca 
kamienicę bez długu, wyjdzie za przystojnego. 
Do spłat rodź, potrzeba 30.000.

Inżynier leśny, lat 32 na pow. stanów, 
poślubi mającą objąć maj. ziemski wzgl. 
posag przeznaczony na kupno.

Kawaler lat 35, właśc. kamienicy 400.000 
zŁ poślubi pannę, któraby dla splat rodź, 
mogła wnieść do 50.000 zł. 6073

Wdowa kulturalna, lat 40 właśc. majątku, 
objekt pierwszorzędny, wyjdzie za inteligenta 
nego. Do spłat potrzebne około 30.000 zł, 

„Rano", Gdynia, Jwiętojsńslu TI.

Ziemniaki olbrzymy
Na polach majętności Papowo-Toruń- 

skie p. Hulewicza obrodziły wyjątkowej 
wielkości kartofle gatunku ,.Kmiecia-Rych-- 
lika“. Jeden z zademonstrowanych nam o- 
kazów ważył ponad 800 gr. lecz nie był to 
największy, ponieważ trafiają się przeszło 
kilowe.

Programy radiowe
Sobota, dnia 4 września

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 8.18 

Gimnastyka. 6.38 Muzyka — płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka — płyty. 8.00—11.05 Przerwa. 
11.05 „Czego Polska oczekuje od swojej młodzież!" 
— przemówienie ministra W. R. 1 O. P. prof. Woj
ciecha Swiętoeławskiego. 11.15 Audycja dla szkół; 
„Witamy Was". 11.40 Muzyka — płyty. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik po
łudniowy. 12.15 Strzeżmy wieś od pożarów — po
gadanka, wygłosi Stanisław Sienickl. 12.25 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Orkiestry Reprezenta
cyjnej K. P. W. pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego 
(z Katowic). 13.00 Przerwa (patrz programy lokal
ne). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Audycja 
dla dzieci: „Jaś" — słuchowisko dla dzieci w opra
cowaniu Andrzeja Rybickiego (ze Lwowa). 18.30 
Bajeczki — w wykonaniu Krakowskiego Kwartetu 
Schrammla (z Krakowa). 17.00 Pleśni ludowe w wy 
konaniu Chóru im. Moniuszki pod dyr. Stanisława 
Wiechowicza (z Poznania),. 17.15 Utwory Edwarda 
Griega w wykonaniu Tadeusza Łuczaja — śpiew, 
Władysława Wochniaka — skrzypce i Ignacego Ro
senblums — fort., akomp. Serg. Nadgryzowski. 
17.50 Bohaterskie miasto Lwów — wygłosi Jan Bo
lesław Liwoczyński (ze Lwowa). 18.00 Nasz pro
gram. 18.10 Program na jutro. 18.15 Małe zespoły 
instrumentalne — płyty. 18.50 Pogadanka aktualna. 

I 19.00 Recital fortepianowy Ant Polakoti. 19.40 Poga
danka aktualna. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.08 
Audycja dla Polaków za granicą: „Dzieci idą do 
szkoły" w opracowaniu Heleny Boguszewskiej. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Aktualna pogadanka rol
nicza. 21.05 Przygoda w Grinzingu — operetka w 
jednym akcie Adama Lenczewskiego według libretta 
Władysława Krzemińskiego, radlofonizacja Stani
sława Broniewskiego, reżyseria Mieczysława Wę
grzyna (z Krakowa). 21.55 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich" powieść mówiona Marii Kuncewiczo
wej (wznowienie). 22.10 Muzyka taneczna w wyko
naniu Małej Orkiestr P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy I komunikat meteoro
logiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
12.15 „Strzeżmy wieś od pożarów" — pogadan

kę wygłosi Stanisław Sienickl z Warszawy. 13.00 We
sołe melodie — płyty. 15.00 Fragmenty z oper — 
Płyty. 15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Morse 1 
Pomorze w literaturze pięknej. Jan z Kolna bndu- 
je „Łabędzia" — recytacja fragmentu „Z wiatru od 
morza" — Stefana Żeromskiego. 18.10 Skrzypce i 
fortepian — płyty. 18.35 Nasz program. 18.45 Wia
domości sportowe z Pomorza. 23.00 Tańce — płyta 
aa płytą.

Niedziela, dnia 5 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza Pan
no". 8.03 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła O. O. Domi
nikanów we Lwowie. Mszę św. celebrować będzie 
ks. dr. Zygmunt Ogórek. Chór Cecyliański wyko- 
na pod dyr. Adama Smolińskiego Mszę d-moll M. 
Filkego. Kazanie wygi. ks. kanonik prof. Michał 
Klepacz. Po nabożeństwie: Muzyka poważna — 
płyty (ze Lwowa). 18.45 Orkiestra Marka Webera 
i Zespół Light Opera Company. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Muzyka polska — po
ranek muzyczny w wykonaniu Orkiestry P. R. pod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego. 13.00 Tr. z Krakowa 
fragm. Zebrania Wojewódzkiej O. Z. N. 13.25 Kon 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Orkiestra P- 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Władysław 
Jabłoński — śpiew, Marian Orzechowski 1 Jan 
Law rusie wie* (2 wibrafony) oraz Tadeusz Zyga- 
dło — skrzypce. 14.40 Wszystkiego po trochu — 
audycja dla dzieci. 15.09 Audycja dla wsi: 1) Prze 
gląd rynków produktów rolnych, 2) Dożynki daw
niej a dziś — gawęda Jędrzeja Cleralaka, 3) Mu
zyka — płyty, 4) W trosce o kulturę wsi — poga
danka — wygłosi Stefan Pawłowski. 16.00 Pieśni 
i tańce ludu wielkopolskiego w opracowaniu Ma
riana Osta (z Poznania). 16.40 Ostatnia audycja 
Konkursu Letniego P. R. 17.00 „Podwieczorek na 
Targach". Transmisja z Pawilonu Radiowego na 
Targach Wschodnich we Lwowie: Wykonawcy: 
Orkiestra Tadeusza Seredyńsklego, Barbara Trzna 
del-Kostrzewska — piosenki, Szczepko 1 Tońko. 
Wesoła Piątka pod dyr. Zb. Lipczyńskięgo, Stronę, 
Konferansjer; W przerwie ok. 17.55 Tureirfa o- 
gród Francji — felieton — wygi. Jadwiga Kew- 
narska. 19.00 „Sprzedam kamień" — oryginale* 
słuchowisko Józefa Czyścieckiego (wznowienie) 
19.35 „Straż ogniowa przy pracy" — tranem, z Ło
dzi. 20.00 Tańce z suit — płyty. 20.36 Program na 
jutro. 20.40 „U progu nowego roku szkolnego" — 
przemówienie ministra W. R. i O. P. prof. ^Woj
ciecha Swiętoeławskiego. 20.55 Przegląd politycz
ny 21.05 Dziennik wieczorny. 21.15 „Pożar w mint 
sterstwie" — wesoła audycja Swiatopełka Karpiń
skiego 21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 22.00 Jan Brahms: Sonata forte
pianowa f-moll op. 5. Wykonawca: Artur Balsam 
(z Łodzi). 22.35 Artyści opery „La Scala* : Tott 
dal Monte i Tito Schipa — płyty. 22.50 Oetatele 
wiadomości dziennika wieczornego i BonMsmkne 
meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

doświadczalna —' gawęda w opracowaniu Oiuego 
rza Ziókowsklego, b) płyty. 8.55 Program na Jutro. 
9 00 Transmisja nabożeństwa z Katedry Włocław
skiej. Mszę św. celebruje J. E. k*. biskup Radce- 
skl. Okolicznościowe kazanie wygłosi ks. kaą.
-zyński. Podczas nabożeństwa śpiewać będzie cnor 
katedralny pod dyr. ks. proi Olszewskiej Rę- 
portaż przeprowadzi red. Walerian Gliniecki. U.M 
.Gryficta młódź na warszawskim bruku" — fj«e- 

ton w opracowaniu Bernarda Nuszkowsklego 13.18 
Muzyka z płyt. 14.40 a) „Turystyka w nowych gra 
ntcach Pomorza" — pogadanka w opracowaniu 
Henryka Gąsiorowskiego, b) płyty. 20.00 Koocęrt 
solistów. Edward Sienkiewicz — wioiononia, M- 
mund Roeślet — fortepian. 22.36 Artyści opery „Łat 
Scala" .Toti dal Monte i Tito. Schipa (płyty z wag
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Z miasta
— Kierownictwo Prywatnej Koedukacyj

nej 6 kl. Szkoły powszechnej I. S. J. w Byd- 
goszczy przy ul. Paderewskiego 2 podaje do 
wndomości. że kancelaria szkoły jest czyn
na codziennie od godz. 9 do 14 i od godz. 17 
do 19. 5911

— Francuskie kuny „Sekwana**, uL 
Cieszkowskiego nr. 6 I. p., prowadzone przez 
dyplomowaną silę z Grenoble p. E. Potocką, 
zostaną otwarte 15 września rb. Poza tym 
będą się odbywały nadal lekcje języków no
wożytnych (francuskiego, niemieckiego, an
gielskiego! dla dorosłych i młodzieży szkol
nej, pomoc w nauce, konwersacja, gramaty
ka, literatura). Informacje, i zapisy codzien
nie od 17 do 18-tej, ul. Cieszkowskiego 6, 
I Ptr

— Kradzieże mieszkaniowe. Z mieszka
nia Jakuba Szyka przy ul. Kołłątaja nr. 6 
skradł jakiś złodziej 2 koce wełniane. 2 
prześcieradła, 2 swetry i 'sztukę materiału 
ogólnej wartości 100 z‘ł. P. Wandzie Jaśko
wej skradziono z mieszkania bieliznę poś
cielową, koszulę i palto damskie wartości 
280 zł. P. Paulinie Łagańowskiej (Kozietul
skiego 8) skradł niej. K. zam. przy ul. Doli
na maszynę do pisania wartości 300 zł.

— Kradzieże r°werów. P. Heinzowi Kleez 
ozowi (Ludwikowo 16) skradziono rower po 
zostawiony bez dozoru przy ul. Śniadeckich 
a p. Karolowi Piczowi z Prądów pow\ byd
goskiego wsiąkł rower z podwórza domu 
przy ul. Gdańskiej.

— Książeczki oszczędnościowe dla mło
dzieży szkolnej rozprowadza oddział byd
goski Banku Związku Spółek Zarobkowych 
za pośrednictwem następujących księgarń: 
Braci Bażańskich, ul. Gdańska 17, N. Gie- 
ryna, Plac Teatralny 6, Stanisława Jan
kowskiego, Gdańska 51, Długa 76. Wełnia
ny Rynek 6.
- — Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia na 

Bielawkach urządza w niedzielę, dnia 5-go 
września rb. wycieczkę do Opławca. Wy
jazd z dworca kolejki powiatowej o godz. 
13. Cena przejazdu w obie strony 50 groszy, 
dzieci płacą połowę. Własny bufet, urozma
icenia, niespodzianki. Czysty zysk przezna
cza się na biednych. Mamy nadzieję, że spo 
łeczeństwo bydgoskie licznie weźmie udział 
w wycieczce i tym samym poprze szlache
tne cele Stew. Pań Miłosierdzia.

— II. wielka wenta ludowa na rzecz bu
dowy plebanii parafii Siernieczek odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 września rb. o godz. 
14-tej w parku p. Procharskiego, ul. Fordoń 
ska 76. Program nadzwyczaj urozmaicony.

— Baczność, kolejarze! Korzystajcie z 
praw, które nabyliście jako długoletni 
członkowie LOPP. Zgłaszajcie dzieci Wasze 
do szkół szybowcowych. Zgłoszenia przyj
muje Zarząd Kolejowego Koła LOPP. War
sztaty Główne w Bydgoszczy, oraz Sekreta
riat Koła Szybowcowego przy Aeroklubie 
bydgoskim, ul. Marszałka Focha 28. Koszta 
związane ze szkoleniem, wyżywieniem i za
kwaterowaniem — pokrywa Obwód Kolejo
wy przy DOKP, w Toruniu.

— Po gruntownym remoncie nastąpiło w 
bieżącym tygodniu otwarcie pierwszorzęd 
nej kawiarni i restauracji ..Szmelter“ przy 
ul. Gdańskiej 30, róg Krasińskiego. W ka
wami ulepszono oświetlenie i uzupełniono 
umeblowanie wygodnymi kanapami. W re
stauracji pierwszorzędne śniadania, obiady 
t kolacje. Wśród zieleni i kwiecia można 
spędzić mile czas w kawiarni Szmeltera, u- 
rządzonąj na wzór nowoczesnych kawiarń 
europejskich. Szan. Czytelnikom polecamy 
lokale p. Szmeltera, zwracając uwagę na o- 
głoszenie w dziale inseratowym.

MieiskreKonserwatorium Muzyczne 
w Bydgoszczy

(Uczelnia artystyczna o prawach szkół pań
stwowych).

Klasy: operowa, śpiew solowy, fortepian, 
skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrabas, 
instrumenty dęte, organy, muzyka kościel
na. zespoły kameralne, chór, orkiestra, te
oria. seminarium pedagogiczne.

Wydziały: dla dyrygentów chóralnych, 
nauczycieli muzyki i śpiewu w szkołach o- 
ogólnokształcących, śpiew chóralny, chór 
dzieci. Przedszkole muzyczne dla dzieci 
od lat 5-7.

Wpisy nowowstępująeyeh na rok szkol
ny 1937,38 przyjmuje i informacyj udziela 
sekretariat, ul. Piotra Skargi 14, tel. 21-07, 
od godziny 10—13 i 15—18. ©970

FIRMA ST. SZUKAŁSKI — BYDGOSZCZ 
notowała w ostatnich dniach za IM kg zł: 

koniczyna: czerwona 120—135; biała 150
—180; szwedzka 180—210; żółta w łuskach 35 
—40: żółta odłuszczona 60—65; rajgras an
gielski 80-90; tymotka 22^-25; seradela 22— 
25; peluszka 23—25;. wyka latowa 33—36; 
wiczka zimowa 60—65; groch Wiktoria 22_
25; groch polny 20—22; groch zielony 23 — 
25; rzepak zimowy 56—58; rzepik letni 47— 
oO; rzepik zimowy 50—53; siemie lniane 40 
—43; mak biały 100—110; mak niebieski 72 
—75; łubin żółty 16—18,75; łubin niebieski 
14—15; gorczyca 38—41; talarka 30—3%

U progu jesieni
Lato jakby miało się już ku końcowi. 

Wprawdzie mamy jeszcze dni wspania
le i bardzo słoneczne, ale bądź co bądź

czy się, że lato ucieka od nas i pozwala 
nam tęsknić za sobą przez rok cały,

A jeszcze jeden symbol jesienny na
wrzesień, to pierwszy jesienny miesiąc, polach się rozgościł — wrzosy. Piękny 

Wakacje skończone. Wszyscy wraca- ’ jest widok kwitnących wrzosów, ale za- 
ą na swe codzienne placówki pracy i to razem dziwnie smutny, poważny, praw- 

z ochotą, z nowym zapasem sil, jaki na- dziwie jesienny, 
brali podczas wywczasów.

Młodzież szkolna pojawiła się na uli- jednak chyżym krokiem idzie ku nam je 
each. Opalona, zdrowiem kwitnąca. Cze-' sień.
ka ją znowu całoroczna praca.

Wszystko wraca do normalnego try- do następnego. Ale pocieszmy się, że na- 
bu. To właśnie najlepszy dowód, że o- sza polska jesień ma także bardzo wiele
kres wypoczynkowo - letniskowy koń- 1 uroku i powabu.

Bydgoszcz przygotowuje się do uro
czystego powitania naszej Armii, której 
niezliczone szeregi przedefilują w dniu 
15 września br. przed najwyższymi do
stojnikami wojskowymi. Defilada ta, 
akiej w Polsce dotąd nie widziano, bę 

dzie dla Bydgoszczy wielkim wydarzę 
niem. W związku z tym organizuje Li
ga Popierania Turystyki na dni 14, 15
i 16 września z terenu całego kraju 
Zjazd pod hasłem „Witamy Armię w 
Bydgoszczy!", przyznając uczestnikom 
75 proc, zniżkę kolejową w obu kierun
kach. W tych warunkach należy się spo 
dziewać olbrzymiego napływu gości nie 
tylko z Poznańskiego i Pomorza, gdzie 
karty uczestnictwa sprzedaje się także 
w kasach biletowych wszystkich stacji 
kolejowych, ale również z innych dziel 
nic kraju.

Na Bydgoszcz spada miły obowiązek 
jak najserdeczniejszego powitania na
szej Armii i zorganizowania przyjęcia

Poznański Okręg Wojewódzki Zwią
zku Straży Pożarnych R. P. urządza na 
mocy rozporządzenia Pana Wojewody 
Poznańskiego „Tydzień Obrony Prze
ciwpożarowej" w czasie od 5—12 wrze
śnia br. W tym „Tygodniu" zorganizo
wani strażacy - ochotnicy będą urządza
li kwesty, rozsprzedawali nalepki, aby 
przez groszowe datki społeczeństwa ze-

W Bydgoszczy przy uL Mostowej 12 
zostało uruchomione przedsiębiorstwo 
radio - techniczne „ETERNIT". Zakład 
powyższy nastawiony na warsztaty, u- 
rządzony i wyposażony w najnowocze
śniejsze urządzenia, da gwarancję na
leżytej obsługi wszelkich uszkodzeń od
biornika. Laboratorium radiowe (pierw 
sze w Bydgoszczy), zaopatrzone w naj
nowocześniejsze instrumenty mierni
cze, pozwoli wszystkim właścicielom ra
dio - odbiorników na skontrolowanie se
lektywności i wszelkich usterek ich od-

Corocznie w jesieni odwołuje się Sto 
warzyszenie „Opieka Polska nad Roda
kami na Obczyźnie" do ofiarności spo
łeczeństwa, dopraszając się ofiar na 
rzecz rodaków naszych poza granicami 
kraju a szczególnie na cele wysyłki 
gwiazdkowej (opłatki f książki pol
skie). Akcji tej patronuje Najdosojniej- 
szy Nasz Arcypasterz Jego Eminencja 
Ksiądz Kardynał Prymas, opiekun 8-mi 
lionowej rzeszy wychodźczej.

Serdeczna i silną jest łączność z Ma 
jaeraa jpczggóliua ^chrpdakow, Jdó-

brać fundusz na zakup sprzętu przeciw
pożarowego, a przez to zmniejszyć jak 
najbardziej szkody, wyrządzane przez 
pożary.

Niezawodnie społeczeństwo powiatu 
bydgoskiego poprze jak w latach ubieg
łych moralnie i finansowo Stowarzysze
nia Ochotniczych Straży Pożarnych.

bioruików (szmerów- trzasków, f t p.),
a tym samem da możność ich usunię
cia. Nowością dalszą firmy jest specjał
na obsługa poradni dla radioamatorów 
wraz ze stacją doświadczalną i labora
torium. Aparaty Eternit są prawdziwym
przebojem sezonu. Mamy pełne słowa u-
znania dla pionierów radia pp. T. Goź
dzika i WL Mellera, którym zostało .po
wierzone kierownictwo firmy.

Tak pożytecznej placówce życzymy 
rozkwitu.

rzy szukają oparcia w kraju i kościele 
katolickim u swoich duszpasterzy. To 
eż „Opieka" wspiera wszelkie Ich dą
żenia do wytrwania w wierności Bogu
i Polsce.

Tylko wtedy ,Opieka" spełni godnie 
swoją szlachetną misję, jeżeli ją wszy
scy w tej akcji wesprzemy.

W niedzielę dnia 5 września br.
rządza „Opieka" swój doroczny „Dzień 

J Opieki" ze zbiórką przeznaczoną na nie
I sienie pomocy religijnej i oświatowej 
IjaaffflM mljjnwiwąj rzeszy. .wjy.hodźfzai.

Odezwa do Obywatelstwa

Apel do społeczeństwa pow. bydgoskiego 
„Tydzień Obrony Przeciwpożarowej*1

Nowa placówka radio techniczna 
pod firmą „Eternit* i 11 * a * * * * * * * i * * w Bydgoszczy 

przy ul. Mostowej 12

Opieka polska nad Rodakami 
na obczyźnie

I choć mamy jeszcze dni upalne, to

Wielu będzie żałować lata i tęsknić

dla tysiącznych rzesz przyjezdnych i u- 
dostępnienia im udziału w tym wielkim 
święcie.

Poważne trudności przedstawia spra 
wa przygotowania odpowiedniej ilości 
kwater dla przyjezdnych cywilnych. Wo 
bec tego zwraca się Zarząd Miejski do 
Obywatelstwa z prośbą o zgłaszanie 
kwater prywatnych do dyspozycji Biu 
ra kwaterunkowego, mieszczącego się 
na razie w Ratuszu przy ul. Jezuickiej 
1 pokój 24 (tel. 2600). Każde wolne łóż
ko powinno być wykorzystane w imię 
grzeczności, której Bydgoszcz nie może 
odmówić wszystkim pragnącym wziąć 
udział w powitaniu Armii.

Kwatery można zgłaszać wraz z ce
ną za każde łóżko osobiście lub piśmien 
nie najpóźniej do czwartku, dnia 9 wrze 
śnia br.

Prezydent miasta w. z.
(—) M. śpikowski, wiceprezydent.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Dyżur pełnią: Od dnia 30 sierpnia — 5. 

9. 37 r. apteka Piastowska- ul. Śniadeckich 
39 tel. 36-82 i apteka pod Złotym Orłem 
— Rynek Marsz. Piłsudskie#" 1. tel. 30-98-

— Dyżurnym lekarzem kolejowym w 
niedzielę, dnia 5 bm. jest p.. dr. Fomicki, ul. 
Gdańska 46, tel. 22-66.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Codziennie do niedzieli włącznie „Arieta 

i zielone pudła'*, świetna komedia francu
ska G. i A. Acremant bawi licznie zebraną 
publiczność i darzy gromkimi oklaskami ca
ły wyborny zespół złożony z pp.: Brochoc- 
kiej. Czechowskiej, Morozowićżowej, Pod
górskiej, Stchlowej, Butryma. Koreckiego, 
Leśniewskiego, Lochmana i Rewkowskiego.

Wobec sceny obrotowej, dłuższy antrakt 
tylko po 2-im akcie.

W pełnych próbach głośna na obu pół
kulach świata komedia Vaszary'ego ^Mał* 
żeństwo** pod reżyserią K. Koreckiego.

Węgierska orkiestra cygańskich chłop
ców.

W nadchodzący czwartek, dnia 9 bm. wy» 
stąpi światowej sławy budapeszteńska or
kiestra chłopców cygańskich, która swoją 
cudowną za serce chwytającą muzyką zdo
była całą Europę. Orkiestra składa się z 
2Ó niepełnoletnich chłopców- którzy grają 
z wrodzoną im namiętnością i tempera
mentem. Ich skrzypce płaczą, śmieją się. 
śpiewają, tańczą, a wszyscy ci młodociani 
muzycy nie znają jednej nuty, lecz grają 
wyłącznie tylko ze słuchu i wyczucia. O po
wstaniu tego zespołu artystycznego podamy 
jutro. Bilety po cenach operetkowych za
mawiać można wcześniej w kasie teatru.

REPERTUAR KIN:
APOLLO: „Łódź podwodna IX" i tyg. Pata. 
ADRIA: „Piętro wyżej** i nadprogram.
BAŁTYK: „Moja gwiazdeczka" w roli głów 

nej roześmiana i rozkoszna ulubienica 
Schirley Temule i Flip i Flap, w filmie 
„Nocny patrol**.

KRISTAL: „Blond Carmen** « Martą Eg- 
gerth oraz nadprogram.

MARYSIEŃKA: „Postrech Opery" z Bory
sem Karloffem oraz nadpr.

REWIA: Dziś o godz. 9 „Darma Dieł" fe
nomen XX wieku. • c ■

Śmiertelny wypadek orzy pracy
Z rusztowania nowobudującego się domu 

przy ul. Na wzgórzu 18 spad! zatrudniony 
tam 32-letni Maksymilian Kaczyński (Sta
wowa 38). Nieszczęśliwego w stanie nleprzy 
tomnym przewieziono do szpitala Diakoni- 
sek, gdzie nie odzyskawszy przytomności 
z marł.

BYDGOSZCZ, UL. HARCINK0WSKIE6O 4. 
Tel. 21-25 Wytworny lokal. Tel. 21-25 

„i Palais dt Imi” 
właSc. Czesław Śmigielski

Od dnia 1. września r.b. występy nowo- 
zaangażowanych sił artystycznych 
Stasia Bednarczykówna, 

tancerka charakterystyczna, 
2-Sisters Skalskie, 

duet tanęczny,
Halina Switaiska,

atr. tancerka warsz. „Adrii**,
Jazz kwartet J. Szalonka.

Lokal otwarty od godz. 9 tej wlecz, do rana.
6oó«

Zarząd Opieki Polskiej nad Rodaka
mi na Obczyźnie zwraca się do wszyst
kich obywateli Polaków i katolików ■ 
uprzejmą i usilną prośbą o pomoc i dat 
ki tna cele „Opieki", czym wybitnie 
przysłużą się sprawie ratowania dusz 
naszych braci zagranicznych dla
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sportu
WERYFIKACJA ZAWODÓW W PIŁKĘ 

NOŻNĄ.
Z obrad pracowników samorządu

terytorialnego w Gdyni
22. 8. 1937 r. PPW—Ciszewski 2:6 I 2 pkt 

dla Ciszewskiego; Bałtyk—Gryf 0:0 i po 1 
pkt. dla obu; TKS—Unia 2:3 i 2 
Unii; Polonia—WKS. 2:0 i 2 pkt 
lonil.

pkt. 
dla

dla
Po-

Klasa B.
Amator—Astoria 3:0 walk, i 2 . 

Amatora za spóźnione stawienie się Asto- 
rii; Czarni—Brda walk. 0:3 i 0 pkt. dla 
Czarnych za brak legitymacji 2:0 i 0 pkt 
dla Brdy; Gwiazda—Sokół I 1:4 i 2 pkt. dla 
Sokoła I; II Polonia—Jedność 2:4 i 2 pkt. 
dla Jedności; II TKS—Mniszek 1:5 i 2 pkt 
dla Mniszka.

Klasa C.
II Czarni—Sokół II walk. 3:0 I 2 pkt 

dla II Czarnych; Sokół — KS Leo 1:5 i 2 pkt 
dla Leo; Młodzież—Jauówiec walk. 0:3 i 2 
pkt. dla Młodzieży za niestawienie się Ja- 
nówca; II Gwiazda—II Sok. I walk. 0:3 i 2 
p. dla II Gwiazda za niestawienie się Sok. 
I; III TKS—II Jedność 1:1 i po 1 pkt. dla 
obu; OMP—III Gryf walk. 0:3 i 2 pkt. dla 
III Gryfu za niestawienie się OMP; Pogoń 
—KSZS walk. 0:3 i 2 pkt. dla KSZS za gra
czy niepotwierdzonych; SCG—Mniszek II 
1:2 i 2 pkt. dla II Mniszka; PonKrzanka— 
Wisła walk. 0:3 i 2 pkt. dla Wisły za gra
czy niepotwierdzonych.

29. 8. 1937 r. Sokół Nakło—Świt walk. 
0:3 i 2 pkt dla Świtu za rezygnację Soko
ła Nakło.

pkt. dla

W sobotę, dn. 28 ub. m. obradował w Gdy
ni 23-ci zjazd delegatów Związku Zawodo
wego Pracowników Samorządu Terytorial
nego R. P.

Zjazd ten zgromadził w Gdyni ponad 500 
uczestników reprezentujących 128 oddzia
łów Związku. Ogółem Związek liczy ponad 
200 oddziałów, skupiających ponad 10.000 
członków.

Wielogodzinne obrady zjazdowe zagaił w 
sali kina „Polonia" przy Skwerze Kościusz
ki prezes Związku p. burmistrz Filipski, 
witając przedstawicieli władz z reprezen
tantem wydziału samorządowego min. spraw

wewn. insp. Bogatkowskim i Komisarzem 
Rządu w Gdyni p. mgr. Sokołem na czele, 
oraz przedstawicieli pokrewnych organiza* 
cyj.

Po złożeniu życzeń przez przedstawicie
li władz i organizacyj, przemówieniu gospo
darza Gdyni p. komisarza Sokoła insp. Bo- 
gatkowskiego, dyr. Zw. Powiatów p. Greli, 
przedstawicieli Zw. Nauczycielstwa Pol
skiego i in., dyrektor Związku p. poseł Pa- 
cholczyk wygłosił dłuższy referat, ilustru
jący sytuację pracowników samorządowych 
jak i pracę samorządów w Polsce. Poseł 
Pacholczyk uwypuklił w przemówieniu

Rozbudowa szkoły oowszethnej 
na Zimnych Wodach

WYCOFANIE SIĘ Z ROZGRYWEK 
C - KLASY.

Klub Sportowy Brda Bydgoszcz wycofał 
twoją drużynę z rozgrywek o mistrzostwo 
C-klasy na rok 1937/38, w związku z czym 
wyeliminowano wymienioną drużynę z gru 
py III C-klasy.

NOWE BOISKO W BYDGOSZCZY.
Władze klubów piłki nożnej weryfiko

wały boisko w Bydgoszczy przy ul. Nakiel- 
skiej obok boiska im. Świtały jako zdatne 
do rozgrywek C-klasy.

TRZY WIELKIE IMPREZY SPORTOWE
W niedzielę dnia 5 bm. odbędą się na 

stadionie im. Marsz. Piłsudskiego trzy wiel 
kie imprezy sportowe.

Po raz pierwszy rozegrane zostaną lek 
koatletyczne mistrzostwa Polski juniorów, 
do których zgłosiło się 100 przeszło zawod
ników z całej Polski. Przed południem ro
zegrane zostaną przedboje, tak. że popołu
dniu publiczność ujrzy same rozgrywki fi
nałowe.

Równocześnie od godz. 15 odbędą się 
pierwsze zawody pięciu miast pomorskich o 
nagrodę Polskiego Morza. Każda reprezenta 
cia wystawia do konkurencji najlepszego 
swego zawodnika, tak, że i te zawody trzy 
mać będą publiczność w największym na
pięciu. Walka bowiem między poszczególny 
mi miastami będzie nadzwyczaj wyrównaną. 
Trudno jest dziś przewidzieć, czy zwycięży 
Bydgoszcz, czy Grudziądz lub Toruń, choć 
i znaczną rolę odegrać może Gdynia lub Ino 
wrocław. Zapewniony jest start reprezen
tantów Polski: Klemczaka, Duneckiego, Ka 
linowskiego, Mikruta i innych.

Poza tym o godz. 15 odbędzie się spotka
nie w piłkę nożną o mistrzostwo kl. A po
między bydgoską Polonią a KS Unią Tczew.

Na wszystkie powyższe imprezy opłaca 
się jednorazowy wstęp od zł 0.25.

Nadarza się rzadka okazja oglądania wi 
dowiska naprawdę wspaniałego i emocjo
nującego.

Niejednokrotnie zwracano uwagę na to, 
że Polska jest jednym z nielicznych krajów 
europejskich, posiadających wysoki przy
rost ludności. Podzielono nawet państwa na 
takie, które mają wielką ilość starców i ta
kie, które mają wielką ilość młodzieży. 
Te pierwsze, wśród których znajdują się 
Niemcy, prowadzą nie przebierającą w śród 
kach propagandę rozrodczości.

Polska należy do krajów o wielkiej ilo
ści młodzieży. Niech nam to zilustrują cy
fry! Według prowizorycznych obliczeń Pol
ska obok 22 milionów dorosłych i dorasta
jącej młodzieży ma 12 milionów dzieci do 
lat 15. W Niemczech na 50 milionów doro
słych i młodzieży jest 15.794.000 dzieci w wie
ku poniżej 15 lat. Tym samym Polska przy 
liczbie dorosłych i dorastających mniejszej 
przeszło o połowę niż Niemcy posiada nie 
o wiele mniejszą niż Rzesza Niemiecka ilość 
dzieci. W latach najlepszej koniunktury go 
spodarczej Polska liczyła około 3600000 dzie 
ci w wieku obowiązku szkolnego tj. od 7 do 
14 lat. Obecnie liczba ta wzrosła o 1,800.000 
dc 5.400.000 tj o 33,3 proc. Gwałtowny wzrost 
dzieci w wieku szkolnym zbiegł się u nas 
niestety z pogłębiającym się wciąż kryzy
sem gospodarczym i spowodował bardzo 
znaczne trudności w realizowaniu obowią
zku szkolnego. Duża ilość dzieci pozostała 
poza szkołą.

Ten gwałtowny przyrost ludności narzu
ca społeczeństwu naszemu specjalne obo
wiązki. Społeczeństwo nasze jest bardziej 
aniżeli inne społeczeństwa Europy Zachod
niej obciążone wydatkami na wyżywienie 
i wykształcenie młodzieży. Inwestycja ta 
jest bardzo korzystna na przyszłość, wyma
ga jednak podwojenia energii w dziedzinie 
wychowania. A w dziedzinie tej mamy du
żo do odrobienia, chociażby w zakresie bu
downictwa szkolnego. Buduje się w Polsce 
nowe szkoły, jednakowoż budownictwo to 
nie wytrzymuje kroku gwałtownemu przy
rostowi dzieci. W Bydgoszczy kończy się o- 
becnie rozbudowa szkoły powszechnej na 
Zimnych Wodach, w krótkim czasie przybę
dzie więc dzieciom naszym znowu kilka izb 
szkolnych. Potrzeb w tym zakresie jest jed 
nak znacznie więcej.

Jest w Polsce organizacja, która posta- 
mwiła sobie pomóc w zaspokojeniu potrzeb 
w zakresie budownictwa szkolnego. Tą or
ganizacją jest Towarzystwo Popierania Bu
dowy Publicznych Szkół Powszechnych. O 
ile więc na społeczeństwie naszym ciąży o- 
bowiązek wychowania młodego pokolenia, 
liczniejszego od pokoleń dawnych, to jed
nym ze sposobów wypełnienia tego obowią
zku jest przystąpienie jako członka do wy
żej wymienionej organizacji.

swym rolę samorządów w Polsce, akcentu
jąc zwłaszcza konieczność rozszerzenia kom 
petencji samorządów, ograniczanych w wie
lu wypadkach 
dzeń wyższych 
cji ogólnej.

Po referacie 
no film propagandowy, przedstawiający mo 
ment poświęcenia gmachu Związku Zawo
dowego Pracowników Samorządu Teryto
rialnego w Warszawie (Aleje Jerozolimskie 
85), przy udziale Pana Prezydenta R. P- 
Premiera oraz marszałków Sejmu i Senatu. 
Poświęcenie gmachu samorządów w War
szawie, wybudowanego kosztem półtora mi
liona złotych, odbyło się w dn. 3 paździer
nika ub. r.

W godzinach popołudniowych obrady 
toczyły się na sali KPW, przy ul. Jana z 
Kolna

Po wysłuchaniu i przyjęciu sprawozdań 
z działalności Związku dokonano wyboru 
nowych władz oraz uchwalono szereg po
stulatów precyzujących stanowisko Związ
ku.

Z okazji odbytego w Gdyni zjazdu wy
słano depesze hołdownicze do Pana Prezy
denta. Marsz. Śmigłego - Rydza. Premiera 
gen. Sławoj - Składkowskiego, wicepremie
ra inż. Kwiatkowskiego i wicem. Spraw We
wnętrznych Korsaka.

do roli wykonawców zarzą- 
instancyi władz administra"

tym w sali kina wyświetlo-

Podrożenie cen Chleba
Zarząd Miejski m. Bydgoszczy po zastą- 

gnięciu opinii komisji badania cen. usta
nowił nową cenę za 1 kg chleba żytniego 
65 proc, na 34 groszy, bochenek wagi 1 i 
pół kg — 51 gr. Nowa cena obowiązuje od 
dnia 4 bm.

JTa stalach flenaidv

Ślusarze w roli pospolitych złodziei
Zamieszkali w Bydgoszczy dwaj ślu

sarze 24-letni Roman Kubiak i 21-letni 
Michał Włoszczyński w osobliwy spo
sób pojmują, swój zawód. Ręko-dziel- 
czość“ posunęli do granic, prawem nie
dozwolonym. Oto z mieszkań, w któ
rych dokonywali reparacje, kradli 
wszystko co im pod ręce wpadło. Tym 
się tłumaczy znalezienie w czasie rewi
zji domowej u obu kawalerów futer mę
skich i damskich, rowerów, zegarków 
itd. Rzecz tylko szczególna, iż dotych
czas, mimo odnośnego komunikatu po-

licyjnego ogłoszonego w pismach miej
scowych, nikt z okradzionych nie zgło
sił się po swe rzeczy.

W czasie rozprawy w sądzie grodz
kim w Bydgoszczy obaj rzezimieszko- 
wie wypierali się winy, kłamiąc na za
wołanie. Znalezione u nich rzeczy 
pili u klasycznego już w obronie 
dziejskiej „nieznajomego1*, którego 
wet z wyglądu opisać nie zdołali,
położył kres cynicznej zabawie oprysz- 
ków skazując każdego z nich na rok 
więzienia.

akademicy 
z młodzie 
które wy-

ku- 
zło- 
na- 
Sąd

Studenci solscy zwiedzili Europe 
wizędzle mile I serdecznie 

podejmowani
Wróciła do Warszawy wycieczka mło

dzieży akademickiej która zwiedziła Niem 
cy, Francję, Włochy, Austrię i Czechosło
wację. przebywając autokarami polskimi 
trasę ponad 5.000 km. W wycieczce brało 
udział 75 studentek i studentów

W czasie pobytu zagranicą 
nasi nawiązali bliższy kontakt 
żą akademicką krajów, przez
cieczka przejeżdżała. Studenci polscy wita
ni byli wszędzie bardeo serdecznie i wynie
śli z krajów tych miłe wspomnienia.

Inowacją tej imprezy było zorganizo
wanie wycieczki na sposób campingowy, 
co umożliwiło akademikom zetknięcie się 
z ludnością awiedzanych krajów. Tego 
rodzaju wycieczki, zapoczątkowane w roku 
ubiegłym przez Polski Akademicki Związek 
Zbliżenia Międzynarodowego „Ligę", są 
niewątpliwie poważnym przyczynkiem na
szej propagandy za granicą.

Niesumienny listonosz

JAKIE ZESPOŁY BIORĄ UDZIAŁ W ZA
WODACH LEKKOATLETYCZNYCH?

Do pierwszych lekkoatletycznych mis
trzostw Polski juniorów do poszczególnych 
konkurencji zgłosiła się następująca ilość 
zawodników: 100 m — 29; 400 m — 22; 1500 
m — 15; 200 pł. — 14; w dal — 20; wzwyż 
«— 13; skok o tyczce — 5; kula — 16; dysk 
— 15; oszczep — 10; sztafeta 4 razy 100 — 
9 drużyn a mianowicie: AZS Warszawa. 
Warszawianka, KSM Poznań, Warta Poz
nań; KS KPW Pomorzanin; Sokół Grudziądz 
Polonia Bydgoszcz, Sokół Bydgoszcz, Sokół 
Chełmno.

MECZ PIŁKI NOŻNEJ „UNIA** Tczew — 
„POLONIA" Bydgoszcz.

W ramach niedzielnych zawodów lekko 
atletycznych które odbędą się 5 bm. na sta
dionie im. Marez. Piłsudskiego rozegrane 
zostaną równocześnie o godz. 17 zawody 
piłkarskie o mistrzostwo Pomorza A klasy, 
pomiędzy miejscową Polonią i I druż. Unii 
Tczew. Powyższe zawody budzą żywe zain
teresowanie publiczności ze względu na do
skonałą formę tczewskiej drużyny, jak rów 
nież gospodarzy, gdyż obie drużyny w tego 
rocznych rozgrywkach starać się będą upla 
sować na czołowe miejsca w tabeli.

MECZ BOKSERSKI RKS „BAŁTYK" Gdynia 
— „ASTORIA" Bydgoszcz

Pierwsze spotkanie o drużynowe 
stwo Pomorza w boksie rozegrane 
w najbliższą niedzielę dnia 5 bm.
goszczy pomiędzy RKS Bałtyk Gdynia, 
Astorią Bydgoszcz. Zawody odbędą się 
godz. 20 w sali Klajnerta.

mistrzo 
zostanie 
w Byd- 

a 
o

Przed Sądem Okręgowym w Byd
goszczy odpowiadał 51-letni listonosz 
Franciszek Ziętarski-z Urzędu Poczto
wego Bydgoszcz 2, oskarżony o przy
właszczenie sobie różnych przedmiotów 
z przesyłek pocztowych i kradzież li
stów z Ameryki.

Tło sprawy przedstawia się nastę
pująco:

Pewnego dnia do pokoju listono- 
szów w Urzędzie Pocztowym Bydgoszcz 
2 wszedł niespodziewanie naczelnik te 
goż urzędu p. Stryszyk. W pokoju za
stał tylko listonosza Ziętarskiego, któ
ry miał na stole rozrzucone pudełka 
z kremem Nivea i taśmy pomiarowe. 
Na widok przełożonego listonosz zmie
szał się i pozbierawszy prędko rozrzu
cone przedmioty schował je do kiesze- 

I ni. Wobec tego naczelnik wezwał listo
nosza do swego pokoju i wezwawszy je
szcze jednego urzędnika pocztowego, 
wspólnie z nim dokonał rewizji osobi
stej u Ziętarskiego. W kieszeniach listo 
noszą znaleziono oprócz pudełek z kre
mem i taśm także 15 listów z Amery
ki.

Wobec oczywistych dowodów winy 
Ziętarskiego, p. nacz. Stryszyk wezwał 
policję, która niesumiennego listonosza 
aresztowała.

Przed sądem tłomaczył się, że pu
dełka z kremem i taśmy wypadły mu 
z paczki, która była niestarannie opa
kowana, listy zaś zabrał sobie dlate
go, że syn jego jest namiętnym fila
telistą 1 znaczkami amerykańskimi 
chcirł mu zaobić przyjemność. Do wi- 

| ny aie noKyzn&l aią.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
nie przyjął naiwnych tłotnaczeń Zię
tarskiego i skazał go na jeden rok wię
zienia i utratę praw obywatelskich 
nrzez trzy lata.

Nie wolno uprawiać terroru 
w fabryce

Prokurator Sądu Okręgowego w Biel
sku wydał nakaz aresztowania 4 robotni
ków z fabryki Pippersberga w Aleksan- 
drowicach, członków PPS., posądzonych 0 
to, że podczas strajku pobili kilku pracują
cych robotników, zmuszając ich do opusz
czenia fabryki.

Studenci budufą drogę

Akademicka Bratnia Pomoc Polskiego Młod dzieży Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 1 
Warszawie, zorganizowała w miesiącach letnich w Tarakańcach na Wileńszczyźnie 
akademicki obóz społeczny. Najważniejszą akcją społeczną obozu w Tarakańcach fest 
budowa odcinka drogi 1758 m prowadzącej do Podbrodzia, a wykonana całkowicie przez 
studentów. Zdjęcie przedstawia uroczyste otwarcie 1750 m drogi w Tarakańcach, 
Otwarcia drogi dokonał marszałek Senatu Aleksander Prystor, przecinając symbolicz

ną wstęgą.
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Sprzedaż posezonowa 
Rowery - Wózki dziecięce 
kompletne jak i zestawiane 

na życzenie 
poleca po cenach najniż. 

szych F«ma 
Er-Ge-To

właśt.: ERNEST 6ERHARDT 
Toruń, Mickiewicza 118.

Części zapasowe dla me» 
chan ków po cenach fab» 
tycznych. $63oCk

Ceny nasze musząbyć umiarkowane 
bo nikt nie wchodzi na 
piętro by drożej płacić

PolecamyMundurki szkolne, b. dobre wykonanie

Pfasz'ze szkolne, męskie I damskie.

Materiały na mundurki — — — 
KOSZULKI-BERETY-FARTUCHY-SWETRY-POŃCZOCHY 
ź?ro*imvobct»eóśo copolecamu i porónuiałceny

W. Jędrowskińa
Kteńrt aa asygnaty „Kredyt- Wejście z ul. Szczytnej 2-

Czy znacie wszystkie zalety 1 
Persil’u t • Pierze, bieli i dezynfe- ;
kuje równocześnie I • A przy tym 
ochrania bieliznę, nadając jej 
śnieżnej białości. PAMIĘTAJCIE-

Wyrób Zakładów „Persil" Polska Spółka Akcyjna Bydgoszcz' 
Sprl*4«ł«ylfca w pacifcoca.Wy»trs«g»4 «l< wa<tadownl^tj».

Nowootwarta
KSIĘGARNIA POMORSKA

włość.: 3. fcftulz
Szczytna 3, telefon 37.86, 

przy ul. Szerokiej
poleca najtaniej kaletki — zeszyty 

oraz wszelkie przybory
szkolne i biurowe

Dla sklepików rabat 5595

6049

Obiady
z kotła 40 gr„ z trzech dań 
70 gr., kolacje 5° gr. po
leca Restauracja „Bacon", 
Toruń, Małe Garbary xj.

- 58360k

MiliHi

TORUŃ
STARY RYNEK 21
Rok załóż. 1914

5755

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 

Firma „PIDAB" 
w Toruniu, 

ul. Koszarowa 15/17 f9ńio

HurtRowerów i części

Rower trwały na wszystkie drogi

„OGNIWO Toruń. Bydgosko 16/11
Żądać we wszystkich składach branżowych

Nowości 
w wełnach 

na płaszcze, komplety 
sukienki

oraz wszelkie bławaty 
i galanterie

najtaniej 
p.smmmwui 
ror-nn. St. Rynek 24

Kredyt na asvgnaty

Z dnia na dzień 
powiększa się rze
sza zadowolonych 
klientów firmy

T. Rzymkowski
TORUŃ, SZEROKA 43- 

5187C
Pracownia

swetrów 
wyrabia trwałe, tanie swe. 
terki, pulowerki, sukieneczki 
dziecięce oraz bluzki, gar. 
sonki. Prosta 16, m3. 6053

SZKLARNIA
B. Czernlawicz 

Toruń, Krzyżacka 6. 
poleca najtaniej 
5987 oprawę obrazów 
Ramy w wielkim wy. 
borze. — Wykonanie 
solidne i punktualne.

Specjalny Skład
ArtyKełów Sportowych

START
Toruń, SzeroKa 5, tel. 22-90 
poleca czapki uczniowskie, 
koszulki • spodeńki • buciki 
gimnastyczne orsz wszelkie 
przybory szkolne i biurowe. 
Ceny niskie. Kredyt na asy. 

gnaty. 6035

NA ROK 
szkolny 
polecam: 

reńce 
leki 57ioC 
piórniki 
torebki do śniadań

Wielki wybór!
FIRMA

M. SIECKMANN
wł. A. FREINING

Toruń, ul. Szczytna 4

Piać 
budowlany 5°o mł tanio na 
sprzedaż. Toruń, Św. Je. 

rzego S3. 6056

Oaflia n°we i okazyj. nQUIu ne. Specjalność! 
detektory z głośnikiem 

na dogodne spłaty poleca
ZAKŁAD MECHANICZNY 

K. Tułodsleckl
Toruń, Małe Garbaty 9. 

telefon 1703.

Tapczany.
fotele, materaca i inne 
meble wyścielane dostarcza 
po cenach bezkonkurencyj. 
nych. Wytwórnia Mebli 
Wyścielanych, Bracia Kub 
kowie, Toruń, ul. Gen. Be. 
ma 15, tel. 2495. 6o6zck

JESIONKI MĘSKIE*6

NaliepleJ
Najsmaczniej 

zawsze u

IMowiaks
Dzisiaj w sobotę oprócz 

porcyj barowych:

Kutopaiwawtłoiiinte 
Katika w tieiainie 
Klinik
a ponadto na żądanie 

gości ogólnie znane 
z dobroci

Słabi
*055

Dobrze i tanio 
zakupuje się 
w Składzie 

Zegarmistrzowskim

M. SIUDY 
Toruń, Szeroka 41. 
Zegarki — Obrączki ślubne 
— Platery oraz wszelką 

biżuterię.

6RANATY
NA MUNDURKI 

kloty na fartuchy 
i spodenki

NISKIE CENY 
5908 WIELKI WYBÓR

P. SKUBftHOWSKl
KREDYT NA ASYONATY

solidna i zgwarancja.
5823Ck Centryfugi 

rowery maszyny do szy< 
cia oraz części zapasowe 
tanio zakupisz w Firmie 
Jan Kozlowski Toruń, Pro. 
sta 11. 58250c

Okucia
budowlane

Blachy 
cynkowe 
poleca tanio

P. Tarrey, Toruń
Tel. 3093 

St. Rynek 93.

’na1 - 1
I Restauracja |
jleruś, Mickiewicza 99;

telefon 27.92
poleca 6087'

| śniadania • obiady - kolacja | 
! obfite sposobem domo- ; 
| wym na czystym maśle, j 
JPiwa i wina dobrze pie> ! 
Ilęgnowane. Bilard auto. I 
Imatyczny. Ceny niskie. *.

5937

Restauracja 
„Gastronomia" 
Toruń, M.Garbary 1 
koncesjonowany wyszynk na- 
pojdw alkoholowych poleca 
obiady | kolacje oraz bufet za
opatrzony obficie w zakąski. 
Trunki I piwa fachowo pie

lęgnowane. Bilardy.
8829 Wlało. ST. OSHAHSKI

Wypożyczalnia Książek
przy Księgarni

Konrada Szmidta
Toruń, W. Garbaty 31, 
teL 33.8o, posiada stale 
nowości. 575 iCk

Ekspedientkę 
branży obuwniczej moż« 
liwie samodzielną, dlugolet. 
nią praktyką zaraz przvj. 
mę. Zgłoszenia „Dzień Po. 
morza** pod 500, 6054

NAJNOWSZE FASONY

MUNDURKI
PO KORZYSTNYCH CENACH

szkolne

liłT teraz powinno się 
JU£ futro oddać do na. 
prawy. Ceny o 20% niższe. 

1 farbo. 
. . praca

staranna . fachowa. 5758C
Pracownia Kuśnierska
Toruń, Kopernika 41.

Przefasonowanie, pódl 
wanie zrudzialych.

Z
 oraz artykuły męskie poleca 

DOM KONFEKCYJNY

vamunt OrCtlOlskl
Szeroka 22 TORUŃ Obok Pomoraonkś.

Do wynajęcia
2 pokojowe mieszkania kom. 
fortowe ul. Moniuszki 9, 

tel. 1710. *053

Saloi fuiimii 
dla Pań 1 Panów 

D. KAŻHIERCZAK 
loruń. Sienkiewicza 17 
wykonuje pierwszorzę* 
dnie Ondulacje — Far. 
bowanie — Tlenienie 

włosów. 5941
Czy ttoti -Wzorowa obrin ga

Uwaga !2skdv
Toruń, Prosta 5.

Toruń, Male Garbaty $• 
TeL 1683. Pamiętaj I 

4590

Kupuję
ubrania, obuwie i sprzęty 
domowe. Skład Komisowy 
Toruń, Kopernika róg Placu 
Bankowego. 6o63Ck

Dwóch uczni
gimnazjalnych przyjmę na 
stancję z pomocą naukową 
lub bez. Toruń, Slowac. 
kiego 79 m Ł 5843CJS

Zwiedzajcie
wystawę tapet

Kapczynskiego 
Szeroka 35 I. piętro. 

Wstęp wolny
Ubikacja

handlowa lub biurowa 7,2$ 
x 13,25 z małym pokoikiem 
Różana 1 [arkady) I piętro 
do wydzierżawienia od za. 
raz lub później. Wiado. 
mość: Oakar Stephan Toruń, 
Szeroka 16, IL 5988

Na nowy rok 
szkolny

MUNDURKI 
i płaszcze 

szkolne
• najtaniej 5527
A. ZIELIŃSKI

Toruń, ul. Różana 4 
przy Łuku Cezara 

Kredyt na asygnaty.

Mieszkanie
4»ro pokojowe z komfortem 
do wynajęcia od I. 9, b. r. 
ul, Fałata 14. Wiadomość 

B gospodarzą

Broń
amunicję i przybory my
śliwskie sprzedaje korzystnie 
Pomorska Spółka Myśliwska 
Toruń, Łazienna 32, tel. 
15.77, 60830k

Znana 
Pracownia Krawiecka 
ubiorów damskich, mę. 

skich i wojskowych

K. PALIDWÓR
To.Tlń, Panny Marii 1.3 
poleca się P. T. Swoim

Klientom. 6036

Dziś 
spotkamy 

się na kawie i wyśmie. 
nitych ciastkach w

CnKierni Popularnej 
Toruń, Łazienna 38, 

tel. 25.84.

Wypożyczalnia 
książek 

Lektor
Toruń. Szeroka 43 Ip.

poleca
stale ukazujące 
się nowości.

Lekcje
gry fortepianowej

udziela
także poza domem Wła. 
dyslawa Biberstcin Zawa. 
dzka dypl. nauczycielka 
muzyki, Toruń, ul. Klono. 

wieża 36.

KSIĄŻ*! 
SZKOLNE 
ZESZYTY 
BRULIONY 

wszelkie przybory 
szkolne poleca 

KSIĘGARNIA 
mini smoli 
Toruń, Wielkie Cer. 
bary ii. Tel. 32.80 
Dostawy dla szkól. 
Ceny niskie. Kupno 
i zamiana używanych 
książek. 5753 C

i

Szkoła tańców
Janiny Wemy. Po powro. 
cię z zagranicy, rozpoczy. 
nam kurs tańców 4 wrześ. 
nia. Przywiozłam dużo no» 
wości na sezon karnawału. 
Toruń, Staty Rynek 16.

60310k

Zamiana mebli!
Nowość! Nowych mebli, po. 
cojów lub pojedyńczych, do. 
starczam a odbieram uży. 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 4589 C

BYDGOSZCZ

Codzienni*

Winogrona śwież*
dziś wiotkie

po najniższych cenach 
poleca f«ma

Wanda Kochowa 
Szeroka 42. Telefon 1633 

S633Ck

Znany ze swej dobroci 

Chleb kminkowy 
i litewski
oraz
ciastka cukiernicze 

poleca 
Cukiernia I Piekarnia 

!:n totlmiitiii 

Tor u A. Prosta 17.
6085

DYKTY 
mokroklejona 

oraz 
such oklejone:

niowe, sosnowe, bnosowe 
i olszowe, we wazystkich roz
miarach i grubościach od S 

do 30 mm.
Płyty stolarskie listewkowe, 

płyty aylotektowe*
Forni ery krajowe 

i zagraniczne.
Kleje skórne, kostne i zimne. 
Najtańsze źródło zakupu — 
skład dykt i fornierów firmy 

PIOTR BA3AJ
tiydgoszcz.Zbożowy Rynek 7 
Telefon 2S-J3. (5181B
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WANDERER
AUDI
HORCH

AUTO-CENTRALA B Gdynia* ul. Starowiejska 37 
róg 3-go Maja, telef. 20-28

■saaasaassKsasasii
Zarnadomicnie

Dlaczego1 
przepłacasz MEBLE nie 
pytając się przedtem o ceny 
Najtaniej! — Skład Mebli 
Toruń, Prosta 5. (4592C

Zawiadamiam uprzejmie Szanowną Kii* 
entelę miasta Torunia i okolicy, że z dniem 
1 września br. przejąłem od p. Francisz
ka Stneji

Skład Mięsa i Wędlin
w Toruniu przy ul. Król. Jadwigi 24, tel. 14-76. jg

Zadaniem moim będzie zadowolić P. T. fan 
Publiczność pod każdym wględem, a wata* ni 
zaniem będzie dobroć towaru — skora i rze* =s 
teina obsługa. ■_]

Prosząc o dalsze poparcie mego przed. a 
siębiorstwa, kreślę się 0
70S4 z poważaniem ctb

Wacław Araczewskl gg
■qtsnataaaEaaaasasE, ■

KUPIMY 1
1 transformator trójfazowy -uo-aoo kva sso/sim v
1 transformator trójfazowy ns-aw mmiw v 

około
100 mtr. kabla podziemnego 3x70 ium?, około
100 „ „ „ 3x40 mm'.

Oferty pod „WK 394“ do Towarzystwa Reklamy Mię
dzynarodowej, Katowice, pl. M. Piłsudskiego 11. 6065

SZP. 6
UCHWAŁA.

Dnia 31 sierpnia 1937 r. Sąd Grodzki w Korono- 
wie przez sędziego grodzkiego Mieczysława Piekar
skiego w sprawie spadkowej po Konstancji Idzi
kowskiej, zmarłej w dniu 19 października 1892 r. 
w Wiskitnie, powiatu Bydgoskiego, w uwzględnie
niu wniosku kowala Antoniego Idzikowskiego 
z Wiekitna, dział, na prawie ubogich przez adw. 
Władysława Niemczyka z Koronowa, z mocy par. 
2358 pohiem. p. c. i par. par. 498 do 950 poniem. p. c.

postanawia:
1) wezwać wszystkie oeoby, które roszczą sobie 

jakiekolwiek prawa spadkowe po wzwyż wymie
nionej Konstancji Idzikowskiej, do zgłoszenia tych 
roszczeń i praw Sądowi Grodzkiemu w Koronowie 
w terminie wywoławczym sześciotygodniowym od 
dnia ninieszego ogłoszenia, pod rygorem pominię
cia ich roszczeń i praw w niniejszym postępowa
niu. j..

2) Wyznaczyć termin do orzeczenia o ewentual
nymi wykluczeniem praw i roszczeń osób, które nie 
dokonały zgłoszenia na dzień 25 października 1937 
r. godz. 10-ta w Sądzie Grodzkim w Koronowie.
V I, 13-35. Sędzia Grodzki. (6025

Urząd Celny w Bydgoszczy 
11-257/469/37.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Dnia 14 września 1937 r. (.wtorek) w pierwszym 

terminie i 21 września 1937 r. w drugim terminie o 
godz. 10 odbędzie się w Urzędzie Celnym w Bydgo
szczy w magazynach kolejowo-celnych przy ul. Ry
cerskiej 22 (za Ekspedycją Towarową PKP.) prze
targ publiczny następujących przedmiotów:

■ a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz niewy- 
kupionych w terminie przez odbiorców, jak: rury 
żelazne, fotolito. uszczelniacze, przędza bawełn., si
ta gotowe, książki, nasiona warz., karboratory do 
silników, obrabiarka do drzewa, fisharmionia, żela
tyną, nożą maszynowe, żywica uchwyty uniwersal
ną, .kółowiec, motocykle, chodnik, gwoździe, pie
rzy ny;

,.'b) skonfiskowanych oraz zdeponowanych, lecz 
nfepocijętych w terminie przez odbiorców (podróż- 
ińych). jak: rowery i ich części, prądnice i latarki 
dę rowerów, zegarki kieszonkowe, aparaty foto
graficzne, tkaniny, odzież damska i męska, toreb- 
kfdamskie bielizna różna, pończochy, obuwie, har
monijka ustna, wyroby szklane, zabawki, karty do 
gry. galanteria oraz wiele innych przedmiotów w 
drobnych ilościach.

Odbiorców towarów wyszczególjionnych pod a) 
wzywa się do wykupienia przesyłek najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

W razie nabycia towarów zakazanych do przy
wozu, niezbędne jest przy zakupie przedłożenie po
zwolenia przywozu Min. Przemyślu i Handlu.

Bliższe dane o wymienionych towarach umiesz
czone będą w wykazie na tablicy dla ogłoszeń w U- 
rzędzie Celnym.

Naczelnik Urzędu Celnego:
(—) B. Markiewicz. z 

Zlecenie Nr. 915/VIII.

GDANSK
Zgubiony

dowód osobisty, wystawio* 
ny przez Starostwo Staro* 
gard, na nazwisko Agnie* 
szka Wojciechowska unie* 
ważnia się. ćoySGdk

TORUŃ, Stary Rynek 39, róg Szerokiej. Tei. 129

OMEGA

' AUTORYZOWANE
MIEJSCE SPRZEDAŻY 

ZEGARKÓW

zegarki, platery, krysz. 
taly oraz obrączki ślub; 
ne, polecam w najnow* 

szych fasonach
KAZIMIERZ BIBIK 
mistrz zegarmistrzowski
Zaprzysiężony Rzeczo

znawca Sądowy 
na Pomorze i Poznańskiej

Mamy zaszczyt zawiadomi ć W. Państwo, że uruchomiliśmy

Zakłady Radiotechniczne

ETERNIT”
w Bydgoszczy ul. Mostowa 12 (nad Bankiem Bydgoskim) tei. 19-00

Prowadzimy: Warsztaty reperacyjne. Napra
wy, przebudowy i modernizację 
radio-odbiorniKów Ładownię 
i naprawy akumulatorów La-

Salon demostracyjny aparatów 
Eternit.
Dzięki fachowym siłom oraz zastosowaniu naj
nowszych zdobyczy z dziedziny radia, dajeiny 
pełną gwarancję za nasze działy. 

Polecając swe usługi i prosząc o łaskawe zwiedzenie na
szych zakładów, kreślimy się 

z szacunkiem
„ETERNIT" - Zakłady Radi o-techniczne.

6067

Żądać wszędzie.

Debra
krawcowa szuka zajęcia 
w dom. Oferty — „Gazeta 
Morska Ilustr“. Gdynia pod 
„Krawcowa" 6072M

Parcela
okazyjnie na sprzedaż w 
Gdyni 3 — równocześnie 
z zatwierdzonym planem 
budowy i doprowadzoną 
wodą. Zgłoszenia: L. Jun* 
ker. Gdynia, Mściwoja 9.

5895M

Potrzebna
od zaraz siła biurowa 
znająca buchalterię i pi
sanie na maszynie z kau
cją 2000 zł. Oferty z ży
ciorysem i odpisami 
świadectw składać „Ga
zeta Morska Il.“ Gdynia, 
pod „2000". (5960

U.T.-Lichtspiele
Gdańsk

ElisabethKichengasse Ił 
Tel. 246 00.

Otwarcia sezonu zimowego 1937/381
Lilian Harvey — Willy Fritsch 

w wielkim filmie Ufy

Siedem policzków
(Dla siebun Ohrfaigeu)

Z udziałem: Alfred Abel — Oskar Sima — 
Erich Fiedler — Ernst Legal —- Otz Tollen. 
Scenariusz: B. E. LOtge, Pawi Martin.
Reżyseria: Paul Martin.
Muzyka: Frieder Schroeder.

Hinuntnr
Film kultaralny Ufy.

Najnowszy tygodnik dźwiękowy Ufy.
Początek: W dni powszednie o godz. 4, B.15 i 

w niedziele o godz. B, 5, 7 i 9. (6077G.

Unieważniamy 
zgłoszenie na skład celny 
nr. 2143 na 19 bel wełny 
ex s/s „Lech" z 5/4 br. rej. 
299/27. Północne To w a* 
rzystwo Transportowe i Eks* 
pedycyjne S.A. 6075M

GRUDZIĄDZ
Dobrze 

zaprowadzony zakład fry* 
zjerski lub całkowite urzą* 
dzenie zakładu tanio sprze* 
dam. Oferty do Adminis* 
tracji „Dnia Grudziądzkie* 
go". 5989

Piegi-plamy, wyrzuty

Mieszkanie
4 pokoje z łazienką od r.go 
października do wynajęcia. 
W ejherowo Kościuszki 7.

Szlachetne 
tynki

własnej wytwórni do naby, 
cia w każdej ilości. Pole* 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar* 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto* 
pnielastricowe. Adres „ELE. 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, tcleton 22*73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 
Poszukujemy reprezentan* 
tów. Oddział Toruń, ul. 
Mostowa, 11. teł. 26,05. — 
Bydgoszcz, Archit. P. Wa* 
wrzon, ul. Długa 22, telef.
34*«X 3557

Szlachetne TYNKI
wodoodporne. Sztuczny 
kamień. Żwiry marmu
rowe, porfirowe, grani
towe. Materia ty do

TŁRRAZZA. 5180
Przedstawiciel w Gdyni 

Św. Jańska 49, tei. 20-49.

Pianino
używane w dobrym stanie 
bardzo korzystnie na sprze* 
daż. Oferty do Administra* 
cji „Dnia Bydgoskiego II." 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
35 pod 13«3. 6069M

poszukuje
placu do wydzierżawie
nia na warsztat. Zgło
szenia „Gazeta Morska 
II.“ Gdynia pod „Warsz
tat; (5959

KREM i MYDŁO | 

NINON 
dawniej Benegnina

Puder Ninon jako koniecz
ny dodatek nadaje cerze 
przepiękny wygląd i natu

ralną świeżość ■
Cena kreinu 1.75 zł. 

mydła 1.00 zł.
295 pudru 1.00 zł.
Główny skład wytwórnia 

Apteka drogeria 3 
pod Łabędziem

Magistra JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek TO tei. 1«4.

Zlecenie Nr. 450/1.
LICYTACJA

Urząd Celny w Gdyni będzie sprzedawał w dro
dze poblicznego przetargu:

1) dnia 4. X. br. o godz. 10 ej, a w razie niedojś- 
cfa do skutku powtórnie dnia 18. X. br. o tej samej 
porze towary skonfiskowane i zdeponowane, jako 
to: konserwy rybne, owocowe, artykuły kolonialne, 
galanteryjne, odzież, obuwie, zabawki dziecięce itp. 
wszystko w drobnych ilościach; ,

b) dnia 15. X. br. o godz. 10-ej a w razie niedoj- 
ścia do skutku powtórnie dnia 29. X. br. o tej sa
mej porze towary, od których nie uiszczono w prze
pisanym terminie należności celnych, jako to: 
wszelkiego rodzaju artykuły kolonialne, przetwory 
chemiczne, tłuszcze roślinne, maszyny i części ma
szyn, skóry, surowe itp.

Przetarg towarów wymienianych pod a) odbę
dzie cię w pokoju nr. 70 (sala spedytorów) w Głów- 
wnym Urz. Celnym przy ul. Rotterdamskiej, nato
miast osoby reflektujące na kupno towarów wy
mienionych pod b) winny się zgłosić w wyznaczo
nym w gazynie firmy „Panterei".

W razie braku reflektantów w tym magazynie i 
o wyznaczonej porze, uważać się będzie licytację 
za niedoszłą do skutku.

Bliższe dane o rodzaju towarów, cenie wywoław
czej i warunkach sprzedaży podane zostaną w 
szczegółowych wykazach, wywieszonych w Urzędzie 
Celnym na trzy dni przed licytacją.

Nadmienia się,, że. towary wymienione pod a) 
mogą być sprzedawane bez żadnego ograniczenia, 
za wyjątkiem broni, na zakup której wymagane 
jest pozwolenie władzy administracyjnej I instan
cji, natomiast większość towarów wymienionych 
pod b) może być sprzedana pod warunkiem przed
łożenia pozwolenia przywozu Min. Przemysłu i 
Handlu, wzlędnie pod warunkiem powrotnego wy
wozu za granicę.

W razie wywiezienia zakupionego towaru za
granicę, Urząd Celny zwraca nabywcy należności 
celne. . . ■, .

Ponadto zaznacza się, że odbiorcom towarów 
wym. pod b) przysługuje prawo wykupienia ich do 
dnia licytacji. Naczelnik Urzędu Celnego.

Kino
Ernemana sprzedam. Zgło* 
szenia do „Dnia Grudziądz* 

kiego li." pod nr. 300.
6020G

Okulista
Dr. Miączyńska powróciła 
i ordvnujenadal Grudziądz, 
Wybickiego 49 teł. *033.

6042

(8057Nr. II. 537/37.
OBWIESZCZENIU

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II, Michał 
Dobrzański, mający kancelarię w Grudziądzu przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego 72, zawiadamia, że wszczę
to egzekucję z nieruchomości miejskiej Grudziądz 
karta 1776 i 1990 właśc. Małgorzata Engl.

Termin do opisu i oszacowania rozpisano na 
dzień 10 września 1937 r. godz. 10 i wzywa wszyst
kie osoby i jednostki prawne do zgłoszenia praw 
do powołanych nieruchomości.

(—) Michał Dobrzański,
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TERAZ SUP4ERY

DLA WSZYSTKICH

LEFUHKEN

Ważne! *<«*"

JTajsławnięjsza wtóika
łatwo wywróży, że temu na świecie dobrze się powodzić będzie, kto się
będzie dobrze uczył i wytrwale nad sobą pracował. Jedyna okazja ku temu, 
to nauka w szkole.

Nauka jest trudna, trzeba uważnie słuchać, czytać, pisać, kreślić 
i znowuż pisać.

Do nauki są potrzebne pierwszorzędne przybory szkolne, bo tylko 
wtenczas ma się zadowolenie z nauki. Przybory takie można nabyć najta. 
niej n Władysława Kulerskiego, Główny Rynek 13, w największym i naj. 
piękniejszym składzie tej branży w Grudziądzu. Proszę o tym pamiętać.

6509

Odpowiednim 
podarAiemóia ftaide& o 

na baidą okatft;

Lukullusa
napełniane doborowym konfektem
Nr. 532 4-kąt.

470 okrągłe 
469 owalna 
468-16-kąt.
471 owalne 
473 okrągłe 
466-1 6-kąt. 
474-1 nól-okrągłe,.
467 okrągłe 
477 8-kąt.
477-1 8-kąt. 
476-1 owalne

Prosimy zwrócić

zawart. 250 arm. po 1.50 zł
1.75 - 
2.—
250 „
2.75 „ 
3.— „
3.75 „

280
300
300
480
500
450
500 
800
800
785
750

„ 450
„ 4.80 „
„ 550 „
- «■-

korzystneuwagą na 
ceny I

LUKULLUS” I
BYDGOSZCZ

Fabryka cukrów, czekolady I kakao 
Telefon 1870. |

Filie: Bydgoszcz, Poznańska 16, — 
Mostowa 9, ■— Dworcowa 2, — Dwor
cowa 89. Poznań, Gniezno, Inowroc
ław, Toruń, Chełmno, Grudziądz, 
Chojnice, Tczew, Starogard, Gdynia, I 

Łódź, Katowice.
__________________ ______  _____ szu

■ WP lililllOiMB -------------------- -----------

WRÓCIŁEM

DR. MILCHERT
BYDGOSZCZ, UL. GRUNWALDZKA 55

teł. 32.ee tel. 32=09

Godziny przyjęć: 10—12 I 4—6
•040

l Wróciłem 
Dr. Szubert 

lekarz specjalista chorób skórnych 
Gods. ord. 11—13 i 16—18.

Bydgoszcz, Dworcowa 14, tel. 12-88

Fortepiany I Pianino 
SOMMERFELOA 

można spotkać nietylko w całej 
Europie, lecz nawet z drugiej 
strony oceanu. Jest to dowo» 
dem, że instrumenty te cieszą 
Się zasłużonym uznaniem i po. 

wodzeniem.
Prosimy o żądanie katalogów 
jak również o zwiedzenie na.

szego składu. 5520

Fabryka Fortepian ów i Pianin

Bydgoszcz, ul. ŚnlaUeęklcIi X

DLA KAŻDEJ KIESZENI I DLA KAŻDEGO 
GUSTU POLECA ZNANA FIRMA 

ZENON KOWALEWSKI 
Teruft-Rynek Nowomlejski II. Tel.: 13-32. 

Meble stylowe na zamówienie.
54M Dogodne warunki spłaty.
Stela wystawa mebli Stała wystawa meMI.

row

GOSPODARZU
Nie martw aię, tucz 
szybko świnie na Cen> 
tralinie Michałowskiego 
nie strać sz, się wzb<x 
gacisz. Żądać w apte
kach drogerach,współ, 
dziełniach roln. Gdzie 
nie ma wysyła Centra, 
lina Poznań Dworkowa 
9 za zal. z'/, kg za 4.50 zł 

i S kg. za 8 zł.
5816

Żadna 
posada, ani praca rąk nie 
może Ci dać tego, co po* 
czynanie samodzielne. Wy* 
jątkowe możliwości zarobku 
wszędzie. Również dla Pań. 
„Nowości Praktyczne" War« 
szawa. Złota 37- 5813

Lampy
spirytusowe 

niebywale oszczędne, o pięk 
nym świetle, nieszumiące 
poleca „Meteor" Warszawa, 
Sosnowa 8, Katalogi bez« 
płatnie. Angażujemy akwi< 
zytorów. 6037

foEefunken

DEMONSTRACJE 
WE WSZY5TKIC4-K 
WIĘKSZYCH SKŁADACH

Księgarnię 8-ó lutt. Ortfiinlii
UL. PREZ. MOŚCICKIEGO 14 UL. LEGIONÓW 1 

polecają wszelkie Książki szkolne do wszy 
stkich szkół oraz materiały piśmienne,

UWAGA!
Przy zakupie książek szkolnych i materiałów 

piśmiennych za 10 zł otrzymuje Każdy Ksią
żeczkę oszczędnościową Banku Związku

6043 Spółek Zarobkowych Z wpłatą 1 zł.

NMaioilowe Tu warzy siwo Boi owy Okr e to w i Maszyn . Ul 
Hi International Milliligg and Engineering [g. Ili. 

Stocznia Gdańska
Gdańsk. Werftaasse 8. Tel. 23441

Budowa

Budowa 
Budowa

i naprawa statków morskich i rzecznych wszel
kiego rodzaju

i naprawa wagonów.
silników spalinowych i gazowych.

Prądnice i silniki elektryczne. 
Transformatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia Cukrowni.
Urządzenia chłodnicze.
Maszyny dla przemysłu gumowego.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE 

DŹWIGI. M

4644

REKLAMA DŹWIGNIA HANDLU
W

5031

opierajcie przedsiębiorstwa han
dlowe prywatne) inicjatywy 
a przyczynicie się do rozwoju 
handlu w Gdyni

Wszystko z
ELEKTROTECHNIKI 

znajdziecie w wielkim wyborze 
i na dogodnych warunkach 

w największym składzie elektrotechnicznym 
w Gdyni
Inź. Sadeusx 'WiccxffiAaki 
Gdynia, ul. świętojańska 59 • tel. 28-38.

A

« o

a

e

CAFt - CLUB 
(dawniej Colombina) 

KABARE1 . DANCING • RESTAURACJA 
Gdynio, plac Kesaubaki.

Akrobatyczny duet „Car nero"
Urocza wodewilistka i tancerka na pa» 
tuszkach JAGA CZARSKA- 

uwaga: uwaga i
Dyrekcji C«f6-Club udało aię ,a»ugazow,ś u •«*•> 
jesienny od i-go września 1937 ». rewelacyjną orkie

strę „Jazzową**.
Tl*, l.or.llr — Boya 

pod dyr. n. Artura Kirela z prymasem bannouiztów 
p. Tarowiczem.

Dyrekcja W. W ar Kocił.

»)

5907

firm

*
■

budowlana i artystyczna, oprawa obrazów, 
artykuły piśmienne, papiery, zewyty, 
przybory szkolne i t p.
poleca po cenach konkurencyjnych SO33

i. ftliki, M Małe Samary gr. I
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OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 
w Największym Domu Towarowym Pomorza 
117. Jiorzeniewski, Jifec.6

dele fon1S9S(telefon 1S9S Grudziądz, 22/24
Polecamy w największym wyborze najpiękniejsze modele sezonu Jesienno - zimowego.

Płaszcze przejściowe z materiałów bielskich i oryg. angielskich.
Płaszcze nieprzemakalne „Burbery" na ciepłej pod since!
Płaszcze zimowe z najlepszych materiałów bielskich i oryg. angielskie I 
Futra sportowe i wizytowe! Błamy i skórki!
Ubrania sportowe, marynarkowe i wizytowe z bielskich szewiotów.
Szynele i kurtki welurowe i skórzane!
Mundurki i płaszcza szkolna I Konfekcja dziecięca I
Ostatnie nowości w materiałach męskich na płaszcze I ubrania l
Kapelusze I Czapki I Laski I Parasole I Bielizna I Trykoty l Krawaty I Skarpetki I

Prosimy zwrócić uwagę na nasze wystawy! Prosimy zwrócić uwagę na nasze wystawy 1
Od dnia 12 do 19. września br. otrzymują przyjezdni do Grudziądza z okazji 

*os* „Tygodnia Propagandy Estetyki Miast** 50% zniżki Kol w drodze powrotnej.

Podaję do łaskawej wiadomości PP. Obywateli, żs 
dnia 4 bm. o t w 1 a r a m pierwssorsędaą 
Jtaiadalnię i żftestaurację 

Lokal całkowicie odremontowany 1 nowo urządzony
Gwarantuję aa doskonałe 1 smaczne podanie wszel

kich potraw, prsy czym nadmlen am, te zaangażowałem 
specjalnie cenionego warszawskiego mistrza sztuki ku
linarnej. Ceny niskie.

Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie mego przed
siębiorstwa.

Sniadalnla i Restauracja
JYotel Jlorony

Toruń, Rynek Starom. 11 
6064 CZESŁAW RUSZKOWSKI

Ostatnie dni wgstawg 
Kilimy — dywany, 
filety ręcznej pracy 

tanio nawet bez wpłaty zakupisz na raty, 
Toruń, Nowy Rynek 18 

właie. Zenon Tarasiuk 
Firma chrxedctJsAska. 5986

MEBLE JADALNIE - SYPIALNIE 
GABINETY - KUCHNIE 
FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY

Solidne wykonanie — Niskie eeny —

wis

polec* firma

BRACIA TEWS
O R U N, ulica Mostowa 30,
Od 40 lat przodujące przedsiębiorstwo na Pomorzu I

Magazyn zadowolonych klientów.

REKLAMOWA SPRZEDAŻ PORCELANY

SERWIS OBIADOWY II SERWIS DO KAWY
na 6 osób — 25 sztuk z! 42,— II na 6 osób ..... zl 12,75

SERWIS OBIADOWY SERWIS DO CIASTA
na 12 osób — 56 sztuk zł 69,50 || na 6 osób ..... zł 6,95 

REWELACJA: Serwisy obiad. 6 osob. fason „WISŁA" Zł 37,75 
G. HEYER TORUŃ. SZEROKA 6 

6032

Fartuchy 
szkolne, tańce, piórniki, 
pończoszk'. wełny na 

swetry, bieliznę 
najkorzystniej sprzedaje 

Czesław Deutsch 
Toruń, ul. iw. Katarzyny 12

— ul. Kościuszki 9
S9O3Ck

TRWAŁA 
ondulację 
aparatem 

elektrycznym 
i narowym 

najtaniej 
wykonuje

B. SŁUPSKI
TORUŃ. BYDGOSKA 58.

Największa Wypożyczalnia 
Książek

wToruniu, ul. Chełmińska II
I ptr. poleca powieści 

dawnych i najnowszych 
autorów. Abonament tylko 
3 zl. miesięcznie. Książki 
można zmieniać codziennie. 
Wybór olbrzymi około 
11.000 tomów. S746Ck

Ha mi uli sikilij 

mocne pończochy, 
rękawiczki, tryko-

fartuchy, bieliznę 
poleca najtaniej

KAŁAMAJSKI
KREDYT NA ASYGNATY. 5W

Każdemu wiadomo, że najtaniej 
zaKupuje się przybory szkolne

atrament, bruliony, bloki rysunkowe, cyrkle, 
farbki kredki, stalówki, piórniki, zeszyty itd. 

w firmie S745

FR. WIENCEK
TORUŃ, ul. Mostowa 38, TeL 13-45
Spółdzielniom i sklepikom 
udziela się wysoki rabat

Oprawa książek 1 obrazów 
we własnym warsztacie. 

Kalendarze szkolne
— przy zakupie od pięciu złotych darmo.

OGŁOHZENlAl
wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej ■ • . • • 0.2*) si
w tekście oa pierwszej stronie ■■...<<•■ LOO ai
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ...... ■ 0.80 ał
w tekście na dalszych stronach ......... 0.00 ai
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 15 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden
tyczny a cennikiem dla Polski, s tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto
wań Giełdy Gdańskiej s dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNOSIl
W ekspedycji miejscowych agencyj 2.00 zł
Z odnoszeniem do domu.......................   s s a s • • 2.20 zł
Przez pocztę i odnoszeniem do domu . , . . a « « 2.40 zł 
Pod opaską ................................................  zł
W Gdańska przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . ■ 2.00 gd 
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . LT5 gd 
Zagranicą...................................................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WTTYK, Toruń, ul. Bydgoska 56.

U W A G 1 i
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj
mniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobno przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy sa takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej & A. w Toruniu, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądania swrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłosze
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny sa sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grtmsmaua, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszcz, uL Dworcową 
25 L piętro, redaktor odpowiedz, oa Gdynię: Wiktor Mielników.Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pagedu". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek Myśllńskt Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpow. na Tczew: Alojzy Kozio Tczew, Kościuszki nr. L — Redaktor odp. na Rypin: Zygmunt Bartelki — Rypin, Warszawska 13 tel. 97 — Lipno: „Astona , Koe 

ciuszki 7 Franciszek Majewski — Brodnica: Zygmunt Bartelki, uL Mazurska 37, m. 5. Wydawca, Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf s odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja-


